
Cena egz. 2 0 groszy. Nakład 4 I O O O O egzemplarzy. Dziś 20 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
^ VVychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,TYGODNIK SPORTOWY".
Redakcja otwarta od godziny 8 -12 przed południem i od 5—6 po południu.

Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem.
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/30.
Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17

w Grudziądzu, ul. Groblowa 5.

A
Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 8.15 zł. miesięcznie,

9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., za granicę 9.65 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemają prawa do odszkodowania.

Telefony i Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchalterja 1374. - FUje: Bydgoszcz 1296, 699. Toru* 800, drudzl*dz 294.

Numer 187. I BYDGOSZCZ, sobota dnia 15 sierpnia 1931 r. Rok XXV.

W rocznicę chwały
Co roku przybywa głosów, dających

świadectwo doniosłości Warszawskiej

bitwy, opromieniającej sławą polskie
sztandary, ledwie wyniesione z rozbi­
tych lochów niewoli.

Niedawno poświęcił warszawskim

naszym bojom naoczny świadek wypad­
ków 1920 roku, lord d'Abernon płomien­
ną książkę zatytułowaną: ,,Ośmnasta

rozstrzygająca bitwa świata" . Ten ty­
tuł mówi wiele, gdy zważymy, że 15-tą
bitwą dla autora był Sedan, po którym
skrwawiony europejski ster dziejów
przeszedł na pół wieku w opancerzone,

. niemieckie ręce, — zaś 17-tą sławna

Marna, zadająca cios germańskim ma­
rzeniom o opasaniu świata żelazną
wstęgą, sięgającą od Berlina po Bagdad
— i stawiająca tryumfującą Francję na

dawnym historycznym świeczniku. Ro­
zumiał sprawiedliwy cudzoziemski pi-
sarz, że gdyby przed 11-tu laty tama

polska była padła, upusty bolszewickie

byłyby zalały Europę, pogrążając
wszystko w oceanie spodlenia i zni­
szczenia.

A wszak dopiero wczoraj wskazał

dumny Mussolini calą grozę, wiszącą
nietylko nad lądami Europy ale i mo­
rzami w razie, gdyby bolszewizm zdołał

dziś przekroczyć Wisłę, krwawy grób
wojsk czerwonych, pragnących war-

szawskiem łuczywem podpalić świat na

dalekich krańcach.

Słowa wielkiego Napoleona, już jako
samotnika na wyspie św. Heleny, że:

,,Polska jest kluczem europejskiego

sklepienia" — nigdy nie brzmiały tak

wieszczo jak w 1920 roku, kiedy nie po­
zwoliliśmy wedrzeć się w głąb Zacho­
du najazdowi nowoczesnego Mongoła.

Ocaliliśmy własny, dopiero co roz­
kwitły byt— ale nie daliśmy także stra­
tować świetnego, historycznego dorobku

dwóch tysięcy lat, którego byliśmy spół-
dźwignią i tarczą.

Dwie rzeczy, dwa znamiona nie za­
wiodły naszego narodu w dniu Cudu

Wisły. Krzyż i miecz. Krzyż, który moc

w miecz wlewa; miecz, który krzyża
broni. Te dwie siły, kojarzące się tak

często w naszych dziejach, — zatryum­
fowały znowu na warszawskiem polu.
Zatryumfowały w imię ocalenia szczyt­
nych ideałów ludzkości i najechanych

ojczystych- granic. Bój wygrały nie po­
tężniejsze — ale sprawiedliwe bataljony.

Służalczość i zawiść wyrywają dla

chwały to tego, to tamtego nazwiska

Krakusowy miecz, którym cięliśmy po

głowie bolszewickiego smoka. Bolesne

widowisko w rocznicę, w którą święcić
nam wolno nietylko tryumf orężny i bo­
haterstwo polskiego żołnierza, godnego
dziedzica husarskiego klejnotu, — ale i

zwycięstwo cnoty obywatelskiej i naro­
dowej zgody, przyczyniającej się tak

walnie do powodzenia w najcięższej go­
dzinie.

Cud Wisły - to przedewszystkiem
blask opieki Bożej nietylko nad koleją
śmiertelnych jednostek, ale drogami
nieśmiertelnych narodów.

To nowy promień w chwilach zma­
gań i zwątpień Jasnogórskiej zorzy, tak

zespolonej z naszą w'iarą i historją.
To sławny plon rycerskości polskiej,

nielękającej się mogił, grodzących dro­

gę do serca Ojczyzny.

To wreszcie zwycięstwo całego społe­
czeństwa, wszystkich warstw narodo­
wych, które umiały ramię do ramienia

skupić się na zagrożonym szańcu.

(ab.)

Dziecinne plany polityczne, snute dookoła przyjazdu Lavala.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 14. 8. Zgodnie z mojem wczoraj-
szem doniesieniem o wystosow'aniu za-

proszenia rządu niemieckiego pod adre­
sem francuskiego prezesa ministrów La-

vala, zjawił się w'czoraj ambasador nie­
miecki w Paryżu von Hoesch, ażeby
wręczyć oficjalnie imieniem rządu nie­
mieckiego zaproszenie zarówno dla La-

vala jak i dla ministra spraw zagra­
nicznych Brianda. Premjer Laval, dzię­
kując za zaproszenie, wskazał, że usta­
lenie daty przyjazdu ze względu na nie­
obecność Brianda nie może nastąpić.
I dlatego w tej chwili nie może orzec

jeszcze w jakim term inie odbędzie się
wspomniana wizyta państwowa.

Do tego urzędowego komunikatu do­
daje półoficjalna agencja Havasa, że

prawdopodobnie przyjazd francuski

ministrów nastąpi w dniu 26 lub 27

sierpnia, a ostateczne ustalenie terminu

nastąpi w ciągu dnia dzisiejszego.

Kwestja przyjazdu francuskich mi­
nistrów7do Berlina jest w dalszym ciągu
ośrodkiem ogólnego zainteresowania ze

względów politycznych. Przedewszy­
stkiem'chodzi o to, czy wizyta francu­
ska w Berlinie nastąpi po sesji genew­
skiej, czy też przed odbyciem tej sesji.
Niemcom usilnie zależy na tem, ażeby
rozmowy z Francuzami prow'adzić je­
szcze przed sesją Rady i Zgromadzenia
lagi Narodów i wypracowały już szcze­
gółowy program, o którego sensacyjnej
treści wczoraj już donosiłem.

Stanowisko Francuzów, jak sądzić
można do tej pory, jest chłodne a na.

wszystkie niemieckie sugestje, poddane
bądź to za pośrednictwem prasy, bądź
też w drodze przez zbliżonych do Nie­
mieckiego Urzędu dla Spraw Zagranicz­
nych korespondentów pism francuskich,
francuskie sfery urzędowe nie odpo­
wiadały, zachowując zupełną rezerwę.

Zamierzenia niemieckie idą jeszcze
dalej, albowiem w razie, gdyby Fran­
cuzi zasadniczo przyjęli jako podstawę
do dyskusji program niemiecko-francu-

ski, ma być utworzona komisja porozu­
miewawcza niemiecko-francuska, któ­
rej zadaniem byłoby doprowadzenie do

wzajemnego modus vivendi (sposobu
życia) francusko-niemieckiego, zarówno

na odcinku politycznym jak i na odcin­
ku gospodarczym. Komisja taka — w

dalszym ciągu według planów niemiec­
kich — posiadałaby sekcję polityczną,
gospodarczą, finansową i wojskową.
Zadania tych sekcyj, jak w'idać z ich

nazw, leżałyby w poszczególnych dzie­
dzinach a mianowicie: sekcja gospo­
darcza zajmowałaby się problemem
wspólnej kartelizacji przemysłu francu­
skiego i niemieckiego oraz wspólnej
ekspansji gospodarczej, sekcja w'ojsko­

w'a kwestją rozbrojeniową, oraz prze-
rzucena ciężaru gatunkowego dotych­
czasowych zbrojeń niemieckich w kie­
runku wczoraj przezemnie określonym,
sekcja finansow'a zasileniem niemiec­
kiego życia gospodarczego kredytam i,

sekcja zaś polityczna ogólnemi zasa-

darni niemiecko-francuskiego współ­
życia.

Jak widać, niemieckie plany — raczej
niemieckie pobożne życzenia — idą w

swej doniosłości bardzo daleko. W yda­
je się jednak zagadkowem, czy Francja
zechce w swoim flircie z Niemcami za­
puścić się w tak dalekie gąszcza nie­
mieckiej polityki, dążącej do zawład­
nięcia Europą. AR.

Hindenburg kokietuje Francuzów
zdobytą w 1870 r. szablą.

(Telelonem od własnego korespondenta)

Berlin, 14. 8. Do jakich nadzw'yczaj­
nych środków' sięga niemiecka polityka
i propaganda, dążąca usilnie do tak

zwanego porozumienia z Francją, obra­
zuje następujące autentyczne wydarze­
nie, które dotąd nie przedostało się do

wiadomości publicznej.
W czasie wizyty pożegnalnej jaką am­

basador francuski w Berlinie de Marge-
rie złożył prezydentow'i Rzeszy Hinden-

bnrgcwi, ten ostatni obdarzył go szablą,
którą według własnego oświadczenia

prezydenta, jako młody oficer odebrał,
wziętemu do niewoli w bitwie pod Saint

Privat w r. 1870, oficerowi francuskie­
mu. Wręczając mu tę szablę Hindenburg
oświadczył, że oddaje mu ją na znak

symbolu i nadziei, iż oba narody fran­
cuski i niemiecki nie skrzyżują więcej
szpad i największą pamiątkę z młodo­
cianych lat składa z zadowoleniem w

ręce przedstawiciela narodu, z którym
Niemcy prowadziły wojnę, przyczem ma

nadzieję, że stało się to poraź ostatni.

Ambasador francuski de Margerie
był rzekomo głęboko wzruszony tem

przemówieniem i prezentem marszałka

Hindenburga i szablę tę zabrał ze sobą
do Paryża, gdzie ma być złożona w Mu­
zeum Inwalidów.

Drobne to stosunkow'o zjawisko świad­

czy jednak o celowych metodach poli­
tycznych, jakie stosuje w'obec Francji
nietylko sam gabinet Briininga, lecz do

których przyłącza się nawet prezydent
Rzeszy Hindenburg. AR.

Ciili zbankrutowało I
Santiago de Chile, 13. 8. (PAT) Rząd

w'niósł do kongresu projekt ogłoszenia
części moratorjum. W zw'iązku z tem

wstrzymano spłatę procentów od długów
zagranicznych. Rząd zaleca również za­
wieszenie spłaty procentów od długów
wewnętrznych i bonów krótkotermino­
wych.

Położenie gospodarcze Anglii
wymaga natychmiastowej akcji ratunkowej.

Mac Donald konferuje z przywódcami opozycji.
Londyn, 13. 8. (PAT) Nagłe przerwa­

nie kuracji w Aix-les-Bains przez Bald-

vina i niespodziewany powrót jego do

Londynu w największym pośpiechu, o-

bndził poruszoną już czujność opinji
publicznej do najwyższego stopnia.

Odrzucając na stronę najróżnorod­
niejsze pogłoski, sytuacja będzie przed­
stawiała się następująco: Kredyt 50

milj. Paryża i Nowego Jorku dla Londy­
nu nie dał spodziewanych rezultatów.

Raport ekspertów, zapowiadający o-

szczędności w przyszłym budżecie i de­
ficyt 120 milj. funtów szterl. uwidocz­
niły city londyńskiej położenie, z któ­
rego uzyskana pożyczka nie jest w sta-

nie wyprowadzić Anglję na drogę istot­
nej poprawy. Według opinji Normana,

kredyt 50 milj. miał być tylko fundu­
szem gwarancyjnym, tymczasem wyda­
rzenia zmusiły do skorzystania z po­
życzki dla operacyj finansowych w

związku ze stabilizacją funta, zatrzy­
maniem odpływu złota, a nawet zmusi­

ły do ponownego podniesienia stopy pro­
centowej.

W obawie o przyszłość finansową
Wielkiej Brytanji, dyrektorowie pięciu
wielkich prywatnych banków, t. zw .

,,Big five" odbyli w poniedziałek z Nor­
manem naradę, w wyniku której Nor­
man telefonicznie poinformował będące­
go w Szkocji premjera o nltymatywnem
niemal stanowisku City, żądającej nie­
zwłocznie akcji rządu dla zapobieżenia
ewentualnemu deficytowi, jaki w City
uważają za grożący katastrofą gospodar­
czą.

Mac Donald natychmiast przybył do

Londynu, zwołując naradę komitetu o-

szc-zędnościowego gabinetu, równocze­
śnie wyzyskując ultymatywne wystą­
pienie bankierów dla odciążenia odpo­
wiedzialności i obarczenia nią także o-

pozycji, zwłaszcza konserwatystów, uj­
mując wystąpienie bankierów nie bez

słuszności, jako akcję o charakterze o-

gćlnonarodowym, wymagającym współ-

działania ponad partjami,
W poczuciu odpowiedzialności, a tak­

że unikając zarzutów sabotowania po­
czynań rządu w takiej chwili, Baldwin

na wezwanie Mac Donalda bezzwłocznie

przybył do Londynu. Dziś po południu
odbyła się rozmowa pomiędzy Mac Do­
naldem, Snowdenem, Baldwinem ł Ne-

ville Chamberlainem a także przewód-
cą liberałów Samuelem. Wieczorem Mac

Donald odjedzie do Szkocji, skąd powró­
ci w poniedziałek lub we wtorek. Mia­
rodajne koła konserwatywne twierdzą,
że konserwatyści gotowi są udzielić rzą­
dowi pomocy w akcji oszczęściowej, o Ile

rząd jest gotów poczynić oszczędności
nie tyJko drogą konwenrsji (obniżenia o-

procentowania) pożyczki wojennej, ale

również i w wydatkach (czytaj zapomo­
gach dla bezrobotnych). Również ze

strony konserwatystów wysunięte będą
warunki, aby współpraca nie zosta­
ła utrudniona opornem stanowiskiem

większości labour party.
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Minister Dedrzejewicz
objął urzędowanie.

Warszawa, 14. 8. (PAT) W dniu

13-tym bm. o godz. 12 -tej w południe
odbyło się wgmachu Ministerstwa W .

R. i O. P . uroczyste powitanie nowego

ministra p. Janusza Jędrzejewicza, oraz

objęcie przez niego urzędowania.

Bilans handlu zagranicznego
i w iipcu dodatni.

Warszawa, 14. 8. (PAT) Według do­
tychczasowych obliczeń głównego Urzę­
du Statystycznego, bilans handlu zagra­
nicznego Rzplitej Polskiej, łącznie z W.

M. Gdańskiem w lipcu rb. przedstawiał
się jak następuje: Przywieziono 284.671

ton towarów, wartości 127.827.000 zł.

Wywieziono w lipcu rb. 1 .735.428 ton to­
warów, wartości 174.527.000 zł. Saldo do­
datnie bilansu handlu zagranicznego w

lipcu rb. wynosi 46.700.000 zł. W poró­
wnaniu do czerwca rb. przywóz zmniej­
szył się w wadze o 44.727 ton oraz

zmniejszył się w wartości o 1.781.000 zł,
wywóz zaś zwiększył się w wadze o

157.875 ton, w wartości o 12.019.000 zł.

Naczelny lekarz floty
amerykańskiej

wyraża się z uznaniem o rozwoju
naszego portu,

Gdynia, 14. 8. (PAT) Bawił tu naczel­
ny lekarz floty Stanów Zjednoczonych
A. P ., wielki przyjaciel Polski, koman­
dor W illiam Seaman Bainbridge. Ko­
mandor Bainbridgo zwiedził port i od­
był dłuższą, rozmowę z dyrektorem U-

rzędu Morskiego, wyrażając się z wiel-

kiem uznaniem o dokonanej w ostatnich

czasach pracy.

Nocne wizyty delegata
Min- Pracy w fabrykach.

Warszawa, 14. 8 . (PAT). W dniach

od 3 do 11 bm. zastępca głównego in­

spektora pracy p. inż. Henryk Za-

grodzki przeprowadził wizytacje dzien­
ne! nocne w szeregu większych zakła­
dach przemysłowych w Łodzi, Krako­
wie i Chrzanowie, zwracając szczegól­
nie uwagę na pracę w nocy i w godzi­
nach nadliczbowych, jako na zagadnie­
nie wyjątkowo aktualne, ze względu na

bezrobocie w niektórych zakładach.

Stwierdzone zostały znaczne przekrocze­
nia przepisów ochronnych, w związku
z czem wrydane będą odpowiednie zarzą­
dzenia.

Zgon artysty-malarza.
W stolicy zmarł ś. p . Franciszek Ejs-

mond, jeden z najpopularniejszych ar­
tystów - malarzy, b. prezes Tow. Za­
chęty Sztuk Pięknych. Ś . p . F 'ranciszek

Ejsmond był ojcem tragicznie zmarłego
poety,ś.p .Juljana. Ś.p.Franciszek Ejs­
mond żył lat 72.

Napad chłopów na mierniczego.
Łuck, 14. 8. (PAT). We wsi Rosto-

kach, pow. krzemienieckiego, podczas
pomiarów ziemi serwitutowej, miejsco­
wa ludność w liczbie 500 osób napadła
na geometrę i towarzyszącego mu po­
sterunkowego, obrzucając ich kamienia­
mi. Napastnicy zniszczyli narzędzia
miernicze.

Rząd Mac Donalda będzie musiał czynić nowe ustępstwa.
Londyn, 13. 8. (PAT.) . Decyzja Gan-

dhiego i jego zwolenników nie wzięcia
ponow'nie udziału w konferencji ,,okrą-
głego stołu11, stwarza dla rządu brytań-
kiegs bardzo trudną sytuację.

W ubiegłym roku, gdy grupa Gandhie-

go sabotowała konferencję, rząd czynił
największe wysiłki, aby pozyskać Gan-

dhiego na następnę konferencję. W tym
celu administracja brytyjska w Indjach
poczyniła szereg ustępstw, z który ch n aj
w'ażniejszem był rozejm zawarty przez

wicekróla lorda Irvina z Gandhim.

Ustępstwa te były czynione w nadziei

pozyskania Gandhiego dla udziału w

konferencji tegorocznej. Ponowne od­
mówienie Gandbiego zmusza rząd do o-

knpienia zmiany stanowiska Gandhic-

go dalszemi ustępstwami, przeciwko
którym burzy się opinja brytyjska, albo

też do pójścia na walkę z Gandhim, co

dziś jest jeszcze bardziej ryzykownem,
aniżeli przedtem.

Bcmboj, 13. 8. (PAT). Gandhi w w'y­
wiadzie z korespondentem biura Reute­
ra oświadczył, iż nie zamierza podejmo­
wać niezwłocznie akcji biernego oporu,
niema jednak mowy o podjęciu roko­
wań w sprawie udziału kongresu indyj­
skiego w konferencji ,,okrągłego stołu".

Londyn, 13. 8. (PAT). Agencja Reute­
ra dowiaduje się z miarodajnych źró­
deł londyńskich, że decyzja kongresu
indyjskiego w sprawie uczestniczenia w

konferencji ,,okrągłego stołu" dotyczy
jedynie jednego delegata, którym jest
Gandhi. Prace konferencji toczyć się
będą według uprzednio ustalonego

planu.

Ufaldemaras jako zdrajca
przed sądem litewskim.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 14. 8. Według doniesień z

Kowna w dniu 17 sierpnia rozpoczyna

się przed sądem wojennem w Kownie

proces o zdradę stanu przeciwko byłemu
premjerowi litewskiemu prof. Wałdema-
rasowi oraz 23 jego zwolennikom, wśród

których znajdują się przeważnie ofice­
rowie. Akt oskarżenia zarzuca Walde-

marasowi należenie do tajnego związ­
ku, którego celem było wzniecenie

zbrojnego powstania przeciwko rządo­
wi.

Powstanie to miało wybuchnąć w

lipcu 1930 najpierw przez wypowiedze­
nie posłuszeństwa garnizonu kowień­
skiego i aresztowanie prezydenta repu­
bliki litewskiej Smetony. W dalszym
ciągu prokuratura oskarża Waldemara-

sa, że jest intelektualnym (um ysłowym)
sprawcą rozmaitych zamachów, m iędzy
innemi na szefa tajnej policji politycznej
Rusyki który został ciężko ranny.

Proces potrwa kilka tygodni i prowa­
dzony będzie z wykluczeniem jawności.

AR.

Znowu gadki o zwołaniu sejmu.
I chcą i nie chcą.

Komunikująnam z Warszawy:
Ilekroć marsz. Piłsudski wróci z wy­

poczynku i pojawi się w Belwederze,
tyle razy zaczyna szerzyć się fala poli­
tycznych pogłosek. Tak jest i tym ra­
zem. Marszałek wrócił z Druskiennik
— a już opowiadają o zwołaniu sesji
sejmowej, wyznaczając nawet jej począ­
tek na pierwszą połowę września. N a

warsztat sejmowy mają wejść ustawy,

związane z dalszemi oszczędnościami.
Zwolennikiem zwołania sejmu ma być
podobno i p. Prystor, mający w zana­
drzu już cały szereg gotowych projek­

tów ustawodawćżych. Natomiast czyn­
niki najwyższe, działające za kulisami

sprzeciwiają się podobno zwołaniu po­
słów i senatorów, wskazując że szereg

najpilniejszych spraw można załatwić

dekretami rządu. Zwołany sejm miałby
w tej chwili rozszerzone pole krytyki,
bo nie tylko nędza gospodarcza gniecie
coraz bardziej ale i strzeżenie naszych
interesów państwowych na terenie mię­
dzynarodowym pozostawia niejedno do

życzenia. Pochwalić nie miałby się rząd
czem przed izbami parlamentarnemu

Ekskról Alfons w Gdyni.
Gdańsk, 14. 8. (PAT) Wczoraj zawi­

nął na redę okręt angielski ,,Wicekról

Indyj", na którym w ścisłem incognito,
pod przybranym tytułem księcia Toledo,

odbywa również podróż były król hisz­
pański Alfons X III. Około godz. 10 rano

b. król Alfons udał się samochodem w

towarzystwie paru osób do Gdańska,
celem zwiedzenia zabytków. Po południu
około godziny czwartej były król Alfons

zwiedził Gdynię, rozmawiając o tej o-

statniej z kierownikiem gdańskiego od­
działu Polskiej Agencji Telegraficznej,
który mu podczas wycieczki towarzy­
szył Król Alfons powiedział, że dużo

słyszał o porcie polskim i chciał ko­
niecznie skorzystać ze sposobności poby­
tu w pobliżu Gdyni i odwiedzić go. Po­
mimo ulewnego deszczu, który prze­
szkodził mu w dokładnem obejrzeniu
portu, b. król hiszpański mógł jednak
naocznie przekonać się o ogromie doko­
nanych czynów i o wielkich wysiłkach
finansowych, które Polska poniosła
Po zwiedzeniu Gdyni b. król Alfons X III

odjechał na okręcie, który odpłynął w

śtronę.Sztokholmu o godz. 6 -tej.

Syndykat gwarancyjny
banków rumuńskich.

Bukareszt, 13. 8. (PAT) Komitet dy-
rekcyjny banku narodowego postano­
wił zorganizować niezwłocznie, przy po­
mocy towarzystw, syndyka! głównych
banków rumuńskich, celem ulepszehia
organizacji bankowej oraz zapewnienia

depo/ytarjuszom jak najszerszych gwa-

rancyj.

Syndykat otrzymać ma od każdego
banku przystępującego doń wkłady,
które będą stanowić bardzo poważny
fundusz gwarancyjny. Na podstawie te­
go funduszu, będzie można uzyskać nie

zwłocznie potrzebną pomoc finansową.
Państwo udzieli swych gwarancyj i po­
mocy na warunkach, które ustalone bę­
dą w specjalnej umowie.

Pruska policja nie może trafić
na ślady zamachowców.

Berlin, 13. 8. (PAT) Śledztwo prowa­
dzone przeciwko sprawcom zamachu

na pociąg pod Juteborgiem i dochodze­
nia przeciwko sprawcom zabójstwa o-

ficerów policji na placu Bulowa, utknę­
ło na martwym punkcie. Pogłoski o od­
nalezieniu samochodu, którym rzekomo

mieli się posługiwać sprawcy zamachu

n a pociąg, okazały się wyssane z palca
— jak to twierdzikomunikat kółmiaro­
dajnych.

Bojówki komunistyczne prowadzą
w dalszym ciągu akcję terrorystyczną
przeciwko policji, plakatując odezwy,
nawołujące do napadania na policję.

Rokowania
francusko-sowieckie.

Paryż, 13. 8. (PAT) Wobec pogłosek,
jakoby w rokowaniach handlowych
francusko - sowieckich omawiano ró­
wnież sprawę pożyczki dla Rosji so­
wieckiej, ,,Echo de Paris" zwróciło się
do ministra handlu Rollin'a z prośbą o

wywiad. Minister oświadczył, iż roko­
wania obecne mają za przedmiot jedy­
nie równowagę bilansu handlowego po­
między obu krajami. Wszelkie l'okowa­
nia finansowe są nadal zależne od u-

znania przez sowiety długów rosyj­
skich.

Hearst w Prusach Wschodnich
Socjalistyczny ,,Danziger Volksstim-

me" donosi, że w dniach ostatnich ba­
wił w Prusach Wschodnich amerykań­
ski potentat prasowy Hearst, Władza

pruskie, które go podejmowały, starały;

się wykazać niemożliwość utrzymania
obecnych granic. Podczas pobytu W.

Pi'usach Wschodnich, Hearst miał ró­
wnież dokonać objazdu granicy polskiej,

*

Hearst posiada w Ameryce 28 dzien­
ników i 11 tzw. magazynów (miesięcz­
ników ilustrowanych). Pisma Hearsta,

nazywane ,,prasą żółtą" — już przed
wojną sprzyjały Niemcom.

Dzikie strajki w Hiszpanji.
Madryt, 12. 8. (PAT) W Barcelonie

wybuchł strajk robotników przemysłu
gumowego. W Tarragonie bezrobotni

wystosowali do pracodawców ultim a­
tum, domagając się przyjęcia ich do pra­
cy w ciągu 24 godzin. Na zebraniu pra­
codawców postanowiono przejść do po­
rządku dziennego nad pogróżkami bez.

robotnych.
Przewódcy bezrobotnych w odpowie­

dzi na decyzję pracodawców zapowie­
dzieli, iż robotnicy silą zajmą fabryki i

warsztaty. Rząd ogłosił komunikat gło­
szący, iż w związku z pogróżkami ro­
botników przedsięwzięte zostały wszel­
kie niezbędne zarządzenia.

Pola bawełny będą zaorane

Amerykanie chcą zniszczyć 4 miljony
bel bawełny.

Nowy Jork, 13. 8. Wielki urodzaj ba­
wełny grozi spowodowaniem katastro­
falnej zniżki cen i ruinę tysięcy wiel­
kich hodowców bawełny w Ameryce.

Wobec grożącej katastrofy urząd far­
merski w Waszyngtonie przedłożył tele­
graficznie guberntorom 14 stanów, będą­
cych głównymi dostawcami bawełny,
sensacyjny projekt przyjścia z pomocą

farmerom.

Według tego planu farmerzy mają
zaorać jedną trzecfą zbiorów bawełny,
wzamian za co urząd farmerski zobo­
wiązuje się nie wypuścić przed 31 lipca
1932 roku na rynek 3 milj. bel bawełny'!
ze zbiorów zeszłorocznych. Zniszczeniu

przez zaoranie miałoby ulec około 4 mi­
ljony bel bawełny.

Urząd farmerski podkreśla, że podję­
ta próba stabilizacji cen bawełny nie u-

dala się.
Jeśii farmerzy odrzucą propozycję

rządową, czeka ich nieuchronna kata­
strofa.

Pożar szybów naflowych.
Teheran. Według doniesień z Baku,

już od 12 dni trwa tam pożar wielkich

szybów naftowych. Ogień niszczy prze­
ciętnie około 800 ton ropy dziennie.

Wszelkie usiłowania ugaszenie pożaru
są dotychczas bezskuteczne. N a sku­
tek katastrofy trzy osoby poniosły
śmierć, a wiele jest rannych.

Pięciogodzinne przemówienie
prokuratora w procesie komunistów.

Prokurator wniósł dla oskarżonych kary powyżej 5 lat

ciężkiego wiezienia. - Wyrok zapadnie dziś w godzinach
wieczornych.

Grudziądz.
P. prokurator Baszkowski przemawiał we

wczorajszy czwartek od 10 do godziny 15, a

następnie od 17 do 18 i wniósł dla oskarżo­
nych o ciężkie więzienie, a mianowicie:

Rozenek Szm ul Gerszon (żyd) 8 la t cięż­
kiego więzienia; Piotrowski Roman 6 lat

ciężkiego więzienia: Blauza Bernard 6 i pół
roku ciężkiego więzienia; Burski Jan 6 i pół
roku ciężkiego więzienia; Zajączkowsk Bo­
les'ław 6 i pół roku ciężkiego więzienia; Za­
jączkowski Józef Ci pół roku ciężkiego wię­
zienia; zSzinola Ludwik 5 lat ciężkiego wię­
zienia; Kipkowski Konrad 5 lat ciężkiego
więzienia; Pawlewicz Franciszek 6 lat cięż­
kiego więzienia; Ennerlich Stanisław 6 i pół
roku ciężkiego więzienia; Malinowski Leon

6 i pół roku ciężkiego więzienia; Szczepkow­
ski Jan 6 i pół roku ciężkiego więzienia;
Podlaski Bolesław 5 i pół roku ciężkiego
więzienia; Skórzewski Ignacy 5 i pół roku

ciężkiego więzienia; Małecki Wacław 5 i

pół roku ciężkiego więzienia; Boliszewski

Hieronim 5 lat ciężkiego więzienia; Choch-
liuk Jerzy wedle uznania sadowego; Dzier-
liński Feliks wedle uznania sądowego; Do­
mański Juljan wedle uznania sądowego.

Następnie zabrał głos obrońca p. dr. Grzy­
wacz, który m ówił do końca posiedzenia
Krótko bardzo przemawiali pp. mec. dr. M i­
chalski i mec. W ysocki - oraz oskarżeni.
O godzinie 20,30 przerwano rozprawy.

W yrok zostanie ogłoszony w piątek, dnia

14 bm. o godzinie 18.
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Tygodniowy przegląd polityki zagranicznej.
Plebiscyt, Rzym i wizyta

berlińska.
Jak było do przewidzenia, lewica nie­

miecka, sekundowana przez liberalnych
półgłówków z zagranicy, dmie w fanfa­
ry zwycięstwa. Plebiscyt niedzielny,
jej zdaniem, przyniósł jakoby wielką
wygraną demokracji.

Na 26,5 miljn. pruskich wyborców, 10

miljonów poszło do urn. Ponieważ z re­
guły około 25% wstrzymuje się od gło­
sowania, niemiecka demokracja mogła­
by się poszczycić w najlepszym razie
również 10 miljonami zwolenników!!!
14 sierpnia ub. r . partje, które chciały
obalić sejm pruski, uzyskały 12.436.000

głosów, w tem komuniści mieli 3.141.000.

Ponieważ komuniści przy plebiscycie
najbardziej zawiedli i, kto wie, czy mi-

ljon z nich głosował, 10 miljonów gło­
sów ,,tak" — to 1 0 miljonów zdescypli*
nowanych hitlerowców, którzy oparli
się wszelkim pokusom, jakie od kufelka

piwa poczynając, na zielonej trawce

kończąc, nęcą w niedzielę obywateli i

poszli karnie przeciw pruskiej koalicji
rządzącej i przeciw całej Europie.

Faktem jest, że w niedzielę ubiegłą
nie zwyciężyła niemiecka demokracja,
ale faktem jest również, że nacjonalizm

pokazał straszliwe kły, ale formalnej
klęski przeciwnikom nie zadał. Nie­
miecka polityka pozostała na torze dzia­
łania rozbieżnych sił, z których wejmar-
s k a koalicja socjalistyczno-centrowa sła­
bnie z dnia na dzień, a nacjonalistyczna
wzrasta. Kto zna fizykę, ten będzie
wiedział, że wypadkową będzie linja
krzywa o wygięciach, zgoła niemożli­
wych do obliczenia.

Briining znajduje się w punkcie przy­
łożenia tych sił. Jako centrowiec jest
w Prusach wspólnikiem socjalistyczno-
centrowego rządu Brauna, jako premjer
Rzeszy zasiada w gabinecie razem z

Schielem i Treviranusem, którzy w nie-

dziellę oddali głosy ,,tak" za rozwiąza­
niem sejmu pruskiego. Na jednym od­
cinku współpracuje z socjalistami, na

drugim jest kolegą Curtiusa, członka

partji, wykrzykującej razem z hitlerow­
cami: precz z socjalizmem!...

Erfulłungspolitik (polityka wypełnie­
nia) zaprowadziła Bruninga z Curtiu-

sem do Paryża, Machtpolitik nakazała

im jechać do Rzymu po pocieszenie w

rzeczach wiary nacjonalistycznej, a od

dziesięciu lat, uprawiane żebractwo wy-
koszlawilo ambicję i poczucie elemen­
tarnej przyzwoitości. Niem cy proszą

Francję o pożyczkę i wzamian chcą dać

nie gwarancję tylko rezygnację z umo­

wy zaczepno-odpornej z Włochami w

sprawie rozbrojenia (Mussoliniego naj­
hardziej bolą francuskie pancerniki i

bagnety) z umowy, specjalnie w celu

przetargów zawieranej.
Cobyśmy powiedzieli na to, gdyby p.

X. pragnąc od p. Y . pożyczyć kilkaset

złotych, odmawiał wystawienia weksla,
tylko wołał barczystego Z-eta i oświad­
czył, że wzamian za pożyczone pienią­
dze, nie zrobi wierzycielowi krzywdy? —

Powiedzielibyśmy, że to jest ordynarny
szantaż i bezczelne łajdactwo. T o sa­
mo stosuje się do niemieckiej polityki,
która pozatem jest wyprana chemicznie

z rozumu. Mimo bolesnej nauki z unją
celną niemiecko-austrjacką Berlin nie

jest zdolny pojąć, że, nie mając sił nie
może Francji straszyć, a tem bardziej
straszeniem uzyskiwać cd niej poży­
czek. I znów widać rezultaty. W Rzy­
mie omówiono podobno projekt trzylet­
niego rozbrojenia między Anglją, Niem­
cami, Wiochami i Francją, wymierzo­
ny przeciw tej ostatniej i... pp. Laval i

Briand do Berlina nie chcą przyjechać
z rewizytą, co się równa klęsce dla

niemieckiego gospodarstwa, spragnio­
nego złota niczem ryba wody.

Angielski deficyt budżetowy
i klasa robotnicza.

Angielski niedobór budżetowy sięga
cyfr niemal astronomicznych. 120 miljo­
nów funtów równa się 5miljardom 160

miljonom złotych, tj. dwuletniemu bud­
żetowi całego państwa polskiego.

Rząd Mac Donalda powołał specjalną
komisję oszczędnościową. Ta zapropo­
nowała obniżkę poborów urzędni­
czych i zapomóg dla bezrobotnych. Nie­
ma w tem nic nowego. Nie tak dawno

Briining dokonał podobnych oszczędno­
ści. Ale p. Mac Donald jest premjerem
rządu robotniczego, który objął władzę
z woli i poparcia mas robotniczych, któ­
rym obiecywał pieczone gołąbki, a nie
obniżenie zapomóg.

Zarysowują się trzy sposoby rozwiąza­
nia sprawy: Pierwszy w ogólnych zary- sach będzie polegał na szukaniu kom­

promisu między programem partyjnym
a smutną rzeczywistością. K o z łem o-

fiarnym będzie kapitalista, któremu

Snowden mimo zdecydowanej błędnicy,
będzie usiłował puścić jeszcze nieco

krwi podatkowej. Rezultaty będzie
można zgóry przewidzieć. Deficyt tro­
chę się zmniejszy, lecz siła podatkowa
społeczeństwa znacznie więcej. Poli­
tycznie będzie to miało wartość dla

Labour Party, jeżeli wytrzyma w ta­
kich warunkach do następnych wybo­
ró w i dziurawy skarb wetknie do rąk
konserwatystów.

Drugi sposób chciałby powierzyć roz­
wiązanie rządowi koalicyjnemu, złożo­
nemu z przedstawicieli wszystkich par-

tyj pod wodzą p. Lloyd George'a Naj­
więcej tkwi w tem pobożnych życzeń li­
berałów, którzyby chcieli zaawansować

na zbawców.ojczyzny. Czy konserwaty­
ści zgodziliby się na współodpowie­
dzialne rządy z Mac Donaldem — na­
leży wątpić. Ani oni nie zarobiliby, ani

Anglja. Rozwiązanie zagadnień budże­
towych poszłoby po linji jakiegoś zgni­
łego kompromisu, któryby uratował pre­
stiż (po w agę) rządów robotniczych, lecz
nie uratował radykalnie finansów an­
gielskich.

Trzecie wyjście z położenia propaguje
podobno Henderson i lewe skrzydło La­
bour Party (Partji Pracy). Chodzi o

angielską ,,dziesiatiletkę'' i o zsocjalizo-
wanie w czasie niej podstawowych ga­
łęzi przemysłu. Śmierć gospodarcza An-

Stary most chiński.

Wskutek wylewu rzeki Jangtse-Kiang zniszczone zostały żniwa w południowych Chi­
nach. W nurtach wezbranej rzeki zginęło 80 tysięcy ludzi. Rzeka Jang-tse-kiang (Nie­
bieska) biegnie około 5300 kilometrów, porzecze jej wynosi 1,800.000 kim. kwadrat.

Kr. Stasicki, (23

trzy m dmunastą
(POWIEŚĆ.)

(Ciąg dalszy).

— A! prawda! — zorjentował się lekarz. — Nie

wymieniłem nazwiska, bo też — jak powiadam —

zapomniałem. Wnet się pan sam dowiesz.

Chora dopiero się obudziła, rozglądając się ze

zdziwieniem, zwolna bowiem powracała jej po śnie

pamięć o przybyciu do lecznicy, a widok wchodzą­
cego lekarza otrzeźwił ją zupełnie.

— Panie Birnbaum! — zwrócił się Kowalski do

doktora. — Czy pozwoli mi pan samnasam pozostać
z tą osobą?

— Nie mam nic przeciw temu — odrzekł Birn­
baum i opuścił salę, a wówczas podjął Aleksander

rozmowę z chudym, pożółkłym szkieletem Kata­
rzyny:

— Przysłała mnie do pani panna Kamila, ażebym
się dowiedział, gdzie mieszka niejaki Półtorak; pani
podobno zna tę osobę.

Chora podała dokładny adres.
— A pani też z Buczkowa? - spytał znów mło­

dzieniec.
— Ja nie; syna mam w tem miasteczku. Czy go

może pan zna? Może pisujecie do siebie?
— Ależ ja nie wiem, kim pani jest.
-— Żebram pod kościołem jako i Półtorak, a te­

raz choroba każe mi leżeć.
— Mogę zapytać o nazwisko pani?
— Czemu nie? Kamila panu nie mówiła? Na­

zywam się Katarzyna Orernus.
— Orernus? - zakrzyknął osłupiały chłopiec,

a w głowie zaczęło mu się od nabiegających myśli
i pytań kotłować. Katarzyna widząc jego zdziwienie,
odezwała się:

— Tak się pan tego imienia przestraszył? Tak,
tak! Musiał pan widywać mojego Michała. Wielkie

niedobrego. Ja jego matka nieszczęśliwa...

Lecz Kowalskiemu wrócił już spokój, więc zno­
wu przerwał:

— Niech mi pani łaskawie powie, skąd się przy

pani wzięła panna Kamila.

Prostoduszna żebraczka wyłuszcżyła wszystko
od chwili wypędzenia Kamili z domu Kukielskich,

przechodząc aż do najboleśniejszego dla młodzieńca

opowiadania, jak to jej syn zaręczył się i wraz z Woj-
taszkówną zamierza wyjechać za ocean. Następnie
kończyła z westchnieniem:

— Chciałabym się doczekać tej pociechy, ale

mój Michał gdzieś się zatracił, a tu choroba na mnie

przyszła i żadnej pociechy znikąd, jeno udręczenie.
Dla Kamili ledwie na kilka dni życia pieniędzy zo­
stało. Oj! bieda, bieda! Żeby choć niedługo słabo­
wać, toby się użebralo na kęs chleba. Choroba naj­
gorsza rzecz. Panu też coś dolega; pewnie panu zi­
mno, bo się cały trzęsiesz.

Aleksander istotnie dygotał calem ciałem, jak-
gdyby popadł w gwałtowną febrę; trząsł nim wicher

niepokoju o los tej, która niedawno wyznała mu

rzecz pożądaną i w ten sposób dozwoliła na du­
chowe zawiązanie serdecznego węzła. Lecz do tego

węzła przyplątało się mnóstwo rzeczy niejasnych,
błędnych prawie brudnych, wśród nich zaś brnęła
postać umiłowanej niby w zachwaszczonem bajorze,
które jakąś niepojętą siłą wciągały w ów brud i błoto

Kamilę, a ona?...

Ażeby rozprószyć nawał gnębiących przypu­
szczeń, wyszedł nieszczęsny junak na korytarz, lecz

porwało go osłabienie, tak że z trudem przywlókł
się do swego łoża i zwalił się nań wraz z całym cię­
żarem myśli, trosk, niepokojów, pytań.

Tu starał się uporządkować w mózgu obraz rze­
czywistego stanu rzeczy, wciąż bowiem czui, że wą­
tek logiczny rwie się, zahaczając o jedną jeszcze nie­
znaną mu rafę podwodną, wspominaną przez Ka­
milę i umyślnie przez nią tajoną. A przecież gdyby
mu odkryła tę tajemnicę, z pewnością wspólnie zna­
leźliby drogę do pokonania jej lub ominięcia.

— Cóż wobec tego czeka biedną dziewczynę? —

Taka troska wysuwała się na pierwszy plan. — Skoro

już wie, iż Oremus jest poprostu bandytą, zatem po­

stara się nieszczęśliwa udaremnić jego niegodziwe
zabiegi, lecz dokąd się uda? Gdybyż to zechciała

temu, co ją tak gorąco kocha, powierzyć swój los!

Nie zechce, i to pytanie ,czv jeszcze wróci, bo jed­
nak widocznem było, iż pragnie ukryć się ze swoją
tajemnicą. Więc co? Szukać Kamili wbrew jej woli?

— Szukać i ratować! — odpowiedział mu głos
wewnętrzny, który z wirowiska przypuszczeń począł
snuć tego rodzaju wnioski:

Tajemnicze milczenie dziewczyny może być po­
wodem groźnej choroby, przestępstwa, łub wpływu
drugich osób. To ostatnie wydało się Aleksandrowi

najbliższe prawdy. Lękał się najbardziej sugestyw­
nego wmówienia w młode, może podatne medjum,
ale w takim razie trzeba koniecznie czuwać nad nią,
aż się wyśledzi pająka, co swą ofiarę w szatański

sposób omotał. Może nim być Oremus, choć nie wy­
gląda na to, bo za głupi. Choroba prawie- wykluczo­
na: dziewczyna ma zdrowy wygląd;

Tu jednak svknął z bólu młodzieniec, wspo­
mniawszy, że Wojtaszek był garbate, a nieboszczka

jego żona podobno także. Czyżhy Kamila obawiała

się dziedzicznego obciążenia? Chyba zdradziłaby nie­
ostrożnie swój lęk.

Pozostawało jeszcze przestępstwo; lecz skoro tyl­
ko wyobraził sobie Aleksander prześliczną z aniel­
skim wyrazem twarz ukochanej, jej lazurowe, czyste
oczy, jej białe czoio — nazwał się w duchu nikczem­
nikiem, że śmiał widmo grzechu przybliżać doanioła.

Jakkolwiek ma się spraw-a - zawyrokował wre­
szcie — moim obowiązkiem jest ratować nieszczęśli­
wą. Z tem postanowieniem zasnął. Nazajutrz zaś

wypoczęty i pełen energji. choć z ręką na temblaku,
opuszczał duszącą atmosferę szpitalną. Poprzednio
atoli zaopatrzył się w adres Kamili, który mu podała
Katarzyna nie bez targu, albowiem podejrzenie wkra­
dło się w duszę starowiny, że miody człowiek coś zbyt
troskliwie zajmuje się Wojtaszkówną. Uspokoiła się
jednak, kiedy jej Kowalski wytłumaczył, że przecież
dziewczynie zostawionej na łasce losu ktoś, jeśli nie

pomocą, to bodaj radą usłużyć powinien; a któż do

tego bardziej powołany, aniżeli on, jej krajan?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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- U s.STEMPm pyyić? Poz

glji nastąpiłaby już w momencie uchwa
lenia tak bolszewickiego planu.

Istota zagadnienia polega po pierwsze
na tem, co Snowden określił, jako mó­
wienie masom prawdy, a po drugie na

tem, aby masy te zrozumiały, że nietyl-
ko nie mogą zwiększać swej stopy ży­
ciowej. nietylko muszą zrezygnować z

nowych zdobyczy, ale również i przede-
wszystkiem z już nabytych praw. Czy
masy to potrafią? Czy angielski agita­
tor robotniczy będzie przemawiał prze­
ciw ubezpieczeniu od bezrobocia i bę­
dzie za to oklaskiwany, przez zaintere­
sowanych?...

Jeżeli angielska klasa robotnicza świa­
domie weźmie na swe barki ciężar zrów­
noważenia budżetu — będziemy mieli
do czynienia z wypadkiem olbrzymiej
doniosłości. Zamiast włoskiego faszy­
zmu, rosyjskiego komunizmu, czy nie­

mieckiego kłębowiska, stanęlibyśmy
wobec faktu rozwiązania trudności na

drodze demokratycznej, na drodze szcze­
rego i ofiarnego patrio'tyzmu i zrozu­
mienia obowiązków obywatela. Lud

angielski żądałby nie chleba i igrzysk
tylko podatków i ograniczeń!!! Czy to

nie byłoby piękne? Można się tem łu­
dzić, że tak będzie, nawet wtedy, gdy
się przypuszcza, że będzie naodwrót.

Trudno wyzbywać się przecież zupełnie
w iary w przyszłość naszej cywilizacji,
opartej na władztwie mas.

Autoriiarios
i Anti-Autoritarios.

O Hiszpanji trudno powiedzieć, c^y ją
bardziej dzieli od Afryki cieśnina Gibral

tarska, czy od Europy góry Pirenej-
skie. Gdy nasza część świata wiruje od

szeregu tygodni wokoło osi, przechodzą­
cej przez Berlin, Hiszpanja przeżywa
ciężkie walki wewnętrzne, które nie

znajdują dostatecznie silnego echa.

Od paru tygodni na terenie najmłod­
szej republiki wybuchają bezustanne

strajki robotnicze. Ogniska niepokoju

przenoszą się z jednego końca kraju w

drugi. Nie jest to walka o płace, ani

jakaś akcja zorganizowana. Przeważa

jako powód demonstracja. A więc p ra­
cownicy tramwajów w Sewilli nie pra­
cują 24 godzin przez braterstwo dla te­
lefonistów madryckich, a telefoniści ma­
dryccy następnego dnia czynią to samo

ze względu na wdzięczność wobec tram­
wajarzy sewilskich i tak w kółko. Tem­
peramenty południowe grają. Leje się
krew. Na ulicach wojsko wytacza na­
wet armaty jak to się działo w Sewilli.

Początkowo doszukiwano się wszędzie
ręki moskiewskiego komunizmu. Teraz

dopiero okazuje się, że nie Lenin ma w

Hiszpanji wyznawców, tylko Bakunin
i Krapotkin, propagatorzy anarchizmu.

Aby zrozumieć kto z kim walczy w Hi­
szpanji, trzeba sięgnąć aż do roku 1872,

kiedy to w Hadze Marks pokłócił się z

Bakuninem. Wówczas hiszpańscy zwo­
lennicy Marksa, a z nim socjalizmu na­
zwali się Autoritarios, a zwolennicy
anarchizmu Bakunina Anti-Autorita­
rios. Dziś pierwsi nazywają siebie so­
cjalistami. drudzy syndykalistami.

Jeżelj chodzi o stosunek do bolsze-

wizmu — to raczej bliżsi są mu socjali­
ści niż syndykaliści. Ci ostatni, jako
anarchiści pragnęliby wszystko zburzyć
rodzinę, ustrój gminny, gospodarczy i

państwo z eałem jego prawodawstwem.
Co będzie potem? Wierzą, że na gruzach
zakwitnie raj dla wszystkich. Dlacze­
go? Z nader prostej przyczyny. Ludzie

są dobrzy z natury i tylko więzy spo­
łeczne i rodzinne psnją im piękne cha­
raktery- Gdy więc te więzy zostaną
zniszczone, z każdego złodzieja, czy ko­
niokrada będzie wcielony anioł.

Gdy syndykaliści podnoszą głowę,
rząd madrycki, złożony z socjalistów, po­
syła przeciw nim karabiny maszynowe
i armaty. Stosuje zatem metody, jakich-
by się nie powstydzili bolszewicy. Jeżeli

jednak hiszpański rząd rewolucyjny nie

jest Kiereńszezyzną — to gdzie jest
miejsce dla komunizmu? Zrobić z anar­
chisty wyznawcę takiej organizacji
państwowej jak sowiecka — to zadanie

ponad siły dla najlepszych i najlepiej
płatnych agitatorów moskiewskich.

Komunizm jest towarem eksporto­
wym. Jego wytwórcy stosują nawet e-

nergiczny dumping. Z odbiorcami na­
tomiast jest gorzej. Złoto biorą, ale idea

jakoś korzeni zapuścić nie może. Zdaje
się, że Hiszpania prędzej prześcignie
Meksyk na drodze anarchji. niż przej­
dzie na wiarę bolszewicką. W arto prze­
cież sobie przypomnieć, że w czasie o-

Fabryka fałszywych dyplomów
doktorskich i profesorskich.

Dusseldorf. Ciężkie czasy zmuszająłu­
dzido coraz to nowych pomysłów oszu­
kańczych. Różni sprytni złodziejaszko-
wie starają się w'yzyskać ludzką głupo­
tę, celem zarobienia paru groszy. Spry­
ciar-ze tacy urządzili najazd na miasto

Duesseldorf pragnąc wykorzystać nie­
miecką manję tytułu i stopni nauko­
wych.

Dzięki tym spryciarzom powstała w

Duesseldorfie tajemnicza szkoła, która

nazwała się filją ,,Uniw'ersytetu Vol-

taire'a z Marsylji" (?) Na czele tej filji
stanęło dwóch panów: Kirschenfreund

i Weigner. Wspaniała ta uczelnia roz­
łożyła swoje namioty w jakiejś starej
stodole, przerobionej bardzo tandetnie.

Mimo kiepskiego zewnętrznego wyglą­
du wydawała ona szumne tytuły dok­
torów i profesorów.

Stopień doktora kosztował 600 marek,
profesora tylko 400 marek. Uniw ersy­
tet nie żałował pieniędzy na reklamę,
ogłaszał się niemal we wszystkich
dziennikach. Okazało się, że uniwersy­
tet wyprodukował kilkuset fałszywych
doktorów i profesorów, który teraz są w

rozpaczy'w razie utraty tak ,,trudno11

zdobytych dyplomów.

Obaj dyrektorzy oszukańczego uni­
wersytetu zostali zasądzeni na rok wię­
zienia i na wypłacenie odszkodowań po­
szkodowanym uczniom.

W r. 1980.

— Twój pradziadek był urzędnikiem polskiej Rzeczypospolitej,
a nosił taki uniform...

Dusseldorf, słynny z afery ,,wampira",
poruszony jest nową krwawą aferą morder­
czą. W komisariacie policji zjawił się przed
dwoma dniami kupiec Herman Sazłer i

przyniósł teczkę na akty, należącą do nie­
jakiej pani Braunsdorf, właścicielki dro-

gerji w Diisseldorfie. Teczkę tę wręczył Sa-

zlcwi drogerzysta Hanrath z Elberfeldu.

Policja stwierdziła, że na teczce znaj­
dują się ślady krw i ludzkiej. Udała się
więc do drogerji pani Braunsdorf i po dłuż­
szych poszukiwaniach znalazła jej trupa,
ukrytego pod oknem wystawowem. Na szyi
ofiary stwierdzono liczne cięcia nożem.

Kręgosłup był przecięty. Z ran wywniosko­
wano, że między mordercą a ofiarą toczyła
się zacięta walka.

Powodem morderstwa był proces sądo­
wy. Pani Braunsdorf kupiła w ubiegłym ro­
ku drogerję od Hanratha. Między obojgiem
do'szło do poważnych nieporozumień, które

skończyły się procesem sądowym. Właśnie

m iała się odbyć rozprawa sądowa. Na dzień

przedtem zjawił się Hanrath u pani Brauns­
dorf i zażądał z nią rozmowy sam na sam.

W czasie tej rozmowy zamordował ją, a

trupa ukrył.
Policja poszukuje mordercy, który znikł

bez śladu.

Ust z Paryża.

Niemiecka szkoła
nienawiści.

(Od własnego w'spółpracownika).

Paryż, w sierpniu 1931 r.

W opinji francuskiej dokonują się
ogromne przemiany. Zwolennicy fran-

cusko-niemieckiej przyjaźni przycichli
gw'ałtownie. Obuchem, który uderzył
w głowę zapalnych Francuzów jest ,,ple­
biscyt pruski11. Ti-iumfalne okrzyki nie­
mieckich demokratów niezagłuszają tu

poważnego ostrzeżenia, jakie daje w'y­
nik plebiscytu. , , 1 0 miljonów głosów w

Prusach za wojną z Francją!" — oto

wrażenie, górujące ponad wszystkieml
uczuciami.

Bardzo ciekawie ilustruje te nastroje
francuskie na szpaltach ,,Le Matin" w!

odcinku ,,Rozmowa Paryżanina" p. Lu­
dw'ik Forest. Pisze on tak:

,,Czyta się w'szędzie, że plebiscyt pru­
ski skończył się całkowitą, pożałow'ania;
godnę klęską hitlerowców.

To jest przesada. Nie zyskuje się nic

na tuszowaniu prawdy. Prawdy? Jest

ona taka. Plebiscyt zawiódł ale zgro­
madził on blisko 10000000 głosów!
(37,09%), 10 miljonów głosów, które pa­
dły ,,za wojną z Francją". W chwili, w'

której w samych tylko Prusach pada
mimo groźnych sprzeciwów rządu dzie­
sięć miljonów głosów ,,za wojną", mamy

do czynienia z sytuacją niezdrową
zmuszającą do czujności.

Mam przed sobą egzemplarz ,,Kladde-

radatsch", w'ydany z okazji plebiscytu.
To pismo satyryczne, które jest wyrazi­
cielem myśli 10 miljonów w'yborców, pi­
smo, o którem książę v. Bfiiow mówi W

swych wspomnieniach jako o przywód­
cy opinji niemieckiej, dyszy nienawi­

ścią do Francji.
Na pierw'szej stronie widzimy Fran­

cuza, który dusi kobietę, wyobrażającą
Europę, i wyrywa jej worek złota. W

nagłów'ku się czyta: ,,Morderca!"
Morderca - to my, to wy,to ja!
Inny kolorow'y obrazek nosi tytulf

,,Na wystawie kolonialnej" . Premjer
Laval pokazuje gościom klatki i me­
nażerii. Pod jedną, w której siedzi mu­
rzyn, jest napis: ,,Senegałja", pod dru­

gą, w której siedzi wynędzniała rodzi­
na niemiecka, czytamy: ,,N iemcy".
Premjer Laval wskazując na tę klatkę,
wyjaśnia: ,,Oto najciekawszy okaz na­
szej w'ystawy w najmłodszej naszej ko-

lonji".
Inny obraz: ,,Duch', który wszystko

psuje przedstawia samochód, wyobrażar
jący niemiecką gospodarkę. Ameryka­
nin Hoover stara się puścić maszynę w

ruch. Z tyłu żołnierz francuski przeci­
na sztyletem opony. Podpis: ,,Zawsze,

gdy jakiś człowiek stara się ten wóz u-

ruchomić, zjawia się znana dobrze

hołota, która niszczy opony".
Hołota? To my, to wy, to ja.
Więc co? Ja nie przestanę wołać, jak

w'ołam od chw'ili zawieszenia broni: Jak

długo w Niemczech będzie szkoła nie­
nawiści, szkoła bogata i popierana, zdol­
na zgromadzić w samych Prasach 16

miljonów wyborców, tak długo mądra
przezorność każe nam mieć się na bacz­
ności.

Nie ma rozbrojeniabez złamania naj­
groźniejszego oręża: nienawiści.

Tyle p. Ludwik Forest. Zdanie jego
zaczyna nareszcie rozumieć lwia część
francuskiego społeczeństw'a. Pod naci­
skiem tej opinji rząd francuski zdwoił

czujność swoją i ostrożność. Na wizytę
Lavala w Berlinie Niemcy poczekają..

Tarnawski,

statnich wyborów nie dostał mandatu

ani jeden, bodaj na lekarstwo, komuni­
sta.

Moskiewski bankrut

państwowy i jego polityka.
Rosja jest bez Wątpienia jednem

wielkiem przedsiębiorstwem państwo-
wem. Możnaby je nazwać: Komuni­
styczne Towarzystwo dla Eksploatacji
Rosji, Spółka bez odpowiedzialności. To­
w arzystw o nie jest zbankrutowane, ale
niewiele mu w tym kierunku brakuje.

Sowieckie długi handlowe sięgają do

wysokości miljarda dolarów. Cały świat

został zapchany wekslami różnych Am-

torgów i innych Torgpredstw. Tymcza­
sem handel Rosji z zagranicą wykazuje
saldo ujemne. Pierwsze cztery miesią­
ce roku bieżącego w porównaniu z ta­
kim samym okresem roku ubiegłego
wykazały deficyt w wysokości 83,5 m i­
ljonów rnbli, wobec 78,1 miljn. w roku

ubiegłym. Bilans płatniczy musi wyka­
zywać deficyt przynajmniej dwa razy
większy. Tutaj wchodzą w rachubę
procenty od pożyczek, prolongaty weksli,
utrzymanie tysięcy urzędników w przed­

stawicielstwach handlowych (torgpred-
stwach) i wydatki na propagandę komu­
nizmu. Razem jest to równia pochyła,

prowadząca nieuchronnie do bankruc­
twa.

Dumping nic nie pomaga. Od stycz­
nia do maja 1930 r. Sowiety wywiozły
towarów za 257,2 miljn. rubli, a w tym
samym okresie 1931 r. za 213,7. Trzeba

na gwałt pożyczać i nie dopuszczać
swych weksli do protestu.

Największym wierzycielem Rosji są

Niemcy. Gdyby niemieckie bankructwo

pogłębiło się, nie ulega wątpliwości, że

posiadacze sowieckich weksli zaprezen­
towaliby je bolszewikom do zapłaty,
wzgięęłnie usiłowali zdyskontować zar

granicą* Już teraz handluje się takie-

mi zobowiązaniami sowieckiemi, potrą­
cając dyskonto w wysokości 20-30 %,
Niemiecki krach pociągnąłby za sobą
bankructwo Sowietów. Poniew aż za­
ostrzenie sytuacji gospodarczej nastąpi­
łoby najsilniej przy rządach nacjonali­
stycznych, komuniści moskiewscy wy­
dali rozkaz popierania plebiscytu w

Prusach na oko, aby odstraszyć sfery
mieszczańskie i jednocześnie swym zwo­

lennikom pocichu zakazali glosować.
Można snuć inne przypuszczenia. Za­

wsze jednak trzeba brać pod uwagę, żo

bolszewizm bez złota jest tem, czem

balon bez gazu, tj. bezwładną płachtą,
w tym wypadku pomalowaną na czer­
wono.

Obecnie Moskwa szuka pomocy Fran­
cji. W edług doniesień niemieckich Pa­
ryż zażądał zawarcie paktu o nieagresji,
któryby obejmował również Polskę. B ez­
pośrednie rokowania ze strony naszej

mają być odłożone aż do czasu ukoń­
czenia rozmów bezpośrednich między
Francją i Rosją, które nazewnątrz na­
zywają się rokowaniami o traktat han­
dlowy.

Niemieckie przesilenie zmieni kieru­
nek polityki Kremla. Przyjaciel berliń­
ski okazał się za słaby, aby móc wła-

snem siłami podtrzymywać życie gospo­
darcze sowieckie. Jeżeli Moskwa roz­
luźni traktat z Rapallo, niedawno zresz­
tą odnowiony, duże odprężenie odczuje
w pierwszej linji Polska. Czy tak się
stanie, byłoby za wcześnie o tem mó­
wić w mgławicowym okresie rokowań

paryskich- St. RównickL
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W rocznicę ,,Cudu nad Wisła".
Napisał Stefan Rzendkowski.

Złote kłosy bujnego zboża kołysały
się w cudownych promieniach słońca.

Piękne kwiecie, soczyste Jęki i pola,
majestatyczne lasy pełne czaru i pięk­
na, srebrzyste taflo romantycznie poło­
żonych jezior pomorskich, malownicze

brzegi rzek, z potężnie płynącą. Wisłą,
królową rzek Ojczyzny naszej na czele.

Wszystko to pełne zachwytu i dumy —

bo przeciesz co tylko odzyskało dawno

wymarzoną wolność — swobodę Ojczy­
znę.

Nagle, jak gromy biją straszne wie­
ści: — Kijów - Mińsk— Wilno — Gro­
dno, jęczały pod knutą czerwonych ka­
tów. Rozpoczęła się istna męczarnia
dusz polskich.

Krwawiła sięmłoda armja. Wraz z

nią szła waleczna 15 Dywizja Pomor­
ska, która bohaterstwem i poświęce­
niem bez granic, ścieląc swój odwrót gę­
sto trupami, każdą piędź ziemi karmiła

krwią, zanim ją oddała w chciwe ręce

najeźdźców. Szli młodociani powstańcy-
ochotnicy — dzieci prawie, piersią w

pierś ze starszemi, już doświadczonemi

obrońcami, znużeni i zbiedzeni, a w ser­
cach ich palił się ogień niewygasły, o-

gień miłości ojczyzny.
W pewnej formacji tej dzielnej dy­

w izji znajdował się młodzieniec lat
siedmnaście zaledwie liczący, k tó ry po­
słuszny wezwaniu ,,wodza błękitnego",
pospieszył pod sztandar armji ochotni­
czej, by wraz z nią powstrzymać grożą­
cy zalew szarańczy bolszewickiej, choć­

by nawet oddać swe młode życie na oł­
tarzu Ojczyzny. On, którego młodość

wróg odwieczny trzymał w jarzmie nie­
woli, który jak wszyscy uledz miał za­
borczej bucie ducha niemieckiego, za­
ledwie odczuwał swą polskość, zaledwie

władał językiem ojczystym, na odgłos
surmy bojowej, na dźwięk złotego rogu

,.Do broni!" zrozumiał że jest Polakiem,
że jest synem Matki-Polski - poszedł
w bój — w bój wolności — by zwyciężyć
albo zginąć.

Nadszedł dzień piękny — śliczny, jak
wiosna. Na bezchmurnem niebie cudny
błękit, jakby zapowiedź zwycięstwa.

Formacja w szyku bojowym oczeki­
wała powrotu wysłanej patrolki — lecz

daremnie. Wstrząsający huk armat,

grzmot kulomiotów i karabinów przer­
wał oczekiwanie — to nieprzyajciel nie­
spodziewanie ruszył do ataku. Jak zboże

skoszone, tak padały młode życia wśród

świstu kul. Stanęli murem broniąc się
wściekle, ale otoczeni zewsząd, przewa-

żającemi silami, uledz musieli, śmierć

bezlitosna opanowała szeregi, między
które jak wąż trujący wtargnęła się
chciwie zdrada. Co chwila rozległy się
okrzyki przeraźliwe — i co chwilę a-

nioł śmierci uniósł pod skrzydła swe

— młode życia.
Mężnie, bohatersko przelali krew swą,

żegnali ukochaną Ojczyznę z okrzykiem

na ustach ,,Niech żyje Polska!"
Walka krzyża z gwiazdą bolszewic-

ko-żydowską osiągnęła swój punkt kul­
minacyjny. Armja nasza dokonała cu­
dów — boć coraz to nowe połacie zie­
m i w'racała Ojczyźnie. Nastał wieko­
pomny czyn całego narodu ,,Cud nad

Wisłą" .

Armja bolszewicka przestała być gro­
źną. Każde nowe spotkanie z w'rogiem
przyniosło nam obfity łup wojenny.

Dzięki zawierusze niemieckiej

rtasz złoty z chudziaka zam ienił się w zażywnego obywatela
europejskiego.

Walka z bandytami
w Stanach Zjednoczonych.

Donosiliśmy już, że ostatnie zbro­
dnie, popełnione w Ameryce przez ban­
dytów, m . in. zastrzelenie pięciorga
dzieci na ulicy przez szajkę bandycką,
wywołały reakcję społeczeństwa amery­
kańskiego. Burmistrz m. Nowy Jork,
Walker, wygłosił przemówienie, w któ-

rem zachęcał wszystkich obywateli do

,,przepędzenia precz tych parszywych
psów-bandytów".

Równocześnie główny komisarz poli­
cji m. Nowego Jorku otrzymał polece­
nie, ażeby przeprowadzić wielką obławę
na bandytów i ażeby każdego podejrza­
nego bandytę zastrzelić bez pardonu na

ulicy.
Odpowiedzią na to zarządzenie poli­

cji było zastrzelenie w kilka godzin po­
tem bogatego kupca włoskiego Ferreri,
który wzbraniał się zapłacić haraczu

bandytom. W chwili gdy Ferreri jechał
swojem autem, przez ulicę minął go

motocykl, z którego zasypano włoskie­
go kupcagradem kul. Ferreri padł mar­
twy na poduszki auta.

Pamiętajcie o bezrobotnych!
woła książę metropolita krakowski.

Książę metropolita Sapieha, współ­
czując głęboko z niedolą bezrobotnych,
skierował do organizacyj katolickich

sw'ojej archidiecezji następujące orę­
dzie: Czytamy tam:

,,N ietylko z jednej miejscowości lub

jednego kraju, ale z całego świata do­
chodzi nas dziś wieść o biedzie i zała­
maniu wszelkiego gospodarstwa. Praw'­
dziwie, jak gdyby kara Boża podobna
do potopu, spadła, ogarniając caly św'iat

za grzechy, jakich się ludzkość dopu­
szcza. Z trwogą patrzymy w przyszłość
i niepokoić nas musi los tysięcy, nawet

miljonów ludzi, skazanych na nędzę i

bezczynność przymusową.

W kraju naszym rów'nież bezrobocie i

niemożność znalezienia zarobku, szero­
kie bardzo roztoczyło kręgi. Musimy
się obawiać, że gdy zima przyjdzie, cała

w ielka rzesza ludności nie będzie m iała

co jeść, czem się okryć, gdzie ogrzać.
Katastrofa jest tak wielka, że nie mo­
żemy nawet myśleć o tem, by należycie
jej zapobiec. Nie wolno nam jednak
stanąć z załamhnemi rękami i ulec roz­
paczy. Chrześcijańskie miłosierdzie na­
kazuje nam zrobić wszystko to, co jest
w naszej mocy, a ufność w Opatrzność
Bożą, dać nam winna siły,by stanąć do

akcji ratunkowej.
Nie spodziewamy się, byśmy mogli

dziś znaleźć w naszem społeczeństwie

potrzebne na to fundusze. Dał nam je­
dnak Bóg niezłe urodzaje i niejeden, choć

ich dobrze nie może spieniężyć, m a plo­
nów' ziemskich dosyć, by siebie i rodzi­
nę wykarmić, a może też czy zbożem,
czy ziemniakami, czy innemi płodami
rolnemi będzie mógł podzielić się z

tymi, którzy nic nie mają. Tego to czy­
nu miłosiernego musimy się spodziew'ać
i domagać, a to właśnie teraz, gdy po

żniwach lub po zbiorze łatwiej przyjdzie
je zebrać.

W naszej diecezji już Akcja Katolic­
ka dosyć jest po dekanatach zorganizo­
wana, by wziąć na siebie inicjatywę
zbiórki zapasów żyw'ności dla biednych
i bezrobotnych. W zywamy przeto wszy­
stkie rady dekanalne Akcji Katolickiej,
by zebrały się w jaknajkrótszym czasie

i wedle wskazówek szczegółowych rady
diecezjalnej Akcji Katolickiej rozpoczę­
ły w tym kierunku akcję miłosierdzia."

Bohaterstwo Katolickiego podoficera
angielskiej łodzi podwodnej ,,Possejdon".

Citta del Vaticano. Wielkie wrażenie

w katolickich kołach Anglji wywołała
wiadomość o odczytaniu w izbie gmin
raportu komendanta brytyjskich sił

morskich w Chinach w sprawie zatopio­
nej łodzi podw'odnej ,,Possejdon". Ra­
port podnosi z uznaniem zachowanie

się podoficera Patryka Henryka Wil-

lis'a, katolika, który w chw'ili katastro­
fy nie stracił głowy, lecz, wydawszy

odpowiednie rozkazy, odmawiał głośno
z marynarzami modlitwy. Przytomność
umysłu, chrześcijańskie poświęcenie i

męstwo Willis'a umożliwiły wyratowa­
nie wielu ludzi. Król angielski odzna­
czył bohatera katolickiego złotym me­
dalem Alberta, najwyższym orderem,
przyznawanym członkom brytyjskiej si­

ły zbrojnej w czasie pokoju. (KAP)

,,2o.na Władysława IV .

Żąda oddania Zamku i Belwederu.
Do jednego z sędziów śledczych w

Warszaw'ie zgłosiła się ubrana po

chłopsku w białych pantoflach kobieta

w wieku lat 40 i kazała się zameldo­
wać jako hr. Marja Raczyńska, królowa

Polski, żona Władysława IV. Przybyła
żaliła się, że kilka dni temu chciała wy­
dać raut na Zamku, na który zaprosiła
wysoko postawione osobistości w licz­
bie tysiąca osób, a kiedy w przeddzień
rautu udała się na Zamek, by zająć się
jako gospodyni przygotowaniami, peł­
niący tam służbę żandarm, nie chciał

jej wpuścić mimo, że oświadczyła mu

kim jest — ten zaś polecił jej udać się
do sędziego śledczego.

W toku dalszych wywodów intere-

santka złożyła obszernie umotywowane
podanie, w którem prosi o wyeksmito­
wanie p. Prezydenta Rzplitej z Zamku
oraz marsz. Piłsudskiego z Belwederu,
ponieważ oba te objekty królewskie sta­

nowię jej własność. Ponadto oświad­
czyła, że jest w posiadania aktu abdy­
kacji p. Prezydenta Rzplitej na jej ko­
rzyść. ,,Zdaję sobie sprawę z sytuacji i

majęc na względzie niezwykle okolicz­
ności — m ó w iła — przeznaczam w dro­
dze laski emeryturę dla p. Prezydenta
Rzplitej i dla marsz. Piłsudskiego."

Interesantka zostawiła plik aktów i

zapowiedziała powtórną wizytę w dniu

następnym, a przybywszy istotnie, za­
pytała, czy eksmisja została już zarzą­
dzona. Sędzia śledczy poczynił istot­
nie odpowiednie kroki — i zdradzającą
objawy choroby umysłowej powierzył
opiece policji.

Kilka dni temu do kancelarii tegoż
sędziego nadszedł ,,akt" abdykacji i

zrzeczenia się wszelkich praw do tronu

królewskiego ze strony znanego z wielu

wystąpień Zygmunta IV.

Udusił swa żonę na lej
życzenie.

W Berlinie zgłosił się na policję pe­
wien 56-letni handlarz uliczny i opowie­
dział, że udusił swą żonę na jej życze­
nie. Żona jego była od kilku ląt nie­
uleczalnie chora i przykuta chorobą do

łóżka. Zrozpaczona z powodu boleści,
kazała mężowi pozbawić się życia.

Umie pracował tylko w wiezieniu*

Przed sądem berlińskim stanął przed
kilku dniami po raz 22 oskarżony o o-

szustwo i wymuszenie niejaki Schad,
który, jak orzekli rzeczoznaw'cy, jest
niezwykle zdolnym technikiem i wie­
lokrotnym wynalazcą. Schad mający
wygląd statecznego i przyzwoitego pro­
fesora. ma jednakże przy swoich zale­
tach jedną wadę, a mianowicie nie po­
trafi pracować gdzieindziej, jak tylko
w więzieniu. Na wolności zaś zużytko-
wuje swoje zdolności do oszustw, krę­
tactw i naciągań. M . in. Schad wyna­
lazł maszrnę do wymiatania torfu, ma­
szynę drukarską do drukowania w czte­
rech kolorach oraz kilka innych drob­
niejszych udoskonaleń.

Samochód pod pociągiem.
Kolo Ypres dostał się pod kola pocią­

gu samochód z pięciu osobami. Cztery
z nich zginęły na miejscu, piąta odnio­
sła ciężkie rany.

Trup owinięty w bieiiżnie
do prania.

Wojna' w nowojorskim świecie pod­
ziemnym nie ustaje, ale przybiera coraz

brutalniejszy charakter. Do nieskoń­
czonej liczby ofiar, jaką dotychczas po­
chłonęła ta krwawa i bezwzględna wal­
ka nienawidzących się wzajemnie ban­
dytów' przyłączyła się obecnie nowa

ofiara.

Robotnicy, zajęci w pewnej wielkiej
pralni, znaleźli w wozie, w którym przy­
wieziono brudną bieliznę do prania, tru­
pa owiniętego w' płótno. Policja rozpo­
znała w zabitym przewódcę jednej z

mniejszych szajek bandyckich. Angelo
Mario. Rywale z wrogiej szajki za­
strzelili Maria a trupa jego wsunęli nie­
postrzeżenie do wozu z brudną bielizną,
stojącego na ulicy.

Ludność Nowego Yorku jest znowu

oburzona*tem morderstwem i domaga
się surow'ej kontroli policyjnej i bez­
względnej kampanji przeciw bandytom.
Jakie rozmiary zatoczyła ..akrja zbroj­
na" bandytów w' Nowym Yorku, dow'o­
dzi komunikat policyjny, stwierdzający
że bandyci rozporządzają obecnie w

Nowym Jorku zapasem 150.000 rewolwe­
rów', nie mówiąc o różnych innych ro­
dzajach broni.
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Mowa kwiatów.
Gdy skwar czerwcowy zamknie paszczę wilczą
I słońce stacza się do innych światów,
Chciałbym usłyszeć mowę zwiędłych kwiatów --1

Lecz kw'iaty milczą.

I stoją biedne i złamane w duchu

Itoże i bratki i piwonje śliczne.

Jakieś bolesne i jakieś tragiczne
W swoim bezruchu.

Ale z ich płatków' omdlałego dreszczu,
Z pozy wróżącej powolne konanie,
Czytam to straszne, bo nieme w'ołanie:

Pragniemy deszczu!

I w'tedy chw'ytam konewkę do ręki
I strugi w'ody leję nieprzytomnie,
A cały ogród szepce jakby do mnie:

Dzięki ci, dzięki!

Henryk ZbierzchowskL

List z Krakowa.
(Po kongresie esperantystów. — Meeting
lotniczy. — Rozwiązanie ,,Znicza". -

Zgon ś. p, Federowicza. — Wzrost
kosztów utrzymania).

Kongres esperantystów zakończył się
w dniu 9 bm. Przez 9 dni przedstawi­
ciele różnych narodów mieli sposo­
bność poznać nie tylko Kraków, ale ró­
wnież jego bliższe i dalsze okolice. Ko­
mitet Zjazdowy dołożył wiele starań, by
goście czuli się dobrze. Wspaniała pogo­
da umożliwiła przeprowadzenie całego
programu zjazdu, który u uczestników

zapewne pozostanie na długo w miłej
pamięci. Dodaję, że wielu ze zgłoszo­
nych na kongres delegatów nie przyby­
ło, tak, że z 1000 zgłoszonych osób przy­
było tylko około 200. Mimo to kongres
spełnił *swoje zadania, obrady jego sta­
ły na wysokim poziomie. Z okazji kon­
gresu esperantystów ul. Niecała otrzy­
mała nazwę twórcy esperanta Zamen­
hofa.

W dniu 15 bm. rozpoczyna się trzeci

meeting lotniczy południowo - zacho­
dniej Polski, organizowany przez aka­
demicki aeroklub w Krakowie. Zawody

odbędą się na trasie Kraków - Mielec -

Częstochowa - Katowice - Nowy Targ -

Kraków. W zawodach zgłosiło udział

szereg lotników cywilnych i wojsko­
wych.

Województw'o krakow'skie rozwiązało
w dniu 31 lipca br. zw 'iązek młodzieży
wiejskiej ,,Znicz". Jako pow'ód rozwią­
zania tej organizacji podano przekro­
czenie statutu, a to w tym kierunku, ja­
koby organizacja ta upraw'iała działal­
ność polityczną, której zabraniają statu­
ty związku. W pewnych oddziałach

,,Znicza" zachodzą wypadki, że ich

członkowie biorą udział — naw'et wy­
bitny — w akcji politycznej. Nie robi

jednak tego organizacja jako taka,

choćby dlatego, że jej kierownicy zda­
w'ali sobie dobrze sprawę z następstw
udziału Zw'iązku w życiu politycznem.
,,Znicz" nie cieszył się życzliwością
w'ładz. Był on secesją z organizacji mło­
dzieży, opierającej się o Małopolskie To­
warzystwo rolnicze. Gdy to towarzy­
stw'o, które znajdow'ało się przez sze­
reg lat w rękach p. Witosa, zostało opa­
nowane przez sanację, część członków

organizacji młodzieży utworzyła organi­
zację ,,Znicz". Nowy ten związek skupił
znaczną większość młodzieży wiejskiej

opartej o Małop. Tow. rolnicze i przez

to ściągnął na siebie gniew sanacji, w

następstwie czego został rozwiązany.
Niema powodu płakać nad rozwiąza­
niem ,,Znicza". Działalność jego nie by­
ła bez zarzutu. Oddziały tej organizacji
niejednokrotnie stawały do W'alki prze­
ciw Kat. stow'arzyszeniom młodzieży
polskiej i wskutek tego w'prowadzały w

młodem pokoleniu rozłam. Może teraz

p. Witos i jego przyjaciele polityczni zro­
zumieją, skąd grozi niebezpieczeństwo
i zamiast walki ze Stow'. Katol. młodzie­
ży, skierują członków rozw'iązanego
,,Znicza" do tych stowarzyszeń, przy­
czem bezpartyjność stow. młodzieży pol­
skiej musi i nadal byćutrzymana.

W tych dniach zmarł w Krakowie

dyrektor naczelny Komunalnej Kasy O-

szczędności m. Krakowa ś. p . Federo-

wicz. Trzeba stwierdzić, że za jego kie­
rownictwa Kasa Oszcz. rozwinęła się w

potężną instytucję finansową, ciesząc
się wśród obywatelstwa miasta zupeł­
nie zasłużonem zaufaniem. Komunalna

Kasa Oszcz. m . Krakowa posiada bardzo

znaczny majątek w nieruchomościach i

gotówce, co pozwala jej na zaspakaja­
nie w dużych rozmiarach potrzeb kre­
dytowych ludności. O dyrekturę po śp.
Fedorowiczu rozpoczęły się już walki w

obozie sanacji. Kandydatów jest sporo,

boć tak dyrektura jest smacznym ką­
skiem. A wiadomo, że sanacja ma nie­
zgorszy apetyt na dobrze płatne posa­
dy. Do takich należy dyrektorstwo ka­
sy oszczędności.

Lokalna Komisja dla ustalania

wzrostu drożyzny stwierdziła, że koszty
utrzymania w Krakowie wzrosły w lip-
cu o 0.54%o.Skąd zatem mówi się o fali

taniości, skoro drożyzna rośnie? Praw­
dopodobnie miesiąc sierpień wykaże pe^
wien spadek, gdyż w tym miesiącu spa'­
dła cena produktów rolnych. Komisja
oblicza oczyw'iście koszta wszystkich, a

więc nie tylko rolnych produktów, stąd
te wahania w ustalaniu kosztów u-

irżymania. J. P*

Akademja złodziejska w Warszawie.
W jednym z domów w Warszaw'ie

dokonano kilka dni temu kradzieży z

w'łamaniem. Złodzieje zabrali z miesz­
kania Mieczysława Chełmskiego przed­
mioty w'artości 3.500 zł. Śledztw'o wy­
kryło, że jednym ze sprawców kradzie­
ży był niejaki Józef Beszke, który wraz

ze swym w'spólnikiem Stryjewskim pro­
w'adzili formalną ,,akademję złodziej­
ską, do której przyjmowali na prakty­
kę uczniów, wtajemniczając ich w ar-

kana sztuki przestępczej.

Przyszli doktorow'ie złodziejskiego
fachu pobierali naukę w mieszkaniu

Reszkego lub Stryjewskiego, oraz ,,stu­
diowali" praktycznie złodziejską sztu­

kę, biorąc udział w wyprawach swych
mistrzów. Pierwsze kroki stawiali a-

depci, niosąc w koszyku narzędzia oraz

stojąc na straży w czasie dokonywania
włamania.

We w'spomnianem wyżej włamaniu

brał udział jeden z owych ,,studentów"

szkoły złodziejskiej niej. Frysztak z

Radomia, który już po dokonaniu tej
kradzieży dal dowód odpowiedniego w'y­
szkolenia w sw'ym fachu, popełniając
na wdasną już rękę kradzież w jednom
z mieszkań przy Al. Jerozolimskich,

gdzie w'drapał się na piętro po murar-

skiem rusztowaniu. Policja poszukuje
obecnie innych jego kolegów.

Potworna zemsta żebraka.
Piotrków. We wsi Garlicy pow. piotr'*

kowskiego wybuchł pożar, który strawiS

prawie połowę wsi. Straty, wyrządzone
przez rozszalały żywioł, obliczono pro­
w'izorycznie na 110.000 zł. Jak zdoła-

no stwierdzić, pożar powstał z powodu
zbrodniczego podpalenia. Przeprow'a'­
dzone dochodzenie policyjne doprow'a­
dziło do ujęcia podpalacza, którym oka­
zał się 60-letni Leon Kurmin, żebrak-

w'łóczęgą, bez stałego miejsca zamiesz­
kania.

Badany przyznał się do zbrodniczego)
czynu, tłumacząc, iż dokonał go z zem­
sty. Kurmin nocow'ał u jednego ze spa­
lonych gospodarzy, u którego dano m il

nocleg w stodole. Odmów'iono jednak!
żądanej kolacji. Rozgniewany tem że­
brak podpalił w' nocy stodołę, przyczem!
przez tylne wrota zbiegł do pobliskiego
lasu, gdzie go też ujęto. Żebrak podpa-
Iacz osadzony został w więzieniu.

10.000 osób brało udział
w pogrzebie tancerki.

Warszawa. Po nabożeństw'ie żałobnem!

w' kościele św'. Karola Boromeusza od­
był się na cmentarzu Powązkowskim'
pogrzeb tragicznie zmarłej od kuli mor'

dercy śp. Jadwigi Korczyńskiej, byłej
tancerki teatrzyku rewjowego ,,Nowyj
Ananas*1.

Pogrzeb zgromadził olbrzymie tłumy!
publiczności. Na cmentarzu panował
taki ścisk, iż zniszczono kilka gl'obów%
zaś podczas tłoku w alei cmentarnej
jedna z kobiet uległa dotkliwemu po­
turbow'aniu. Po nabożeństwie koledzy!
tragicznie zmarłej wzięli na ramiona'

trumnę i ponieśli na miejsce wiecznego
spoczynku. Nad mogiłą w myśl inten­
cji rodziny nie wygłaszano żadnych:
przemówień. Ogółem w smutnym tym
obrzędzie wzięło udział około 10.000

csób, tak, iż policja tylko z trudem zdo­
łała utrzymać porządek.

Samobójstwo znanego przemysłowca
lwowskiego w windzie.

Lwów. Wielkie wrażen'ie wywarła we

Lwowie w'iadomość o samobójstwie
przemysłowca i radnego miejskiego K a­
rola Towarnickiego.

Śp. Towarnicki był właścicielem fir­
my ,,Superfosfat" . Kryzys gospodar­
czy nie ominął też firmy Towarnickiego,
do niedawna bardzo majętnego człowie-

ka. Na tem tle doszło też do tragedji.
Przed kilku dniami Towarnicki przy'­

był jak zwykle do biura. Lokal firmyj
jego znajduje się na pierwszem piętrze.
Towarnicki jednak, wszedłszy do w'in­

dy, nacisnął guzik trzeciego piętra;
Kiedy winda ruszyła z miejsca, radca

Towarnicki oddał do siebie celny starzał
z browninga w skroń. Winda, która

wzniosła się na trzecie piętro sama zje­
chała na dół. Na odgołs strzałów zbie­
gli się mieszkańcy domu i zaalarmował!

pogotowie ratunkowe. W beznadziej­
nym stanie odwieziono denata do szpi­
tala, gdzie po godzinie wyzionął duchai.

Przy denacie znaleziono list następu­
jącej treści: ,,Wskutek rozstroju nerwo­
wego, który postępuje z dniem każdym,
muszę się rozstać z życiem, Karol To-
warnicki".

Zderzenie tramwaju z samocho­
dem ciężarowym w Katowicach.

Katowice, 12. 8. Na ulicy Zamkowej w

towicach zderzył się tramwaj, zdążający da

Król. Huty z samochodem ciężarowym fabryki
m ebli Schmeiera w Wadowicach, Zderzenie na­
stąpiło u wylotu ulicy Piastowskiej, z które j
wyjeżdżał samochód. Przejeżdżający w teinl

miejscu tramwaj uderzył z wielką siłą w sam

środek samochodu, niszcząc go zupełnie. Znaj­
dujący się na samochodzie ro botnik i pomocniki
szofera odnieśli ciężkie obrażenia. Tramwaj zo­
stał znacznie uszkodzony.

Zabójstwo o 20 groszy.
Dwaj pastuszkowie 11-letni Antoni Gru­

szczyński i 14-letni Tadeusz Klimkiewicz

ze wsi Józefów, powiatu sieradzkiego, pę­
dząc na po'le bydło, znaleźli 20 gr monetę.
Pierwszy spostrzegł pieniądz Gruszczyński,
Klimkiewicz jednak, uprzedzając go, pod­
niósł z ziemi monetę i schował do kieszeni,
zaznaczając, że o żadnym podziale nie może

być mowy.

Wobec tego wywiązała się sprzeczka, a

następnie bójka, w czasie której Gruszczyń­
ski schwycił potężny kamień z ziemi i za-

' dał nim silny cios w głowę, Klimkiewiczowi,
który z rozbitą czaszką padł na ziemię, Gra.

szczyński po dokonaniu czynu wyrw'ał u*

mierającemu monetę z ręki i zbiegł. Klim­
kiewicz, nie odzyskawszy przytomności,
zmarł.

Amerykanie prześcignęli Niemców w budowie
statków powietrznych.

W Akrem gotuje się do pierwszego lotu olbrzym—Zeppelin, wyposażony w ostatnie

zdobycze techniki. Do kadłuba sterowca przyprawione będą mniejsze samoloty.
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Ze zbioru tradycyj ludowych.

WniBl)owziQGieH. Panny Marji
Święcenie ziół ku czci ,,Matki Boskiej Zielnej" .

Piękny obraz przedstawia w dniu

Wniebowzięcia N. Panny Marji nasza

wieś polska. W dniu tego święta lud

w iejski spieszy tłum nie do kościoła,

niosąc pęki woniejących ziół, traw i

kwiatów na poświęcenie.
Obraz to tak piękny, że uwiecznił go

już niejeden malarz. Przedewszystkiem
uderza przepiękna gra kolorów, albo­
wiem barwy ziól i krasnych kwiatów

łączą się w miłej harmonji i barwami

chust i sutych gorsetów niewieścich.

Patrząc na ten barwny tlum z daleka,
ma sięwrażenie, żeto rozsypane po dro­
gach kwiaty, gnane podmuchem wia­
tru w jedną stronę... do kościoła.

Najbarwniejszy widok w tym dniu

daje Ziemia Krakowska i Ziemia Ło­
wicka. W tych to okolicach naszego

kraju obyczaje przechowują się najsta­
ranniej i te okolice wykazać się mogą

najpiękniejszemi strojami ludowemi.

Już dzień lub dwa dni przed świętem
Wniebowzięcia rozpoczyna się po mie­
dzach, łąkach i ugorach zbieranie ziół

i kwiatów. Dziewczęta wyszukująje pil­
nie, albowiem każda chce mieć najpięk­
niejszy bukiet. Chłopcy znów kręcą ba­
togi z konopi do popędzania koni, jeżeli
trzeba wozem jechać do oddalonego ko­
ścioła. Starym batem w dniu tym popę­
dzać nie wypada.

Zbiera się zioła najrozmaitsze, a więc
,,szczoteczki Najświętszej Panienki" .

,,koronę Pana Jezusa", miętę ogrodową,
byiicę, macierzankę, kalinę, dziką mar­
chew, rozchodnik, boże drzewko, ,,war­
koczyki Matki Boskiej", dziewannę,
dzwonki itp. Dziewczęta wiążą uzbiera­
ne zioła w olbrzymi bukiet, a w środek

wkładają dla ozdoby słoneczniki, proso

tureckie, astry, malwy, kłosy zboża,

pszenicy, kilka gałązek grochu, a cza­
sem nawet warzywo i owoce. Tu i ów­
dzie zioła związują batem, a następnie
-— jak radzą znachorzy, bat ten służy
jako środek przeciw bólowi gardła. W

tym celu chore gardło obwiązuje się po­
święconym batem.

Tak samo i poświęcone ziele używa­
ne bywa do różnych celów; tu i ówdzie

wstawiają je do kapusty dla zabezpie­
czenia jej od gąsienic, używają go też

do okadzania krów, gdy chorują. Po­
wszechny jest także zwyczaj dawania,
odwaru ze święconych ziół krowom po

ocieleniu. Podczas grzmotów i burzy

kadzą w chatach święconą leszczyną i

dzwonkami.

Przechowuje się jeszcze w w ielu

wsiach zwyczaj święcenia w dniu Wnie­
bowzięcia wieńców, uwitych ze zbóż i

ozdobionych kaliną i wstążkami, które

to wieńce bywają potem wywieszane
pod okapam ichat.

Dawniej w zachodnich okolicach Pol­
ski zioła niosły do kościoła przeważnie
kobiety i dziewczęta; bywały jednak
wsie, gdzie z ziołami tylko chłopcy je-

chali do kościoła. Teraz w wielu miej­
scowościach nie przestrzegają już tej
wyłączności, zarówno dziewczęta, jak i

chłopcy niosą ziele do święcenia.
Święto Wniebowzięcia N. P . Marji,

zwane też świętem ,,Matki Boskiej Ziel­
nej" należy wogóle do bardzo uroczy­
stych, w odpusty i różne tradycje obfi­
tujących świąt. I wielką też cześć od­
daje lud polskiN. Marji Pannie w dniu

Jej Wniebowzięcia.

Misie katolickie.
Wielkie zadanie misyjne dotąd przez 20

wieków spełniane wzięło swój początek od

samego zarania istnienia Kościoła św. Od

chwili, kiedy na górze Oliwnej krótko przed
swem Wniebowstąpieniem rzekł Pan Jezus

do apostołów te słowa: ,,Dana m i jest
wszelka władza na niebie i na ziemi. Idąc
tedy nauczajcie wszystkie narody chrzcząc
je w imię Ojca i Syna i Ducha św." (Mat.
28.19), rozpoczęła się praca misyjna.

Kiedy Duch św. stąpił w Wieczerniku na

apostołów, rozeszli się oni, posłuszni rozka­
zowi Chrystusa Pana, i niedługo mogli o

sobie powiedzieć, że po całej ziem i rozszedl

się glos ich i po krańca ziemi rozeszły się
ich słowa. \

W pierwszych czasach Kościół św. ma­
jący swą kolebkę w Jerozolimie, szerzył się
w ziemiach wschodnich położonych przy
Morzu Śródziemnem, a potem zwrócił się
też ku zachodowi, a równocześnie ku Rzy­
mowi, obierając go sobie za środowisko

swej działalności. M isyjny bieg Kościoła

prowadził ku dalszym krajom położonym
przy Morzu Śródziemnem. W ybiła godzina
laski dla całej Europy, gdzie w średniowie­
czu dalsi apostołowie, jak Benedyktyni, Cy­
stersi, Norbertanie, a dalej Dominikanie,
Franciszkanie pracą swą misyjną przemie­
n ili Europę na chrześcijańską. Z wiekiem

16 zaczyna się nowa dla m isyj era, nowe si­
ły jak zakon Jezuitów i Kapucynów, zgro­
madzenie Księży Misjonarzy, a dalej gorli­
wi kapłani z Seminarjum dla Misyj Za­
granicznych w Paryżu ukazują się na hory­
zoncie, a w Rzymie powstaje św. Kongre­
gacja Rozkrzewiania Wiary, czyli Propa­
ganda, która staje się prawdziwem m ini­
sterstwem dla misyj całej ziemi. Wiek 19

staje się przełomowym dla życia misyjne­
go. Liczne powstają tak męskie, jako i żeń­
skie zgromadzenia misyjne, zaś dzielą po­
mocnicze jak Dzieło Rozkrzewiania Wiary,
Dzieło św. Dziecięctwa Pana Jezusa i Dzie­
ło św. P iotra Apostoła wzbudzają u wier­
nych zrozumienie jedności wszystkich lu­
dzi na świecie i stąd popieranie modlitwą
i jałmużną dzieł, mających na celu wyswo-
badzanie z pod jarzm a szatańskiego tych,
którzy dotąd pozostają w cieniu śmierci.

Kościół św. jako to ziarnko gorczyczno

roztoczył swe konary po całym świecie, a

wedle statystyki z roku 1925 Kościół po­
wszechny posiada na całym świecie 211 ar-

cybiskupstw, 926 biskupstw, 28 prałatów,
216 wikarjatów apostolskich, 85 prefektur
apostolskich i 28 misyj, czyli razem 1494

jednostek administracyjnych, które z dnia
na dzień pomnażają się za czasów Piusa XI,
obecnie chwalebnie nam panującego.

Misje katolickie od samego początku
krzewione przez apostołów są apostolskie,
jak sam Kościół św. jest apostolski, który
przez wszystkie wieki tak spełniał swe za­
danie, że myśl katolicka oraz apostolska
i misyjna utożsamiały się.

Z radością patrzymy na rozwój dzielą
Chrystusowego i cieszymy się, że światło
W iary św., którą posiadamy, szerzy się co­
raz więcej na całym świecie, a wiara ta o-

wiana duchem apostolskim i misyjnym
wydawać będzie piękne owoce dla dusz nie­
śmiertelnych, za które Chrystus Pan życie
swe położył.

Gdy złotych łanów dojrzały plony,

Żegna Cię hymnem triumfu dzwon,

A Pan Zastępów w niebo zaprasza;

Niosą Cię Duchy przed Jego tron,

O Matko Boga i Matko nasza,

Królowo Polskiej Korony!

W pieśń niech uderzy błogosławiony

Świętych i Duchów Niebieskich chór:

— Wiekuistemu Panu Hosanna!

Przed Nim Najczystsza ze ziemskich cór,

Bogarodzica, Najświętsza Panna,

Królowa Polskiej Korony.

Niechaj zostaną na obie strony

Rozwarte skrzydła niebieskich wrót!

Dla naszych modłów będzie to droga,
I Pan usłyszy, jak polski lud

Uczyła wierzyć i kochać Boga

Królowa Polskiej Korony.

Spojrzyj, o Panie! Tłum rozmodlony

Do Marji bieży z miast i ze siół

Za plenne żniwa złożyć Ci dzięki,
Przed ołtarz zanieść kiść wonnych ziół,

Błogosławieństwa błagając z ręki

Królowej Polskiej Korony.

3f6r. 'Siasicfii.

Jak powstaje pomysł filmowy?
Nic prostszego nad to: Dyrekcja przedsię­

biorstwa filmowego otrzymuje codziennie set'ki

pomysłowych scenarjuszy, z których wybiera
najlepsze i — pomysł jest gotowy. Takby się
przynajmniej zdawać mogło. A przecież w rze­
czywistości jest zupełnie inaczej, przynajmniej
w Ameryce.

Jeżeli idzie o uzyskanie nowej idei filmowej,
zbierają się wszyscy członkowie dyrekcji i gło­
w ią się nie tyle nad pomysłem, ile nad środo­
wiskiem i tematem. Miarodajnemi są przy tem

,,gwiazdy" i ,,gwiazdory", związane kontrakta­
m i z firmą, ewentualne budynki, dające się
przegrupować nie zbyt wielkim kosztem, dalej
kostjumy i stroje, których nabycie nie połączo­
ne jest z trudnościami nie do pokonania. Prze­
dewszystkiem jednakże i na pierwszem miejscu
decyduje odczuwanie i upodobanie publiczności.
Akcję ma się przeważnie gotową, gdyż według
dzisiejszego zwyczaju filmuje się głównie po­
wieści i romanse. Do napisania djalogów anga­
żuje się autora o znanem nazwisku. O ile film

dźwiękowy wykonany ma być w kilku językach,
teksty muszą być opracowane w każdym ję­
z yku osobno.

Honorarja autorskie w Ameryce są bardzo

wysokie. Znani autorzy nierzadko otrzymują za

opracowanie tekstu do 10 tys. dolarów.

Oczywiście i pomysły dobre są poszukiwane
i doskonale opłacane, lecz naogół wziąwszy
szanse, są tutaj tak małe jak w loterji.

Miłość macierzyńska a zdrowia dziecka.
Zabieram tu głos w sprawie, która niestety

tak się rozwielmożniła w najszerszych warst­
wach naszego społeczeństwa, że zagraża w w y­
sokim stopniu zdrowiu, a niejedno'krotnie i życiu
naszych dzieci, tym bezbronnym prawie istotom.

Mam tu na myśli zapalenie wyrostka ro­
baczkowego, określanego w życiu potocznem
ślepą kiszką i nieprawidłową pomoc lekarską,
jakiej udzielają z niesłychaną wprost lekkomy­
ślnością czy też bezmyślnością swemu choremu
i najdroższemu przecież dziecku matki, o któ­
rych chciałoby się powiedzieć słowami bihlij-

nemi, że ,,same nie wiedzą co czynią" .

Zwykle dzieje się tak: Skoro tylko matka

zauważy ja'kiekolwiek niedomagania ze strony
przewodu pokarmowego dziecka, wtedy natych­
miast dla wywołania wypróżnienia stosuje środ­
k i przeczyszczające. Tymczasem wiadomo, że
w wypadkach zapalenia wyrostka robaczkowe­
go organizm sam się broni fizjologicznie poraże­
niem jelit, czego właśnie wyrazem jest zaparcie
stolca.

I cóż się wówczas dzieje? Zamiast ,,poIepsze
nia "

następuje pogorszenie stanu zapalnego, a

często nawet perforacja (przebicie) wyrostka ro­
baczkowego, gdyż środek czyszczący nadmier­
nie wówczas pobudza ruch robaczkowy jelit.
Rezultatem tego rodzaju nieoględności jest czę­
sto śmierć chorego dziecka.

Drugim niemniej groźnym czynnikiem są tu

gorące okłady, stosowane na okolicę zapalenia.
Pod wpływem tych okładów istniejący stan za­
palny szybko się pogarsza, prowadząc do groź­
nych powikłań w postaci rozlanego zapalenia
b łon y brzusznej lub ogólnego za'każenia.

Zwracam się zatem z apelem do tych matek,
którym troska o zdrowie ich najdroższych po­
ciech głęboko leży na sercu, aby do lekarza

zgłaszały się natychmiast po zauważeniu jakichś
niedomagań ze strony przewodu pokarmowego
dziecka, a nie wtedy dopiero, gdy po 1 do 2

dniach, kiedy to ,,nawet olej rycynowy nie po-
mógł", gdyż wtedy zazwyczaj jest już za późno.
Najlepiej będzie jeszcze przed przyjściem leka­
rza ułożyć dziecko spokojnie w łóżeczku, po­
wstrzymując się od podawania pokarmów. Co

najwyżej można dawać herbatę łyżeczkami. W

ten sposób okażecie najlepiej swą miłość do
dziecka i nie narazicie jego zdrowia, tego naj­
droższego i nieocenionego dlań ska rb* na

szwank.

Wspomnę tu jeszcze o ta'k powszechnym sto­
sowaniu środków przeczyszczających w każdej
niemal sprawie chorobowej, zwłaszcza zaś w o-

strych zaburzeniach kiszkowych u niemowląt.
Otóż należy bezwzględnie unikać w tych wy­
padkach stosowania środków przeczyszczają­
cych. Uszkadzają one bowiem ty lko przewód

pokarmowy, wpływając ujemnie na stan ogólny
niemowlęcia. Dotyczy to również lewatywek,
które stosujemy tylko w ostateczności. Kiedy
zaś to należy uczynić, rozstrzyga tylko lekarz,
który już z racji swego zawodu stoi i stać musi
na straży zdrowia, tego najważniejszego m otoru

życia Społeczeństwa. Jemu więc tylko należy
powierzyć z cale mzaufaniem zdrowie dziecka.

Dr. med. Władysław Włodarczyk,

Z dnia.

Nasza walka z kryzysem gospodarczym.
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Zamierające miasto nad Bałtykiem.
(O d specjalnego sprawozdawcy ,,D ziennika Bydgoskiego")

Królewiec, 10 sierpnia.
Po oderwaniu Prus Wschodnich od Rze­

szy Niemieckiej, Królewiec stać się miał

olbrzymiem centrum podboju gospodarczego
Rosji i państw bałtyckich przez Niemcy.
Wielkie, portowe to miasto pochwycić mia­
ło w swoje ręce cały handel ze Wschodem,
naturalnie z całkowitem pominięciem Pol­
ski.

Odpowiednie warunki ku temu posiadał
Królewiec już przed wojną, koncentrując u

siebie specjalnie handel zbożem. Daleko w

głąb Rosji sięgały handlowe połączenia
kupców królewieckich, a towar rosyjski roz­
chodził się stąd, nietylko po państwach bał­
tyckich, ale i po Ilolandji, Relgji i Francji.
Niektóre produkty szły z Królewca nawet

do krajów zamorskich.

Przerwana przez wojnę działalność Kró­
lewca odżyła w pierwszych latach powojen­
nych, pragnąc przystosować się do zmie­
nionych warunków, ale te Same starając
się osięgnąć cele. Przedewszystkiem rozpo­
częli Niemcy rozbudowę portu królewie­
ckiego na w ielką skalę, tworząc nowo za­
toki portowe, wznosząc olbrzymie spichrze
zbóżowe, zakładając szereg nowoczesnych
urządzeń portowych, a w końcu dążąc do

rozwinięcia i ulepszenia połączeń kolejo­
wych z Litwą, Eslonją, Łotwą i Rosją.

Stworzono naw'et w Królewcu specjalny
,,Instytut gospodarczy dla Rosji i państw
bałtyckich", którego zadaniem miało być
ułatwienie stosunków pomiędzy kupcami
niemieckimi i kupcami z Rosji i państw
bałtyckich. W reszcie zapoczątkowano w

Królewcu w r. 1920 ,,Targi Wschodnie", któ­
re zaczęły pracować wyraźnie w kierunku

zrobienia z tego miasta ogniska handlu nie­
m ieckiego ze Wschodem.

Późniejsza rzeczyw'istość przekreśliła je­
dnak te dumne plany niemieckie. Mimo

wszystko nie udało się Królewcowi nawią­
zać z Rosją stosunków handlowych na w'ię­
kszą skalę, a państwa bałtyckie z w yjąt­
kiem może jedynej Litwy — nie okazują
wcale skłonności do popierania ekspansji
gospodarczej, a co pozatem idzie i ekspan­
sji politycznej Niemiec.

Królewiec chyli się więc dziś do upadku
i ruiny materjalnej. Wspaniale urządzenia
portowe świecą pustkami, rdzewieją nowo­
czesne urządzenia portowe i cale miasto u-

bożeje coraz w'ięcej, pozbaw'ione życiodajnej

siły, energji i ruchu. Królewiec nie ma dziś

rynków zbytu i nie ma z kim pracować.
Niemcy są za daleko, stosunki handlow'e z

Rosją ograniczają się do niewielkich tranz-

akeji eksportow'ych, a otaczająca Prusy
Wschodnie prawie ze wszystkich stron Pol­
ska kieruje swe towary przeważnie na Gdy­
nię, Jedyny z pozostałych w Królewcu przy

życiu przemysł celulozowy przeszedł w, i'ęce
kapitalistów angielskich. Sytuacja rynku
pracy w Królewcu staje się z każdym dniem

tragiczniejsza.
Jedynym ratunkiem dla Królew'ca było­

by naw'iązanie normalnych stosunków han­
dlowych z Polską, ale do tego nie chcą do­
puścić szowiniści wschodniopruscy, zaśle­
pieni nienawiścią do Polski. Królewiec od­
żyje może więc dopiero w'tedy, kiedy stopa
polska stanie na calem w'ybrzeżu Rałtyku,
począwszy od Gdańska aż do Kłajpedy.

N.N .

W autobusie, przejeżdżającym przez

ulice Budapesztu jechała panna C. B .,

Niemka i poznała jednego z pasażerów,
młodego blondyna. Panna C.B . byla gu­
wernantką w Budapeszcie i czuła się
bardzo osamotniona. Między młodymi

wywiązał się w błyskawicznem tempie
romans miłosny.

Tego samego wieczora byli już razem w

małym, zacisznym hoteliku. Panna nie

znała nazwiska młodzieńca, ale byla na

tyle ostrożna, że wyjęła z jego portfelu
bilet wizytowy. Ta noc miłosna nie po­
została bez skutków'. O uwodzicielu, na­
zw'iskiem Edward A. (bo takie nazwi­
sko wypisane było na bilecie wizyto­
wym; nie usłyszała już nic więcej. Ale

dla dziecka musiano odszukać ojca,

W biurze meldunkowym stwierdziła,

jaki jest adres jej przygodnego kochan­
ka i wniosła do sądu skargę o alimen­
ta. Oskarżony zjaw'ił się w sądzie z ol­
brzymią księgą: z księgą adresową mia­
sta Budapesztu. Ku ogólnemu zdumieniu

Edward A. oświadczył,-że nie widział ni­
gdy młodej panny i dow'iódł przy po-

mocy księgi adresowej, że w Budapesz­
cie są

cztery osoby o nazwisku Edward A.

dwaj 7. nich są krewnymi oskarżonego.

Panna C. B. znalazła się nagle w o-

sobłiwem położeniu. Zaczęła się wahać,
a potem wyznała, że jej uwodziciel, z

którym zetknęła się tylko dw'a razy, był
nieco ,,jaśniejszy" i że nie może przy­

siąc, jakoby oskarżony był identyczny
z jej uwodzicielem. Wobec tego sąd
odrzucił skargę panny C. B . i skazał

ją na poniesienie kosztów procesu.

Bozezarowaan panna C. B. oświad­

czyła w sadzie, że

skarżyć będzie pozostałych trzech

Edwardów A.,
bo jeden z nich musi być ojcem jej
dziecka.

Być słynną gwiazdą filmową
chociaż na krótki czas.

Druga, fałszywa Jeanette Mac Donald (kończyła swą,,karierę*
,,Najpiękniejsza kobieta świata", jak na­

zywają słynną gwiazdę filmową Jeanette

Mac Donald dzienniki amerykańskie, przy­
była ze Stanów Zjednoczonych do Europy
i chw'ilow'o bawi w Paryżu. Przecudny czar

W'ieje z jej postaci, kreowanych w

granych niedaw'no i w Bydgoszczy,film ach

,,Parada Miłości" i niezapOmnianem ,,Mon­
te Carlo". W każdym razie urocza Jeanetta

ma ustaloną markę najpiękniejszej kobiety
świata. Ten m iły dla pici pięknej stempel
,,najpiękniejszej kobiety świata" wykorzy­
stała pewna podobna do Jeanetty sprytna
oszustka. Pod przybranem nazwiskiem Jea­
netty Mac Donald potrafiła kobieta ta na­
brać poważne przedsiębiorstwa filmowe na

w'ysokie sumy, aż wreszcie zjawiła się wła­
śnie prawdziwa Jeanetta z Ameryki, aże­
by kres położyć działalności ,,konkurentki" .

Zapytana przez dziennikarzy paryskich
o celu swej podróży do Europy, oświadczy­
ła urocza Jeanette Mac Donald, że pragnie

między innemi pokazać się szerszej publi­
czności, gdyż kładzie nacisk na to, że w

rzeczywistości wygląda tak samo. jak na

ekranie. Ma to być prawdopodobnie aluzja
do innych starszych aktorek filmow'ych,
które na ekranie w'ydaw'ają się być o 20 lat

młodszemi niż we ,,wstrętnej" rzeczywisto­
ści. Tak samo - ciągnęła dalej artystka -

wyssane są z palca wiadomości o zaręczy­
nach moich z włoskim następcą tronu.

Jeanette Mac Donald przybyła bow'iem

do Paryża w tow'arzystwie swego oficjalne­
go narzeczonego, bogatego bankiera amery­
kańskiego.

Artystka filmowa wystąpi w Paryżu kil­
kakrotnie w music-hallach, poczem w yru­
szy na Rivierę, do Londynu i Berlina.

Dzięki przybyciu prawdziwej Jeanette

Mac Donald do Europy, druga podszywa­
jąca się pod jej nazwisko Jeanetta skoń­

czyła nagle swą ,,karjerę"s

Sprawność niem. policji śledczej.

W sądsiedztwie miejsca, w którem dokona­
no zamachu na pociąg kurjerski, berlińska

policja śledcza urządziła w specjalnym po­
ciągu stację radjową. O każdem spostrze­
żeniu swem rozgłasza policja zapomocą u-

mówńonego klucza (szyfru), powiadamiając
wszystkie oddziały śledcz(e w Rzeszy nie­

mieckiej,

Tragiczny pech...,,szczęściarza".
-- Ma szczęście jak James Kruck! —

mów'iono w miejscowości St. Charles w sta­
nie Illinois, kiedy chciano określić kogoś,
kto

z najgorszej sytuacji wychodzi
zawsze bez szwanku.

James KrUck, kupiec w St. Charles, sły­
nął z tego, że był uczestnikiem całego sze

regu katastrof i nigdy nic mu się nie stało.

Zo zgliszcz domu, który spłoną! doszczę­
tnie,

wyszedł cały, zdrowy,
bez śladu oparzeń na ciele.

Przejeżdżały go niejednokrotnie auta i

doznawały znacznych uszkodzeń, ale prze­
jechany nie miał nawet zadrapanego nosa.

Pewnego razu

spadł z trzeciego piętra
- prościuteńko na belę bawełny.

Kruck był namiętnym palaczom, dymił
jak komin fabryczny, pil jak smok, a nigdy
nie uskarżał się na najmniejszą dolegli­
wość.

Zdrowie jego bylo wprost przysłowiowe.
Jadał niedojrzale owoce, popijając wodą lub

piwem, a nigdy nie słyszano, aby zasłabł

na żołądek.
On to był

jednym z ocalonych uczestników katastrofy
,,Titanica",

on też zdołał się uratować w czasie kata­
strofy ,,Lusitanji".

I oto na to dziecko szczęścia — przyszedł
również kres. Kruck nie żyje.

Przechodząc wbród przez małą, płytką
rzeczkę Fox River,

gdzie woda sięgała mu do kolan,
doznał zawrotu głowy, upadł i... utonął!...

Straż pożarna u mrówek.
Przyrodnik Fr. Gedde, chcąc przekonać

się, jak zachowują się mrówki w razie gro­
żącego im niebezpieczeństwa pożaru, prze­
prowadzi! doświadczenie, które opisuje na­
stępująco:

W pewnym lesie jodłowym, położonym
w Alpach austrjackich na wysokości 1000

m, wyszukałem duże mrowisko, w które

włożyłem świecę palącą tak, że płomień
wystawał mniejwięcej 3 cm. ponad powierz­
chnię. Natychmiast przypadały najbliżej
znajdujące się mrówki i obserwowały o-

gień. Po kilku sekundach niektóre mrówki
w widocznem zdenerwowaniu poczęły ska­
kać do ognia i spalone spadały. Byl to syg­
nał, m obilizujący cale mrowisko. Bezładne

skakanie ustało. Natomiast zaczęło się sy­
stematyczne gaszenie płomienia. N ajsilniej­
sze mrówki poczęły się wdrapywać na brzeg
świecy i zwróciwszy się tyłem do płomie­
nia, strzykać pewną ciecz wprost na knot

cieczy, poczem przeważnie poparzone spa­
dały w dółi Niezrażone tem inne mrówki

prowadziły dalej dzieło gaszenia. Płomień

świecy pod wpływem tej cieczy syczał i ma­

lał coraz więcej, aż wreszcie po czterominu-

towem gaszeniu zagasi całkowicie.

Naokoło świecy znajdowało się 150 do

200 spalonych mrówek, które w obronie

społeczności położyły swe życic.
Następnie mrówki próbowały zasypać

świecę piaskiem i igliwiem, a silniejsze
zwierzęta w dalszym ciągu oblewały knot

cieczą, by go niejako uczynić ogniotrwa­
łym.

Zdenerwowanie w mrowisku ustało.

Mrówki poczęły wykonywać zwykłą swą

pracę.
I\iedy po pól godzinie znowu spróbo­

wałem zapalić świecę, musiałem zużyć
trzech zapałek, zanim impregnowany cie­
czą mrówek knot się zapalił. Natychmiast
poczęły mrówki biec z wszystkich stron i

gasić płomień, co im się też udało w prze­
ciągu 30 sekund.

Z powyższego zdaje się wynikać, że mró­
w ki nie posiadają specjalnej straży pożar­
nej, że natomiast każda jest gotowa poło­
żyć życie dla dobra ogółu.

Najpożyteczniejsze drzewo.
Charakterystyczny wygląd okolicom pod­

zwrotnikowym nadają palmy kokosowe. W y­
smukły ich pień strzela w górę na 20 do 30 m.

(to jest na wysokość średniej wież) kościelnej),
uwieńczony niby pióropuszem, składającym się
z 20 do 30 na 4—5 m. długich liści.

Przypuszcza się, że ojczyzną palmy kokoso­
wej jest wybrzeże Am eryki środkowej. Dzisia1

jest ona w wszystkich krajach gorących nie­
zbędną rośliną użytkową, a w wielu okolicach,
szczególnie w całej Azji południowej i Archi­
pelagu indyjskiego i polinezyjskiego, stanowiąca
nieodłączny i charakterystyczny akcent kraj­

obrazu. Istotnie palma kokosowa zaspakaja
wszelkie potrzeby krajowców. Dostarcza ona

oprócz 150 orzechów kokosowych rocznie drze­
wa użytkowego, włókna, gumy kokosowej, garb­
nika, materjału do dywanów, mioteł, lin, wina

palmowego, syropu, cukru, mleka kokosowego,
tłuszczu itd.

Do krajów europejskich wywozi się przeważ­
nie t. zw. koprę czyli pokrajane i wysuszone
plastry jądra orzecha kokosowego. Z kopry tło­
czy się olej wzgl. tłuszcz kokosowy, podczas
gdy wytłoki zużyte bywają jako pasza-
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Śmiertelna kłótnia.

Poznań. — Na Ratajach powstała kłót­
nia, w wyniku której postrzelony został

rzeźnik 33 lat liczący Józef Tonder. Przy­
wołano natychmiast pogotowie, które od­
wiozło ciężko rannego do szpitala miejskie­
go. Mimo natychmiastowych zabiegów nie

udało się lekarzom usunąć grożącego nie­
bezpieczeństwa. Po godzinnych męczar­
niach Tonder wyzionął ducha. Na miejsce
krwawego czynu przybyła policja, która a-

resztowała zabójcę.

Tragiczny zgon usłużnego
gospodarza.

Koźmin. — Nieszczęśliwemu wypadkowi
, który pociągnął za sobą życie człowieka,
uległ gospodarz Pieniężny z Grębowa pod
Koźminem. Zawsze chętny i uczynny śp.
Pieniężny podążył na prośbę sąsiada z po.
mocą przy budowie jego szopy. Podczas

wciągania bali drewnianej, Pieniężny po­
tknął się i bala wypadła mu z rąk, pada­
jąc na głowę tak nieszczęśliwie, że Pienięż­
ny poniósł śmierć na miejscu.

Wypadek powyższy wywołał wielkie i

przygnębiające wrażenie w całej wsi, gdzie
śp. Pieniężny był bardzo łubiany i szano­
wany.

Piekło starego ojca.
Wąbrzeźno. — Gościński Ignacy, rolnik

ze Skępska, pow. Wąbrzeźno, przechodzi z

dziećmi swojemi istne piekio. Córka jego
zamężna, Ilajdel Janina, i 21-letni syn Jó­
zef Gościński znęcali się nad swoim ojcem,
bezbronnym starcem.

Wyrodne dzieci biły starca, wyrzucały
go z domu, a ostatnio posunęły się tak da­
leko, że do podanego jedzenia dodano daw­
ką jakiejś trucizny, — co stwierdzone zo­
stało przez dr. Kordylewskiego z Golubia.

Sprawą zajęła się policja i po przesłu­
chaniu wyrodne dzieci odstawiono z aktami
do sądu w Glubiu, gdzie oczekiwać będą na

sprawiedliwy wyrok.

Koronowo.
Odpust. W dniu 15. bm. odbędzie się w

kościele poklasztornym pod wczw. Wniebowzię­
cia N. M . P. odpust, corocznie uroczyście ob­
chodzony.

Prymicje. Ub . niedzieli odbyła się w tut.

kościele poklasztornym prymicja ks. misjonarza
Józefa Kotlęgi. O godzinie 10 wprowadzono
uroczyście księdza prymicjanla z plebanji do
kościoła poklasztomego, gdzie odprawił w asy­
ście 8 księży swą pierwszą uroczystą mszę św.
Pienia kościelne wykonało Tow. śpiewu im. Św.
Cecylji. Po przyjęciu komunji św. przez naj­
bliższą rodzinę, u dzielił czcigodny prymicjant
swego błogosławieństwa kapłańskiego wiernym .

Ks. misjonarz Józef Kotlęga pochodzi z etarej
osiadłej rodziny miejscowej, cieszącej się sza­
cunkiem obywateli. Jest jednym z pierwszych
księży misjonarzy, których wydała parafja ko-
ronowska. Kształcił się w klasztorze OO. Pal­
lotynów. Szczęść Mu Boże w pracy apostol­
skiej.

Dzień propagandy sportu. Z ramienia Kon­
fere ncji Prezesów odbędzie się w dniu 15. bm.

,,Dzień propagandy sportu'*. Program przewi­
dziany jest nast.: godz. 2 wymarsz towarzystw
z przed lokalu p. Gollnika na sladjon miejski,
gdzie odbędzie się koncert i o godz. 3 początek
zawodów sportowych z nast. konkurencjami: a)
dla pań: biegi na 60 i 100 mtr., skoki wzwyż
i w dal, rzuty: dyskiem, oszczepem i pchnięcie
kulą; b) dla mężczyzn: biegi na 100, 200, 400,
800 i 1.500 mtr., bieg rozstawny 4X100 mtr.,
100, 200, 400 i 800 mtr., bieg przez płotki 110 m.,
skoki wdal, wzwyż i o tyczce, rzuty oszczepem,
dyskiem i pchnięcie kulą, dalej bieg 100 i 800 m,
oraz rzut granatem na odległość i do celu dla

mężczyzn w wieku ponad lat 25. Następnie
strzelanie dla pań na 25 mtr., dla mężczyzn na

50 mtr., (o mistrzostwo miasta Koronowa). W

dalszym ciągu zawody kolarskie i to 10 okrą­
żeń r r 3.000 mtr. i sztafeta z popisami kol.
Pozatem bardzo ciekawy pokaz (pierwszy raz)
szermierki i ćwiczeń polowycb, wykonanych
przez Powstańców i Wojaków. O godz. 7 wiecz.
zakończenie i ogłoszenie wy nikó w , zaś o godz. 8

zabawa taneczna w sali ,,G rabiny" .

Jarmark. W czwartek, dnia 20. bm. odbędzie
się jarmark ogólny (konie, świnie i kramny).
Spęd świń dozwolony,

Wcsltelto.

Rozgrywki w piłkę nożną. Niedzielny mecz

w piłkę nożną pomiędzy K. K . S. ,,Sparta
Bydgoszcz a N. K . S. ,,Czarni zakończył sit;
wynikiem 3:0 na korzyść Czarnych.

Dzień sportowy. Nakielski Klub Sportowy

,,Czarni'' urządza w sobotę, 15. bm. doroczny
,,Dzień Sportowy" z bardzo urozmaiconym pro­
gramem na który wszystkich sympatyków spor­
tu zaprasza.

Wycieczka. Stowarzyszenie Młodzieży Pol­
skiej urządza w niedzielę wycieczkę na rowe­
rach do Tur.

Rc^gewo.
Z niwy śpiewaczej. W lokalu p. Zielińskie­

go odbyło się zebranie Tow. śpiewu ,,Chopin'*,
które zagaił wiceprezes p. K . Zieliński, witając
obecnego na zebraniu patrona ks. prob. Bo­
gackiego oraz senjora p. L . Klóskowskiego, Po

odczytaniu protokółu przez sekretarza p. W .

Oźminę zareferował p. wiceprezes sprawę ob­
chodu encykliki robotniczej ,,Rerum Novarum" .

Z wielkim aplauzem przyjęto przemówienie ks.

patrona. Jako poczet wybrano p. Al . Lułka,
p. Fryszkównę FI., i p. Maciejczakównę.

Z ruchu powstańczego. Po zagajeniu zebrania
Tow. Po-wst. i Wojaków przez prezesa p. Fr.

Zielińskiego, ref. ośw. p. W . Oźmina referował

program obchodu encykliki Leona X III. oraz 11

rocznicy ,,Cudu nad Wisłą" . Następnie wygłosił
referat o życiu i zasługach Ign. Paderewskiego.
W wolnych głosach przemawiał p. prezes Zie­
liński, p. ref. ośw. Oźmina, p. komendant Gra-
bikowski oraz p. M . Grabikowski z Wybranowa.

Program obchodu encykliki ,,Rerum Nova-
rum

"

oraz 11 rocznicy ,,Cudu nad W isłą'1. Tow.
Powstańców i W ojaków urządza w niedzielę, 16

bm. z współudziałem duszpasterza ks. prob.
Bogackiego, parafjalny obchód ku uczczeniu 40-

letniej rocznicy encykliki ,,Rerum Novarum'*
oraz ku uczczeniu 11 rocznicy ,,Cudu nad Wisłą"

z następującym programem: Sobota wieczorem

capstrzyk. Niedziela: o godz. 9 zbiórka wszy­
stkich organizacyj na rynku i wspólny wymarsz
do kościoła w Płonkowie, poczem defilada. Po

południu o godz. 5 uroczysta akademja w sali

p. Zielińskiego w Rojewie złożona ze śpiewów,
deklamacyj, referatów, żywego obrazu oraz sło­
wa końcowego ks. prob. Po akademji odbędzie
się organizacyjne zebranie Kat. Tow. Rob. Pol.
a na zakończenie zabawa taneczna.

Rogoźno.
Z rady miejskiej. W sali ratuszowej odbyło

się zebranie Tady miejskiej, które zagaił p.
Krzyżaniak. W urząd radnych wprowadzono
p. Likowskiego i p. prof. Kozioła. W dalszym
ciągu dokonano wyboru przewodniczącego rady
miejskiej oraz radcy magistratu. Większością
głosów przewodniczącym rady wybrano p. L i­
kowskiego a radcą miejskim p. Neymanna.
Zkolei p. burmistrz Smukalski referował spra­
wę budżetu. Jarm arki w roku 1932 odbędą się
jak następuje: 19 stycznia na konie i bydło,
22 marca ogólny, 19 kwietnia na bydło i konie,
21 czerwca ogólny, 16 sierpnia na bydło i konie,
4 października ogólny, 22 listopada na bydło
i konie, 20 grudnia ogólny. Po sprawozdaniu
p. burmistrza z 12-letniej działalności, wręczo­
no mu dokument urzędowy ponownego wyboru.
Protokóły rewizji kasy przyjęto do wiadomości.

Nowy cennik. Według nowego cennika wol­
no pobierać w Rogoźnie: za 1 kg. chleba 35 gr,
1 bułkę 5 gr, za 1 kg. słoniny 2,60 zł, brzuchowe

2,20 zł, karbonady 2,50 zł, wołowiny na rosół

1,70 do 1,90 zł, wołowiny na pieczeń 3 zł, cie-

Atak hodurowców na Leszno.
Leszno. - Hodurowcy, którzy przed k il­

ku miesiącami skompromitowali się w Śmi­
głu, zabierają się teraz nie na żarty do

Leszna, a poza tem starają się grasować na

calem pograniczu.
Informują nas, że do Leszna w tych

dniach ma przyjechać ,;biskup narodowy"
ze swoim kapelanem. Sekciarze przygoto­
wują swojemu ,,pasterzowi" wielkie przy­
jęcie. Na plebanji, gdzie mieszka ów ksiądz
hodurowiec — głowią się nad tem, aby uro­
czystość wypadła okazale.

Podkreślić należy smutny objaw, że po­
dobno hodurowcom na tereniei Leszna o-

wieczek przybywa.

Jednej z ostatnich niedzieli kapliczka,
jak informują, była pełna. Nie wielka

wprawdzie to kapliczka, ale czyż to nie

wstyd? Zapewne większość z tych, którzy
się znaleźli na owem ,,nabożeństwie'* sek-

ciarskiem, poszła poprostu z ciekawości.

Był przecież ,,ślub" z przepychem i aż dwa

,,kazania'* p ra w ili ,,kaznodzieje". — Zawsze

jednak należało ciekawość pohamować, a

nie lekkomyślnie szukać kontaktu z sek-

ciarzami, na naszym terenie stojącymi po
za nawiasem społeczeństwa.

Strzeżcie się biota moralnego, które ła­
two pochłania swoje ofiary!..

lęciny od kulki 2,80 zł, cielęciny innej 1,90 zł,
skopowiny 2,80 zł, kiełbasy zwykłej 2,40 zł,
królewieckiej 3,20 zł, wątrobianki 2.60 zł, wą­
trobianki zwykłej 1,80 zł, salcesonu 2,30 zł,
smalcu 3,60 zł, sadia 2,60 zł, parówek 3,40 zł,
salcesonu ozorowego 3,10 zł, kiszki z bułek

1,10 zł.

Nagły zgon. W czasie powrotu z pola zmarł

nagle w drodze 19-letni syn rolnika p. Kmic-

cińskiego z Bąbcina.
Z Tow. Powstańców i 'Wojaków. W lokalu

p. Wieczorka odbyło się zebranie Tow. Powst.
i Wojaków placówki Rogoźno. Po odczytaniu
protokółu sekretarz p. Gomólski wygłosił refe­
rat organizacyjny. Urząd ławnika powierzono
p. B rustowi. Szczegółowe sprawozdanie ze

zjazdu okręgowego w Wągrowcu wygłosił p.
Korybalski. Zkolei omówiono cały szereg spraw
organizacyjnych.

Kośderzuna.

Z posiedzenia rady miejskiej. Województwo
zatwierdziło nareszcie ks. prob. Krysińskiego ja­
ko członka magistratu. W dniu 7. bm. został
radca miejski ks. Krysiński wprowadzony w

urząd. Przyrzeczenie służbowe odebrał od ks.

radcy p. o. burmistrza p. Owśnicki. Do nowego
członka magistratu przemówił w serdecznych
słowach przewodniczący p. Rogalla. Magistrat
zawiesił w urzędowaniu członka kasy miejskiej
p. Kulaszewskiego, za użycie pieczęci m agistra­
ckiej na swoje prywatne zamówienie. Pozatem

zawieszony został w urzędowaniu z nieznanych
dotąd przyczyn, decernent elektrowni miejskiej
p. ZrodowskL

Niesłychane. W tych dniach zwolniony zo­
stał znany tu dróżnik A, Zblcwski, który od
czasów powstania Polski pełnił tę służbę ku za­
dowoleniu władz. Ojciec siedmioro dzieci zo­
stał bez pracy, a posadę jego oddano młodemu

,,Strzelcowi" . Fakt ten podajemy bez komen­
tarzy.

Wędkarstwo rozwija się coraz to bardziej
w naszem mieście, zdobywając liczne rzesze

amatorów, wśród miejscowych urzędników, któ­
rzy zaopatrzeni w wędki przesiadują cierpliwie
nad okolicznemi jeziorami łapiąc czasami sporą
ilość rybek.

Na odpust Przemienienia Pańskiego w Lipu-
szu zebrało się dużo wiernych z duchowień­
stwem sąsiednich parafij. Z naszego miasta

przybyło również dużo wiernych. Odpust miał

przebieg bardzo uroczysty, tembardziej że pogo­
da sprzyjała. Podniosłe kazanie podczas sumy
wygłosił ks. dziekan Podlaszewski z Dziemian.

Trzy wielkie polary w powiecie chojnickim.
Straty wynoszą przeszło 70 tysięcy złotych. - Spaliła sie duża ilość Inwentarza żyweso.

Chojnice, 11 sierpnia.
W żadnym powiecie nie notuje się tak

w ielkiej ilości pożarów, co w powiecie choj­
nickim. Pominąwszy uderzenia piorunów
podczas burz, najwięcej pożarów powstaje
wskutek wadliwych kominów, względnie
zapalenia się sadzy w nich. 75 procent po­
żarów powstaje od kominów. Nasze władze

powinny w tej sprawie coś uczynić, bowiem
wśród mieszkańców powiatu panuje wielki

strach, mimo że istnieją obwody kominiar­
skie i przymus czyszczenia kominów. W ła­
ściciel nie jest przecież w stanie kontrolo­
wać kominiarza. Związek Wiaścicieli Do­

mów słusznie domaga się zniesienia obwo­
dów kominiarskich, przez co będzie wolny
wybór kominiarza, a co za tem idzie, praca
będzie wykonywana należycie. Najwięcej po­
żarów od zapalenia się sadzy jest w obwo­
dzie Brusy.

Na wybudowaniu w Zapceniu, zapaliły
się sadze w kominie domu mieszkalnego
gospodarza Jana Orłowsikego. Skutki były
straszne. W' nieobecności domowników,
właściciel spostrzegł pożar w chwili, gdy
dach domu mieszkalnego stał w płomie­
niach. Przerażony ro lnik począł sam jeden
ratować sw'ój dobytek, na nieszczęście nie-

ubezpieczony od pożaru. W idząc bezsku­
teczność wysiłków, wyratował jedynie pa­
rę koni, bowiem płomienie przerzuciły się
błyskawicznie na stodołę, stajnie i szałasy-
W'krótce cale gospodarstwo zm ieniło się w

popiół. Wszystko, co się w domu mieszkal­
nym znajdowało, padio pastwą płomieni.
Stodoła spaliła się z tegorocznym zbiorem.

Szałasy, w których znajdowały się wozy i

narzędzia z maszynami rolniczemi, spło­
nęły. Słowem - spłonęło wszystko, prócz
koni i 7 sztuk bydła, które pasło się na łą­
kach. Z żywego inwentarza spłonęło 7 świń.

Sam poszkodowany ciężko się poparzył,
przez co stał się niezdolnym do pracy na

kilka tygodni. Szkodę oblicza się na około

30-000 złotych.

Drugi pożar miał miejsce w Luboniu, w

powiecie chojnickim . Podczas ostatniej bu­
rzy uderzył piorun w stajnię rolnika Jana

Borzyszkowskiego. Spaliła się stajnia i ca­
ły inwentarz składający się z pary koni,
10 sztuk bydła, 30 owiec, 11 świń i 7 gęsi.
Płomienie przeniosły się na stodołę, która

również spłonęła doszczętnie z zawartością
45 fur żyta, 4 fury siana i wszelkich sprzę­
tów rolniczych. Pozatem spaliły się jeszcze
2 szałasy, mieszczące wozy i pozostałe na ­
rzędzia rolnicze. Oealol jedynie dom miesz­
kalny. Ryk palącego się bydła był strasz­
ny. Szkoda wynosi .około 30.000 złotych,
podczas gdy ubezpieczenie wynosi jedynie
trzy tysiące złotych.

Trzeci pożar powstał od uderzenia pio­
runa w zabudowaniach Marjanny Hnpko-
wej. Grom uderzył w chlew, w którym
znajdował się żywy inwentarz, należący do

robotników Hapkowej. Chlew spłonął do­
szczętnie wraz z nim 4 kury, 3 świnie, 18

gęsi i 15 kur, łącznej wartości około 4.500 zł.

Ubezpieczenie wynosi tylko 1.000 zŁ

Śmierć dwojga dzieci w bagnie.
Wągrowiec, pow, lubawski. — 11-letnie

dzieci Groszewska Gertruda i Krasiński Jan
wraz z innemi dziećmi, poszli się kąpać do

bagna należącego do rolnika Godzińskiego
w Otrębie. W pewnym momencie począł to­
nąć Krasiński, któremu na pomoc podbie­
gła Groszewska i podała mu rękę chcąc go

ratować, jednakże młodociane siły zawio­
dły i bohaterka wciągnięta przez tonącego
znalazła wspólną śmierć na dnie bagna. Po

wydobyciu z wody oiar wszelka pomoc
przywrócenia ich do życia pozostała bez

skutku.

Ostrożnie przy kąpieli!
Śrem .

- W nurtach Warty o mało co

zginęłaby 8-letnia Teresa Tomaszewska,
która kąpiąc się we Warcie, w pewnej
chwili oddaliła się od brzegu i, porwana
przez prąd, znikła pod powierzchnią wody.
Krzyk tonącej usłyszały znajdujące się w

pobliżu kobiety, które wszczęły natych­
miast alarm. Na ratunek skoczył przecho­
dzący promenadą uczeń gimnazjalny Al­
fons Zapłata, który napółprzytomną wy­
ciągnął szczęśliwie z wody.

Oborniki. — 23-łetni M arjan Bocheński

używał przejażdżki czółnem po Wełnie. Na­
gle łódź wyw róciła się i Bocheński wpadł
do wody, z której już nie wypłynął. Rzeka
Wełna jest obecnie bardzo m iałka. Bocheń-

I ski mógł się zatem sam wyratować. Praw­
dopodobnie jednak dostał udaru serca.

Rozpoczęto- natychmiastowe poszukiwa­
nia za topielcem i wkrótce wydobyto cie­
płe jeszcze ciało.



Str. 10. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI" sobota, 'dnia 15 sierpnia 1931 r.
Nr. 187.

ZGrudziądzaNocny dyżur aptek. Do dnia 15. bm. dyżur
nocny pełni apteka ,,Pod Lwem" przy ul. Pań­
skiej.

Program kin. Apollo: ,,Scaramouche". Gryf:
,,Z łodziej miłości". Orzeł: ,,Czar walca" .

Kradzieże. lachowski Romuald zam. przy ul.

Młyńskiej 10, zameldował kradzież stolików
i krzeseł z ogrodu kasyna obywatelskiego. K o­
złowska Agnieszka, zam, przy ul. Nadgórnej 32
zameldowała kradzież sukienki, pończoch i 20

złotych gotówki łącznie wartości 115 zł. Miesz-

kowski Edmund porucznik 65 p. p. zameldował
kradzież roweru wartości 300 zł. Krajewski Fe­
liks, zamieszkały przy ul. Chełmińskiej 86, za­
meldował kradzież kartofli z ogrodu wartości
około 15 zł. Z rzeźni miejskiej skradziono
1 belkę długości 3 mtr. wartości 3 zł.

U tonięcie. Korzeniewska Rozalja, zam. przy
ul. Kalinowskiej 73 zameldowała, że mąż jej
podczas przejazdu łódką po Wiśle utonął. Zwłok

dotychczas nie wydobyto.
Estetyczny wygląd. Mistrz garncarski p. Ła-

goda, Groblowa 9, postawił przy swej realności

ładny parkan oraz wystawkę dla swych ekspo­
natów, a więc pieców i kafli. Warsztat garn­
carski mieści się w podwórzu. Znając p. Łago-

dę od szeregu la t jako dzielnego fachowca, p o­
lecamy uwadze jego przedsiębiorstwo, które

przeniósł z u licy Toruńskiej na ulicę Groblową
nr. 9 . P. cechmistrzowi Łagodzie składamy na

tej drodze serdeczne życzenia dalszej pomyślno­
ści. Szczęść Boże na nowem miejscu pracy.

Posiedzenie zarządu głównego Związku To­
warzystw Kupieckich na Pomorzu. Pierwsze

powakacyjne posiedzenie zarządu głównego od­
było się w siedzibie centrali związku. Po wy­
słuchaniu sprawozdań p. prezesa Marchlew­
skiego z okręgowego zjazdu kaszubskiego w

Kartuzach i Gdyni oraz o reorganizacji Towa­
rzystwa Kupców Samodzielnych w Starogardzie,
ustalono term in walnego zebrania delegatów na

dzień 4 października br. wyznaczając na zapro­
szenie Tow. Kupców Samodzielnych w Świeciu,
miasto to jako miejsce zjazdu. Obszernie zrefe­
rował dyr. Centrali p. Radojews-ki o wizytacji
8 towarzystw związkowych. Następnie zdawało

prezydjum sprawozdanie z posiedzenia kom i­
sji polityczno-gospodarczej .w sprawie umowy

polsko-gdaóskiej i przyjęto tekst uchwały odno­
śnie zryczałtowania podatku obrotowego dla

drobnego handlu, podtrzymując dotychczasowy
punkt widzenia rady naczelnej, przeciwko tezie

krakowskiej.

Rozorawa sadowa przeciwko komunistom.
Grudziądz, 12 sierpnia.

We wtorek po południu o godzinie 16,50
w dalszym ciągu rozprawy, nastąpiło przemó­
wienie znawcy p. Mettlammera z Torunia, który
obszernie wykazuje powstanie P. P. S. lewicy
i jej wywrotowej roboty antypaństwowej. P. M.

zna niektórych oskarżonych n. p . oskarżony
Burski pochodzi z Rosji, a nawet żona jego
byta komisarzem (!) bolszewickim i została roz­
strzelana. Szczepkowski ma brata w armji. czer­
wonej. O Szczepkowskim różnie mówią, pocho­
dzi on z Mławy, gdzie podczas inwazji bolsze­
wickiej z całym zapałem w itał bolszewików,
a Polaków zdradzał.

Nic dziwnego, że taki człowiek uprawia na

gruncie naszym akcję wywrotową i podburza
robotników do antypaństwowej roboty. Wszy­
scy ci przybysze wnieśli na grunt nasz sekciar­
stwo, tworząc t. zw . ,,Kościół narodowy'1, gdzie
bez żadnej kontroli uprawiali właśnie ową wy­
wrotową agitację, Owa sekta była tyl'ko pła­
szczykiem, pod którym ukrywano się i to dość

długo. Czas, aby miarodajne czynniki zainte­
resowały się sektą i zlikwidowały tę szajkę.

W środę rozpoczęły się przemówienia. Jako

pierwszy zabrał głos prokurator p. Baszkowski,
Mówca dobitnie wykazuje jaki oskarżeni mieli
cel: byli to najemnicy bolszewiccy, którzy
chcieli zaprowadzić u nas anarchję rosyjską.

P. prokurator rozpoczyna od żyda Rozenka,
charakteryzuje jego czyny, a dalej rozbiera tych
wszyst'kich, którzy z tego ,,Raju bolszewickiego''
na Pomorze przybyli aby na rubieżach zacho­
dnich wszczepić w masy robotnicze jad niena­
wiści klasowej, podburzać je przeciw własnemu

państwu i ojczyźnie.
Oskarżeni wyzyskują do swych niecnych,

zbrodniczych celów kryzys gospodarczy, a jako
zbawienie przedstawiają Bolszewję.

P. prokurator mówi szczegółowo o powsta­
niu anarchistycznej partji, która dla pokrycia
siebie nosiła szumną nazwę ,,P. P. S. lewica','.
Dalej wykazuje dobitnie cele i zadanie poszcze­
gólnego oskarżonego, w jakim stopniu i w jakiej
mierze był czynny w tej wywrotowej robocie.

Co mówiono na wiecach — na tajnych zebra­
niach, w jaki sposób przygotowywano się do

,,wyjścia na ulicę". Częściowo s ztuka im się
udała. Bezrobotni podjudzeni przez płatnych
agentów żydowskich Bolszewji, wyszli na ulicę
i stawili opór władzy bezpieczeństwa.

Mówca wykazuje, że niema dwóch zdań, że
oskarżeni dążyli za pomocą gwałtu, za pomocą
krwawej rewolucji, do zmiany ustroju w Pań­
stwie.

Do tego celu służyły im ulotki treści wy­
wrotowej, które mi zarzucali i koszary, aby od­
ciągnąć wojsko z drogi prawa, a tem samem

pozyskać żołnierzy dla siebie ł swoich celów.
O------

Gołańcz.
Odpust św. Wawrzyńca. — Przyjazd ks. bi­

skupa. Podwójną uroczystość obchodziła pa-
rafja gołaniecka, a mianowicie doroczny odpust
św. Wawrzyńca i uroczystość poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod nowy kościół, którego
budowę rozpoczęto przed tygodniem. Dzięki
sprzyjającej pogodzie napływ wiernych z bliska
i daleka był ogromny. Z okolicznego ducho­
wieństwa zjechało się 12 księży. Pierwszą mszę
św. odprawił miejscowy duszpasterz ks. prob.
Mrotek, sumę celebrował ks. dziekan Filipiak
z Panigrodza. Na cmentarzu wygłosił proboszcz
sąsiedniej parafji ks. Piszczygłowa z Czeszewa
okolicznościowe kazanie. Punktualnie o wy­
znaczonym czasie zajechał samochodem ks. b i­
skup Laubitz z Gniezna, witany owacyjnie przez
licznie zebraną rzeszę ludu i duchowieństwo.
W uroczystej procesji, w której udział brały
wszystkie miejscowe towarzystwa ze sztandara­
mi, wprowadzono dostojnego gościa do starej
świątyni, gdzie chór kościelny pow itał go hym­
nem ,,Ecce sacerdos magnus" . Z kościoła wy­
ruszono w tym samym porządku na pięknie u-

dekorowany plac budowlany, gdzie powitał wy­
sokiego gościa patron kościoła, hr. Kutten-

Czapski ze Smogulca, a po nim zabrał głos miej-
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scowy proboszcz, wyłuszczając powody, które
mimo ciężkich czasów skłoniły go do podjęcia
tak wielkiego i kosztownego dzieła, które zwła­
szcza w obecnych cięż'kich czasach zasługuje na

pełne uznanie i zachęcał parafjan do wytrw a­
nia w ofiarności i gorącego umiłowania kościo­
ła, przeciw któremu coraz więcej występuje
wrogów. Po odczytaniu aktu erekcyjnego, który
następnie wmurowany został w fundament, do­
konał ks. biskup poświęcenia kamienia węgiel­
nego. Przez cały czas oblegała plac budowlany
tysięczna rzesza ludu. Już dziś z zapoczątko­
wanych robót murarskich widzieć można, że po­
w'stający gmach będzie co do rozmiarów prze­
wyższał wszystkie kościoły całej okolicy. Plan

budowlany w'ykonał inżynier Cybichowski z Po­
znania, a budową kieruje firma budowlana Bą-
kowski i Smolibowski, również z Poznania. B u­
dowa postępuje raźno naprzód, a wykończenie
zależy od wpływu dalszych ofiar.

Wiadomościze Swiecia.
Osobiste. W kościele parafjalnym w Lubie­

wie, pobłogosławiony został związek małżeński

między p. Antonim Lewandowskim rolnikiem
z Lubiewa i p. Władysławą Januszewską córką
rolnika z Lubiewa. Nowożeńcom ,,Szczęść Bo­
że" .

Odpust. W niedzielę 16. bm. odbędzie się
w kościele w Rykowisku po raz trzeci odpust
ku czci św. Rocha.

Zawody. Święto sportowe Kadry Marynarki
Woj. odbędzie się w sobotę i w niedzielę na

placu sportowym z bardzo bogatym programem.
Z S. M . P, w Terespolu. Plenarne zebranie

Stow. Młodzieży Polskiej odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa. Po omówieniu bardzo du­
żo spraw bieżących, przystąpiono do omówienia
m. in, spraw sportowych. Po zebraniu prezes

wraz z patronem udali się do Poledna celem
utworzenia filji. W lokalu zebrań zastano 15
młodzieńców. Po przy witaniu i przemówieniach
dali się zapisać wszyscy obecni druhowie. Po­
czem założyciele odjechali do Polskiego Ko-

nopatu, gdzie założono taksamo filję S. M . P.

w liczbie 12 członków. S. M . P. Terespol obec­
nie liczy 52 członków.

Baczność, Sckcli, Lekcje ćwiczeń gimnastycz­
nych odbywają się dla druhen w poniedziałki
i środy, dla druhów i młodzieży męskiej we

wtorki i piątki od godz. 7,30—9,00 w sali p.
Chełstowskiego. Nowych ćwiczących jak dru­
hen, druhów i młodzieży męskiej przyjmuje się
na każdej lekcji.

Z życia Sokoła w Świeciu. Zebranie grona
technicznego odbyło się w lokalu p. Chełstow­
skiego. Zagaił naczelnik okręgowy p. Stusiński
Fr. który podał do wiadomości plan pracy. W

toku dys'kusji uchwalono 2 wycieczki i to dnia
16. bm. do Deczna, 23. bm. do Sartowic, tam

występy, koncert, tańce itd. Zawody kościusz­
kowskie uchwalono na dzień 27 września z bar- .

-

dzo bogatym programem. W dalszym ciągu w y­
brano sekretarzem grona technicznego p. Sit-

kiewicza, a rozdzielczym mundurów p. Grzegor­
czyka.

Z Kółka Rolniczego w Brzeźnie. Istniejące
w naszej miejscowości Kółko Rolnicze, które

się pomyślnie rozwija nie posiada dotąd jeszcze
własnego sztandaru. To też dążeniem członków

jest takowy posiąść. Prace nad wykonaniem
sztandaru są już w biegu, to też powoli przygo­
towuje się do poświęcenia. Prezesem Kółka

jest miejscowy kierownik szkoły p. Kowelski.

Nieszczęśliwy wypadek. Na przydrożne
drzewo wpadł swem samochodem kupiec ze

Świecia p. Bark. Samochód zdruzgotany, kie­
rowca odniósł tylko lekkie obrażenia.

Z życia miejscowego Koła Zw. N. Pracowni­
ków Poczt i Telegr. Zebranie miesięczne odbyło
się w lokalu p. Kalstein-Osłowskiego, przy
licznym udziale członków. Na czele Koła stoi
od kilku lat jako prezes p. Murawski. Na ze­
braniu w wolnych głosach poruszył prezes p.
Murawski sprawę najważniejszą dla organizacji
t. j . ufundowanie sztandaru, wywodząc, iż po­
mimo ciężkiego położenia niższych prac. pocz­
towych przy dobrej woli i okazania miłości

dla tej sprawy będzie możliwe z pewnemi ofia­
rami zrealizować wysuniętą propozycję. Jedno­
głośnie uchwalono opodatkować się pewną kw o­
tą miesięcznie. Aby sprawę sztandaru zbyt
długo nie przewlekać wybrano komitet składa­
jący się z trzech członków, których zadaniem

będzie specjalnie się tą sprawą zająć.

ZTorunia.
TEATR TORUŃSKI.

W piątek, 14. bm. o godz, 20 sympatyczna
,,Dzikuska", bezkonkurencyjnie grana przez p.

Porębską i d y r. Bendę.
W sobotę, 15. bm. o godz. 16 (ceny zniżone)

nieodwołalnie ostatni raz ,,Roxy", a wieczorem

operetka ,,Czar walca" z pp. Leonwicz, Borow­
ską, Kopczyńską, Małkowską, Zdzitowieckirn,
Józefowiczem, Olędzkim, Lenczewskim.

W niedzielę, 16. bm. o godz. 16 (ceny zniżo­
ne) ostatni raz ,,Czar walca" . Wieczorem ,,Dzi­
kuska "

(Najdroższa moja Pedż).
Najechana przez m otocykl. Najechana zo­

stała przez motocykl, którym jechał p. Aleksan­
der Skolimowski z Chełmży, Klara Lesza, która
doznała ogólnego potłuczenia. Ofiarę nieszczę­
śliwego wypadku przewiozło pogotowie ratun­
kowe do jej mieszkania. Winę wypadku ponosi
poszkodowana, która przez nieuwagę wpadła
pod motocykl.

Bezrobotni domagają się poprawy bytu. W

sali ,,Wenecja" w Toruniu odbyło się zebranie

bezrobotnych, w któręm wzięło udział przeszło
500 pracowników fizycznych i umysłowych. Po

wysłuchaniu referatu prezesa Komitetu bezro-

botnych Eichbergera, uchwalono ,wysłać dele­
gację do p . prezydenta miasta i do p. wojewo­
dy pomorskiego z żądaniem wykonania przez
magistrat uchwały rady miejskiej z dnia 18 lipca
bież. roku. Uchwała ta dotyczy zatrudnienia
dodatkowo 300 bezrobotnych przez dalsze 3 go­
dziny dziennie, na który to ceł rada miejska
uchwaliła podwyżkę opłat za dzierżawę licz­
ników i gazomierzy na okres 3 miesięcy, co da

sumę 17.000 zł. Niezależnie od tego rada m iej­
ska uchwaliła podwyżkę opłat za wodę, gaz
i prąd, na zatrudnienie reszty bezrobotnych o 1

godzinę więcej. Od czasu powzięcia przez radę
miejską tej uchwały minęło już trz y tygodnie,
a magistrat dotychczas bezrobotnych w dodat­
kowych godzinach nie zatrudnia.

Spadł z wozu i doznał obrażeń. Zatrudniony
przy budowie nowej fabryki Polsko-Belgijskich
Zakładów Chemicznych w Toruniu robotnik
Jan Tylmanowski, uległ nieszczęśliwemu w y­
padkowi Mianowicie spadł on z wozu, odno­
sząc szereg poważnych obrażeń.

Młynarze pomorscy u wojewody pomorskiego.
W środę, 12. bm. bawiła w Toruniu delegacja
Pomorskiego Związku Korporacyj Młynarsko-
Gospodarczych która udała się do p. wojewody
pomorskiego z memorjałem, dotyczącym kalku­
lacji przemiału zboża. Memorjał domaga się
również zmiany rozporządzenia, dotyczącego
wysokości opłat za przemiał. Delegacja otrzy­
mała od władz wojewódzkich, zapewnienie, że

odpowiednie zarządzenia zostaną w najbliższym
czasie wydane. W skład delegacji weszli: Kuc-

merowicz, Matuszewski, Poniecki i Praśniewski.

Wyrodni miłka zabiławłasne dziecko
Brusy, 11 sierpnia.

Niejaka Ebertowska Agnieszka, niezamężna,
lat 25, zabiła swe własne dziecko po porodzie.
Zbrodni dokonała w ten sposób, że usta nawo-

rodka zatkała zupełnie chustką, przez co

'wstrzymała dopływ powietrza, wskutek czego
dziecko się udusiło. Zbrodnia nie pozostała ta­
jemnicą. Wskutek doniesienia policia wszczęła
dochodzenia, podczas których zbrodniarka się
do czynu przyznała. Twierdziła atoli, że zwłoki
noworodka po dokonaniu zbrodni spaliła w pie­
cu w mieszkaniu jej matki, co się okazało nie-

prawdziwem, bowiem podczas rewizji odnalezio­
no na strychu w rupieciach ukryte zwłoki no­

worodka, będące już w zupełnym rozkładzie.

Wyrodna matka wmieszała w tę brzydką aferę
swą własną matkę, którą obciąża o współudział
w zbrodni. Twierdzi bowiem, że matka była
obecną przy porodzie i pomocną przy dokonaniu

zbrodni, czemu jednak matka jej, wdowa 65-let-
nia Ebertowska, stanowczo zaprzecza, stwier­
dzając, iż nie wiedziała nic o porodzie dziecka

przez jej córkę, jak również o tem, że córka jej
była w ciąży. Narazie prowadzi się dalsze do­
chodzenia celem wyświetlenia udziału kobiet
w zbrodni. Niewiasty pozostają dotąd na woł-

Włamanie do kościoła w Legbądzie
Chojnice. Nieznani dotąd zbrodniarze doko­

nali włamania do kościoła katolickiego w Leg-
bądzie, w powiecie chojnickim. Po wyjęciu szy­
by w oknie sprawcy weszli do kościoła. Ce­
lem ich było zdobycie pieniędzy, bowiem prócz
dwu drewnianych skarbonek, niczego nie za-

ZMARLI.

Ś. p . ks, Jan Ziółkowski, z Nowegomia-
sfa, proboszcz.

Ś. p. Ludwika z Dobrowolskich Majck-
rzakowa, z Poznania, lat G6.

brali. Jedną skarbonkę pozostawili na oknie

oczywiście po wyjęciu zawartości. Drugą skar­
bon'kę zabrali. W obu skarbonkach mogło się
znajdować około trzy złote. Za sprawcami
wdrożono energiczne poszukiwanie. Według
wstępnych dochodzeń, sprawcami tej zbrodni są
trzej osobnicy, powracający z Gdyni, których
dnia poprzedniego widziano w Legbądzie.

Nadmienić wypada, że tej samej nocy wła­
mano się do rolnika Hilarego Hoffmanna i za­
brano mu dwie puszki mięsa kaczego. Włama­
nia dokonano w ten sam sposób jak wyżej.

O d 15.
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KALENDARZYK.

Dziś: i Joanny Fr. de Chantal, Balduina.

Jutro: Wniebowzięcie NMP., Tarsycju-
sza m.

Wschód sł-ońca: godz. 4,40.
Zachód słońca: godz. 19,28.

O-

DYŻURY APTEK:

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. N ie­
dźwiedzia, tel. 50.

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74,
tel. 301.

DYŻURY APTEK 16 bm.

1) Apteka Centralna, ulica Gdańska 19,
tel. 994;

2) Apteka pod Lwem, Okole-Grunwaldz-
ka 144, tel. 191.

— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych
w niedzielę i święta:

Dr. Kubczak, dnia 15 bm., ul. marszałka

Focha 37, tel. 17-42.

Dr. Neugebaucr, dnia 10 bm., ul. Peter-
sona 15, tel. 898.

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10-16, w niedzie­
le i święta od 11—14.

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256,
od godz. 9—19-ej wydaje zniżki kolejowe —

wszelkie informacje w sprawach turystycz-
no-wycieczkowych.

TEATR MIEJSKI.

Dzisiaj, w piątek, dnia 14 bm. premjera
ostatniej nowości, którą będzie przemiła
sztuka, pełna niefrasobliwego humoru p. t

,,Bez posagu ożenić się nie mogę". Utwór

ten zawdzięcza na wszystkich scenach swe

wielkie powodzenie niezwykle ciekawej ak­
cji, która doprowadza widza do wyjątkowe­
go napięcia. ,,Bez posagu ożenić się nie mo.

gę", jakkolwiek należy do rodzaju sz-tuk

lekkich, nie jest pozbawione głębszego tła

moralnego i społecznego, oraz pierwsz-orzęd­
nych walorów teatralnych. Duża przed­
sprzedaż biletów zapowiada pełną widow­
nię.

W sobotę po raz ostatni urocza ,,Krysia
Leśniczanka11.

W niedzielę ,,Manewry jesienne", które

odegrane będą w Teatrze, a nie na Stadjo-
nie, jak to poprzednio zapowiadano.

o------

Teatr re w ji ,,Uśmiech Bydgoszczy" w o-

grodzie Patzera występuje w dniu dzisiej­
szym z.premjerą rewji p. t. ,,Rewja nad re-

wjami", której oryginalność polega na tem,
iż jest ona przeglądem całego artystycznego
dorobku ,,Uśmiechu11. — Składa się więc ze

wszystkich przebojów, dotychczas p-oroz­
rzucanych po 10 programach. — W przed­
stawieniu biorą udział: znakomita p. Lucy­
na Messal i W. Rychter, jak również cały
zespół stałych ulubieńców Bydgoszczy, z

dyrektorem Wołowskim na czele, oraz balet

pod wodzą Anny Zabojkinej. - Bilety w

przedsprzedaży u p. Gieryna, plac Teatral­
ny 3.

o-----

— Z powodu uroczystego święta Wnie­
bowzięcia Najśw. Marji Panny następny
numer ,,Dziennika Bydgoskiego" ukaże

się dopiero w poniedziałek (z dat%

wtorkową).
o------

Na marginesie.
Piszą nam:

Z niezmiernem zainteresowaniem czyta­
łam niedawno ankietę na temat, czy wypa­
da, aby kobieta oświadczała się mężczyźnie.
Szkoda, że ta ankieta skończyła się tak nie­
poważnie. Bo do-puszczenie do głosu pani
Doroty B. z jej całą epopeją łapania mężów
dla 6 córek, bylo - proszę mi wybaczyć to

wyrażenie — za śmiałą eskapadą. Temat

sporu był przecież poważny, życiowy, a tu

pani Dorota rozstrzyga go opowiadaniem o

swoim łapichłopstwie. To nie jest żaden ar­
gument. Bo ostatecznie cóż ona osiągnęła
swoją pomysłowością? Złapała sześciu zię­
ciów, chciwca, skąpca, karjerowicza, su­
cho-tnika, idjotę i ślepca, i w ten sposób za­
bezpieczyła byt swoim córkom. Rozrzew­
niająca rzecz. Jeżeli te córki czują się dob­
rze w narzuconem im przez matkę małżeń­
stwie, to jest tylko dow'odem, że są warte

swej mamusi. Ta pani Antoniowa, która dla

złapania męża pokazywała język przecho­
dzącym kolo niej mężczyznom, musi być
chyba siódmą córunią tej pani Doroty. We

Warsztaty kolejowe,
czy siedlisko agitatorów sanacyjnych?

Dawno już nie zajmowaliśmy się dome­
ną osławionego ko-misarza wyborczego BB.

p. Schmidta — bydgoskimi warsztatami ko­
lejowymi. Pobłażliwość nasza widocznie

zachęciła ,,obersanatorów11, w warsztatach

tych zatrudnio-nych, do nowych popisów ty­
powo sanacyjnych.

W kolejnictwie stworzono na wyższe po­
lecenie kolejowe P. W . Arcygorliwym agi­
tatorom ,,bebechowym11 w rodzaju Schmid­
ta i Szonerta to jednak nie wystarczyło.
W ub. środę założono więc ,,Strzelca11. Oczy­
wiście ci warsztatowcy, którzy wstępują do

tej organizacji, czynią tp ,,z wla-snej i nie­
przymuszonej woli11, tak samo jak inni pra­
cownicy kolejowi złożyli ,,dobrowolnie11 po
kilka złotych na pożegnalną fetę dla pew­
nego oficera, który Bydgoszcz w najbliż­
szym czasie opuści, a u którego, jako u oso­
by, w najwyższych kolach wpływowej,
chciałby się ,,komisarz11 Schmidt cudzym
kosztem jak najlepiej zapisać.

Strasznie dużo czasu muszą mieć ci pa­
nowie, skoro się mo-gą zajmować tego ro­
dzaju głupstwami. A tymczasem warsztaty
redukują pracę i sily. Wykwalifikowanych
rzemieślników przesunęło się do oddziałów

drogowych, w których pracują jako niewy­
kwalifikowani robotnicy za płacę o połowę
niższą od zarob-ków w warsztatach. Caiy
szereg względnie młodych jeszcze pracow­
ników w pełni zdrowia i sił zemerytowano.

Oto błogosławione skutki gospodarki sa­
nacyjnej!

Czyż Gdańska Dyrekcja Kolejowa nie

uważa, że czasby był, zainteresować się
nieco radosną twórczością polityczną pana
Schmidta w bydgo-skich warsztatach kole­
jowych? I jeszcze jedno pytanie: Jak da­
leko posunęło się śledztwo w sprawie ka­
rygodnego zwalniania pracowników war­
sztatowych w czasie' służby do prac poza
warsztatem, nie mających nic wspólnego z

pracą, za którą skarb państwa pracownika
kolejowego opłaca?

W dochodzeniach, skierowanych przeciw
jednemu z naszych współredaktorów zeznał

p. Schmidt, że urlop warsztatowców, dele­
gowanych do pracy wyborczej, został zali­
czony na urlop zwykły. Ciekawi jesteśmy,
czy p. Schmidt podtrzyma to zeznanie w

samym procesie kiedy mu przyjdzie stanąć
przed trybunałem i zeznania przypieczęto­
w'ać przysięgą i czy główmy ,,pomagier" je­
go p. Szonert, o którego przeszłości, nie bar-

f \
Telefon 2212 Gdańska 23

poleca swoje

wyśmienite l o d y
i n a p oje orzeźwiające

12549) do kawy i na wycieczki
smaczne ciastfża.

dzo kwalifikującej go na stanowisko kie*
równika wozowni, mogłaby się dyrekcja
niejednego dowiedzieć, gdyby chciała zajrzeć
do odpowiednich aktów, poprze pod przy-(
sięgą zeznanie swego szefa.

Naprawdę jesteśmy ciekaw'i.

Bunliweu tai afiiiam JUT.
Votum niezaufania dla likwidatorów.

Dnia 8 sierpnia br. odbyło się walne zebra­
nie akcjonarjuszy hurtow'ni drzewa ,,W isła"
w Kapuścisku Małem.

Zebranie trwało 5 i pól godziny i przebieg
m iało częściowo bardzo burzliwy. Mianowicie,
grono mniejszych akcjonarjuszy, niezadowolo­
nych z pracy likwidatorów, którzy zdaniem tej­
że mniejszości nie pracowali nad tem, by nadal

zapewnić zapłatę akcji i wogóle nie starali się
o rychły ich wykup/występowało stanowczo.

Mniejszość wogóle była zdania, że likwidatorzy
pracują jedynie w interesie Leona Figla, który
jak wiadomo, kupił firmę ,,Wisła" jedynie za

akcje, których większość mśał w ręku. Likwi­
datorom miał on do końca roku 1929 dać resztę
ceny kupna do rąk, by ci mogli wykupić akcje
pozostałe, względnie zapłacić drobnym akcjo­
nariuszom za akcje, których wartość ustalono

swego czasu na 15 zł za sztukę.

Pomimo, że nabywca ,,W isły" (Figel) sprze­
dał w tym cżasie szereg objektów dawniejszej
spółki akcyjnej i znaczną uzyskał gotówkę, nie

uważał za stosowne, dać likwidatorom pieniądze
do ręki, by ći akcje mniejszości względnie re­
sztę ceny kupna mogli uregulować.

Ponadto likwidatorzy, którym polecono na

ostatniem zebraniu (2łś roku temu) postarać się
o lepsze t, j. pupilarne zapewnienie akcyj, nie

tylko nie poczynili kroków po temu, lecz za-

mienili zapewnienie I-hipoteczne na II-hipote-
czne na gruncie Kapuścisko Dolne, zaś pierw*
szą hipotekę odstąpili na życzenie Figla kasie

sądowej jako kaucję za Figla.
Wobec powyższego grono mniejszych akcjo*

narjuszy nie przyjęło do wiadomości sprawozda*
nie likwidatorów, co w notarjalnym protokóle
zaznaczono. Dalej zostały do protokółu zapi-
sane zastrzeżenia do każdego punktu obrad.
Likwidatorem wyrażono wotum niezauiania
z żądaniem, by sąd wyznaczył innych likwida­
torów. Do zbadania działalności likwidatorów

wybrała mniejszość z swego grona pp. Feliksa

Gawrońskiego, zaprzysiężonego rewizora ksiąg
z Poznania, Tomasza Baranowskiego i Kazimie*
rza Suligowskiego, kupców z Bydgoszczy. Za*

znaczyć wypada, że likwidatorami obecnymi są:
Jan Borowski (teść Figla) i Stefan G rajkowski,
urzędnik Figla.

Na zebraniu zastąpionych było 56416 sztulć

akcyj z tego akcyj Figla, rozdzielonych celowo

pomiędzy jego rodzinę i znajomych 51876, grupa
mniejszości przedłożyła sztuk 4540, niezastąpio*
nych było 18584 akcyj. Razem kapitał akcyjny
,,W isły" obejmuje 75.000 sztuk akcyj.

Jak z przebiegu walnego zebrania wywnio­
skować można, spodziewać się można w k ró tc e

dalszych ciekawych szczegółów o sposobie li*

kwidacji tej niegdyś najpotężniejszej placówki
przem ysłu drzewnego na Pomorzu.

Francji dostaje się premję za macierzyń­
stwo. Niechby u nas rozdawano nagrody za

zręczne nabijanie kawalerów do butelki, to

pani Dorota, jest bezkonkurencyjną kandy­
datką do tej nagrody.

Proszę m i wybaczyć moją eskapadę w

stronę tej genjalnej matki. Właściwie chc?

pisać o zupełnie czem innem. Także o kwe-

stji kobiecej. Nie jest to rzecz błaha i wy­
powiedzenie się co do tej sprawy Czytelni­
czek Dziennika mogłoby stworzyć bardzo

interesującą dyskusję.
Mój mąż jest. urzędnikiem V III rangi,i

nasz budże-t domowy jest ściśle ograniczo­
ny. Nie mówię, że każdy grosz, ale zapew­
niam, że każdy złoty ma zgóry swe prze­
znaczenie. Między innemi są w naszym bu­
dżecie takie po-zycje: mąż na swoje wydat­
ki 60 zł, praczka 20 zł, służąca 40 zł itd.

To być musi, nieprawda? Ale teraz py­
tam się, gdzie jestem ja? Jeżeli mąż bierze

sobie kieszonkowe, jeżeli służąca dostaje
40 zł, to czemuż ja mam być tym kopciusz­
kiem, dla którego w naszym budżecie do­
mowym niema miejsca?

Gdy i ja zażądałam od męża bodaj mar­
nych 50 zł dla siebie, oburzył si^

— Jakto — pow'iada — ty je-steś panią
domu, ty dysponujesz wszystkiem i docho­
dami i jeszcze żądasz zato pieniężnych
świadczeń dla siebie?

Dziwne to doprawdy zapatrywanie mego

męża. Jestem panią domu... Co za honor,
co za cześć! Panią domu w podartych poń­
czochach i w oberwanej sukni. Służąca mo­
ja lepiej się ubiera odemnie. Co m i z tego,
że ja dysponuję naszymi dochodami. Je­
stem tylko kasjerem domowym, a proszę mi

pokazać kasjera, któryby swe funkcje spra­
wował za darmo. Jednem słowem jestem w

domu ciężko pracującą i niemiłosiernie wy­
zyskiwaną niewolnicą. Dostaję jeść, bo bez

tego przestałabym istnieć, ale każdą inną
potrzebę moją muszę uskutecznić jakąś
sztuką, nieraz okłamyw'aniem męża i wyłu­
dzaniem pieniędzy nibyto na inne wydatki,
domowe. Mojemu mężowi nie może pomie­
ścić się w głowie, że ja, idąc do miasta, też

chcę wstąpić bodaj na te lody do Włochów

za 50 groszy, że chcę pójść do kina, albo

przynieść sobie wiązankę kwiatów do do­
mu, które mi tak uprzyjemniają moje bie­
dne życie.

Ja wiem zgóry, co pow'ie jedna i druga
Czytelniczka. Masz pieniądze w garści, go­
spodaruj nimi tak, abyś miała i na swoje
potrzeby!

Naturalnie, że tak robię, bo muszę, ho

inaczej nie miałabym w czem wyjść na ułi-

cę i wogóle życie by mi obrzydło. Ale py­
tam się, dlaczego ja mam moje potrzeby za­
spokajać szwindlem i krętaniną? Dlaczego
ja niemam powiedzieć mężowi: to jest mo­
je — ja to zarobiłam jako pani domu —

mnie się to tak samo należy jako służącej
jej płaca!

A zresztą ileż to razy przychodziło do

nieporozumień między mną a mężem, gdy
on spostrzegł się, że tu i tam ujęłam, a ra­
czej zaoszczędziłam parę groszy, aby sobie

coś kupić. Czy może mi to sprawić uciechę,
gdy muszę postępować jak oszust, gdy je­
stem narażoną na wyrzuty męża w tym
sensie, jakbym dom okradała?

ła sądzę, że to jest wobec pani domu

wielka niesprawiedliwość. Gdy raz powie­
działam mężowi: przecie ty także zatrzy­
mujesz sobie 60 zł na twoje wydatki —

mój mąż zawołał zgorszony: ależ kobieto,
przecie ja te pieniądze zarabiam!

On zarabia... A ja nie zarabiam? Moje

szuftowanie od fana do nocy, smażenie się
nad piecem kuchenny'm , szycie, cerowanie,
ciągła troska aby związać koniec z końcem
— to wszystko nic nie jest? Za to wszystko
nic m i się nie należy', oprócz tej trochę jo*
dzy, dziesięć razy cerowanych pończoch i

nicowanego kostjumu? Czyż moja pozycja
w takich warunkach nie jest gorszą od po­
łożenia sługi, która co pierwszego po swoje
40 złoty'ch hardo rękę wyciąga?

Wiem, że nie ja sama jestem w tem

dziwnem położeniu, że więcej jest takich

,,pań", którym mężowie nie chcą przyznać
ich gorzko zarobionych pieniędzy'. Z tem

nowoczesnem niewolnictwem we formie
małżeństwa należałoby skończy'ć. Płacisz

służącej, to płać i żonie, która nieraz gorzej
niż służąca haruje! Ale my jesteśmy pod
tym względem tak zahypnotyzowane i za­
hukane,że nawet nie potrafimy upominać
się o to, co się nam według praw boskich

i ludzkich należy. Marja Gottowt.

21 f%olibtody.
— Chce pan redaktor pomislu do arty­

kułu? Niech pan postawi projektu, aby zre­
dukować wszystkie komorniki. Oni już
skończyli swoi państwowo-twórczy misji.
Już nima nic więcy do fantowania w cały
Rzeczypospolitej. Wszystko wygolone do o-

statniego włosku. I licytacji są niepotrzeb­
ny', bo nikt nima pieniędzy, aby co na nich

kupić. Wi pan, co mi komornik raz zafan-

tował w interesu? Spluwaczki. Ja zrobił

gwałtu i rekursu, bo spluwaczki jest do hy-
gjeny koniecznie poczebny kawałek. Licy­
tacja została wstrzymany aż'do' orzeknienia

sądu grodzkiego. Komornik wygrał, ale ja i

rekurował. W sądu powiatowym ja wygrał, J

a komornik zrobił apelacji. Co bedzie w try­
bunału apelacyjnym, to wi tylko Pan Bóg,
Bo są orzeczenia od dwóch komisyi hygieny
społeczny, ale każdy ma innego tenoru. Try'­
bunał musi dopiero zestawić superkomisyj*
aby ona tamte dwa orzeczenia uzgodniła.
Ty historyj ciągnie sie już czwarty rok. A

ja ty'mczasem wion paki z cytryny, nasy'pał
do ni piasku i bidne goszczę muszą w ni

pluć. Szkandał, co? W łaściwie to oni nie

plują do ty paki, ino na podłogę albo do

serwety. Pan uważa ty serwety pod pań­
skim brodem jaka ona sztywna? To dlate­
go, że w ni jest tyle napluty. A wyprać ji
to moja żona bedzi mial czas w listopadu,
na Jon-Kipur. Pan wi, co to jest? To jest
żydowski Sądny Dżeń. Do tego terminu
niech pan bedzi czerpliwy. Nie jest wyklu­
czony, że do Jon-Kipur w naszym gabinetu
zajdą gruntowne zmiany'. Pan Prystor do­
stanie teki bez teki, a premjerem bedzie

pan wojewoda Biernacki. Co sze pan tak

rzuca?... Jak pan zna lepszego kandy'data,
to pan powidz.

Pan zna tego incydentu we Warszawie?

Lwów dostał nowego wojewody i un przy­
jechał do Warszawy, aby sze przedstawić
panu Prystor. A tam by'ł już pan Biernacki,
aby' także przedstawić sze jako nowomiano.

wany wojewody. Tymczasem sekretarz pre-

zydjalny pomilał sze i pana wojew'ody
lwowskiego przedstawił panu Prystor jako
w'ojewody z Now'ogródku. Pan ma pojęcie,
jaki sze z tego zrobił krach? Temu sekreta­
rzowi to musi teraz dentysta wstaw'ić oszera

nowe zęby.
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dziś i poraź ostatni w święto Wniebowzięcia N. M . P.

W niedzielę i dni

następnych gigant,
arcyfilm pod tytut.: Wieża miłości

Jest to dziejowa epopea legendarnego króla uwodzi­
cieliDon Juana. W r. gt.popul. John Barrymore.

Jednocześnie w podwójnym programie sensacja p. t .:

..B*3ABE1SM A BOHtaEEKĘCat**.

Odrzućcie kieliszek!
Stronnictwa Ludowe nie daje za wy­

graną. w walce z nawoływaniem do zno­
szenia karczem, w której podbija mu

nogę ministerstwo skarbu, obserwujące
ż troską i trwogą spadek spożycia alko­
holu. Z wielką pomocą przyszedł Stron­
nictwu Ludowemu niezawisły i mężny
sąd polski, który stając w obronie ha­
s'eł trzeźwości i zdrowia narodu, uchy­
lił konfiskatę rezolucyj, nawołujących
,do wstrzymywania się od picia wódki.

Idzie więc nowy zew po wsiach pol­
skich — a organ Stronnictwa Ludowego

Zielony Sztandar11 poucza w ostatnim

numerze, w jakiej formie żądać plebi­
scytu i przeprowadzać go, poczem tak

kończy:

Liczyć się też należy, że spodlałe i nie­
wolnicze dusze zechcą czynić różne prze­
szkody i nadużycia, aby do plebiscytu nie

dopuścić. O wszystkich takich osobnikach
i ich postępowaniu należy zawiadomić re­
dakcje gazet Stronnictwa Ludowego i Se-

kretarjaty. Będziemy te fakty i tych osob­
ników publicznie piętnować i pomagać ra­
dą, jak się przed takimi osobnikami bronić
i do odpowiedzialności ich pociągnąć.

Spodlałe i niew'olnicze dusze. Mocne

i upakarzające słowa. Komu przypina je
ludowe pismo? Nazwisk nie wymienia
— ale domyśleć się łatwo. Spora garść
dawnych tow'arzyszy broni odpadła i

przeszła do sanacji. Ta też najgłośniej
protestuje przeciw zdrowej akcji sze­
rzenia trzeźw'ości w'śród polskiego ludu.

Pragnie się przypodobać rządowi i jego

monopolowi.

- Uroczystości w Podchorążówce. Z o-

kazji zakończenia roku szkolnego odbyła
się dziś rano w kaplicy Szkoły Podchorą­
żych Msza św. żałobna, następnie zdjęto
fla-gę z sali wykładowej. Wieczorem o godz.
21-ej odbędzie się capstrzyk i apel poległych
na boisku szkolnem. Jutro dnia 15 bm. pro­
gram następujący: Godz. 9,20: przegląd pod­
oddziałów szkolnych przed gmachem szko­
ły; nabożeństwo; odsłonięcie pom nika; de­
filada; zdanie chorągwi li-m u rocznikowi

na dziedzińcu szkoły i promocja absolwen­
tów VII kursu. Godz. 16,00: a) trójbój ar­
tyleryjski na boisku szkolnem; b) konkurs

hippiczny; c) rozdanie nagród. Go'dz. 21,00:
raut w salach kasyna szkoły.

- Osobiste. Pan Kazimierz śnrerzchal-

Eki, rodem z Lipnik pow. bydgoskiego, uzy­
skał na Uniwerśytecie Poznańskim dyplom
i tytuł magistra praw. Nowy magister u-

kończył Państwowe Gimnazjum Humani­
(styczne w Bydgoszczy.

- Prośba. Uboga kobieta, żona bezrobot­
nego, matka 5 drobnych dzieci, dostałaby
pracę w ogrodnictwie, ale nie może odejść
od swego najmłodszego, zaledwie paromie­
sięcznego maleństwa. Prosi litościwe osoby
0 podarowaniu jej wózeczka dla dziecka, w

którem mogłaby zabierać z sobą do pracy
maleństwo.

Inna matka, wdowa, prosi o łóżko skła­
dane, t. zw . połowę, z braku drugiegó łóżka
1 miejsca nań w małej izdebce, musi sypiać
ze swym dorastającym synem, kaleką, w

jodnem łóżku.

Łaskawe zgłoszenia prosimy przesłać do

naszej redakcji. Pod wskazany adres skie­
rujem y kobiecinę po odbiór wózka.

Spodziewamy się, że prośba biednej m at­
ki poruszy serca czule na ludzką niedolę.

- Wielką zabawą dla dzieci urządza Tow.

gimn. ,,Sokół1' V. Okolę Wilczak dnia 15. bm.

na boisku im. Świtały przy 6 śluzie. Początek
o godz. 15. Na boisku wielkie urozmaicenia, dla
dzieci i dorosłych. Przygrywać będzie orkiestra
sokola. Wieczorem zabawa w sali p. M ałeckie­
go przy 4 śluzie. Początek zabawy o g. 9 wiecz.
Gości jak najuprzejmiej się zaprasza.

Znudzony słońcem i ogrodu ciszą
Handlarzbalonów zdrzemnąłsięnaławce
Związane sznurkiem gumowe latawce

Nad jego głową lekko się kołyszą.

W gromadce dzieci, bawiącej się obok

Zawrzała jakaś tajemna narada

I nagle mały wisus się podkrada
Na przełaj poprzez murawy czworobok

Zrazu przyczaił się wśród bzu gałęzi
Potem przez trawę przepłynął jak nurek

I jednem cięciem noża przeciął sznurek. ,

Który balony trzymał na, uwięzi. . : '-

I w-zlata w górę pęk balonów zbity
Nad drzew wierzchołki, nad dachy kamienic,

Ścigany szczęściem stu dziecięcych źrenic

Maleje, niknie i wsiąka w błękity.

Zbudził sięhandlarz - nic nie rzekł nikomu,
Spojrzał na mienie, niknące w przezroczu,

Otarł ukradkiem łzę płynącą z oczu

I ciężkim krokiem powlókł się do domu.

Może zrozumiałdziwne życia pra'wo,
Któremi serce musi czynić zadość,
Że to, co sprawia komuś śliczną rado-ść

Ktoś drugi zawsze okupuje krwawo.

Henryk Zbierzchowski.

Ciężkie, szczególnie w ostatnim czasie nie

do pozadroszczenia położenie pracownika ku­
pieckiego oraz ostatnio niebezpiecznie przepro­
wadzane nowelizacje tak już poderwanych
ustaw w obronie praw pracownika kupieckiego,
zmusiło tutejszy zarząd Z. P. K ., jedynej dla tej
w arstwy organizacji zawodowej do zwołania

nadzwyczajnego zebrania, jak to już uczyniły
inne oddziały tegoż związku wraz z centralą
w Poznaniu.

Zwołane do Resursy Kupieckiej zebranie pro­
testacyjne pod przewodnictwem prezesa tutej­
szego oddziału p. Gościóskiego uchwaliło je­
dnomyślnie odpowiednią rezolucję, którą poni­
żej podajemy:

1. Obecne uposażenie pracowników umysło­
wych jest bez porównania niższe, aniżeli było
przed wojną, jak również od czasu ostatniej
stabilizacji waluty polskiej nie zostało dopro­
wadzone do siły nabywczej złotego i obecnie

stanowią u większości pracowników zaledwie
minim um egzystencji.

2. Artykuły pierwszej potrzeby po przej­
ściowej tendencji zniżkowej niestety znowu w y­
kazują zwyżkę.

3. Chociaż rząd obniża pensje swym urzędni­
kom i przez to wskazuje podobny sposób po­
stępowania przedsiębiorstwom prywatnym , to

jednak ze swej strony podwyższa podatk'i, ceny
w yrobów monopolowych oraz świadczenia so­
cjalne (dopłaty do Kasy Chorych i Zakładu

Ubezpieczeń Prac. Umysłowych).
4. Pracownicy umysłowi prywatni nie posia­

dają żadnej stabilizacji, a Zakład Ubezpieczeń
Pracowników Umysłowych pomimo wysokich
świadczeń wypłaca emerytury dopiero w razie

całkowitej niezdolności do pracy zawodowej lub

po ukończeniu 65 lat życia. Zatem pensje ich

koniecznie pokunny zawierać także pewną ase­
kurację na krytyczny okres 1

5. Pracownicy umysłowi Ziem Zachodnich

są ponadto obarczeni 3-proc. podatkiem komu­
nalnym — w innych dzielnicach nie pobieranym.

6. Redukcja poborów oprócz dalszego po­
głębienia kryzysu gospodarczego ze względu na

zmniejszenie konsumcji zwiększy już istniejące
od szeregu lat zubożenie pracowników umysło­
wych. Zdolność konsumcyjna tychże została

poważnie zwężona.
7. Uszczuplenie uposażeń pracowników umy­

słowych siłą faktu zmusza ich do szukania do­
datkowych zarobków stanowiących niezdrową
konkurencję przedewszystkiem dla naszego ku-

piectwa (handel domokrążny).
Zebrani stwierdzają, że stosowanie obniżki

płac jako źródła obrony przed skutkami de­
presji gospodarczej wychodzi z błędnych zało­
żeń, jest bronią obosieczną, której ostrze zwró­
ci się przeciwko tym, którzy ją stosują.

Drugi referat na czasie o godzinach handlu

wygłosił p. dyr. Goździewicz.

Pracownicy kupieccy miasta Bydgoszczy dają
wyraz swemu zaniepokojeniu z powodu ukazują­
cych się pogiosek w prasie o opracowanej no­
welizacji do rozp. o godzinach handlu z dnia
22. 3. 1928 r. Nowelizacja ta przewiduje obok

znacznego rozluźnienia godzin otwarcia w dni

powszednie, możność otwierania sklepów w

niedzielę i dni świąteczne.
Zebrani pracownicy oświadczają się przeciw

otwieraniu handli w niedzielę i dni świąteczne.
Na plenarnem zebraniu w sierpniu wygłosił

referat prezes p. Gościński na temat starań

, o zasiłek na wypadek bezrobocia. W dyskusji

wyrażono ostrą krytykę wobec traktowania

ubezpieczonych.
Wielkie zainteresowanie wywołała sprawa

wycieczki do Gdyni.
W dniu 9. bm. w godzinach rannych zwie­

dzili członkowieT.U.K.iZ.P.K. za zgodą
p. dyr. Tymowskiego nową elektrownię miejską,
w której szczegółowych wyjaśnień udzielił
werkmistrz p. Płaza.

*

Wybierającym się do Gdyni donosimy, że

wspólny wyjazd nastąpi w piątek w nocy o go­
dzinie 12,05 nową linją (z ominięciem Gdańska).

Czy kupiłeś ju ż
los 3 zlotowy

Wielkiej Loterji na

Najśw. Serca Pana Jezusa

w Poznania?

Losy nabyć możesz: w Kolekturach
i agenturach, w k ioskach vRuchutt,
w BOrbisie*, w Bankach Ludowych
i Rolnikach, w parafjalnych miejscach
sprzedaży (u ks. proboszczów) uwidocz­
nionych plakatam i, wreszcie wprost
w Komitecie Budowy Pom nika Wdzięcz­
ności (Wydział Loteryjny) P O Z N A N ,

Aleje Marcinkowskiego nr. 21.

(Konto P.K . O. nr. 213964.)

Spieszsi), lo tip lie Nawem!

Targi tygodniowe na zwierzęta.
Magistrat miasta Bydgoszczy przypomina,

że we wtorki I czwartki każdego tygodnia odby­
wają się na targowisku przy rzeźni miejskiej
począwszy od godziny 7 targi na zwierzęta jak
świnie, prosięta, cielęta, owce i kozy.

— Wyjazd wycieczki Tow. Czeladzi Kato­
lickiej do Gdyni w nocy z pia.tku na sobotę
dnia 14. bm. o godz. 12,05. Zbiórka w Domu

Czeladzi przy dworcu o godz. 11,30, zkąd nastą­
p i odjazd do Gdyni.

—. Znaleziono róbótkę ręczną oraz nici. Do
odebrania w redakcji w czasie między g. 5—6

po południu."
— Wielką zabawę urządza w sobotę dnia

15 bm. o godz. 3 -ciej po południu na sali

w Rynkowie, na którą to Szan. Obywatel:
zapi'asza gospodarz Szmelc.

Kochany Dzienniku!
Donoszę Ci — ale nie facecję, tylko fakt

autentyczny.
Odbywałem pielgrzymkę do Częstochowy.

Już jestem pod Jasną Górą. Ciągną z róż­
nych stron pobożne kompanje, niosąc cho­
rągwie, obrazy i feretrony. Obrazy - aby je
poświęcić przed ołtarzem cudami słynącej
Matki Boskiej.

Nadchodzi też ze śpiewem kompanja, jak
się później dowiedziałem, z okolic Płocka-

Wśród pątników zwraca uwagę stara babu-

linka, niosąca ostrożnie na rękach gipsowy
posążek marszałka Piłsudskiego.

- Matko —1pytam jej zdziwiony — cze­
go wy tu chcecie z tą figurą?

— Panocku — powiada stara - u nas w

Kongresówce tygodnia niema, żeby pana
Marsiałka gdzie nie postawili i nie poświę­
cili. Tom se umyśliła, aby go także mieć w

chałupie, i to jeszcze w Częstochowie po-
I święconego.....

PROGUAM RADJOFONICZNY,

NIEDZIELA, 16 SIERPNIA,
WARSZAWA-RASZYN. 9,15: Cicha msza z

Wilna z koncertem organowym. 11,00—12,05
Transmisja z Salzburga. Koncert poświęco­
ny utworom Jana i Józefa Straussa w wy'k.
orkiestry Filharmonji Wiedeńskiej. 12,10—
12,50: M uzyka gramofonowa. 14,00—14,10:
Muzyka. 14,25— 14,35: Muzyka. 14,50—15,00:
Muzyka. 15,00—45,20: Odczyt iroiniczy. 15,20
15,30: Muzyka. 15,30—15,50: Odczyt rolniczy.
15,50—16,00: Muzyka. 16,00—16,20: Odczyt
rolniczy. 16,20-17 ,00: Transm. z Zakopa­
nego samochodowego międzynarodowego w y­
ścigu tatrzańskiego o mistrzostwo górdcie
Europy. 17,00—17,15: Program dla dzieci

starszych. 17,40; Koncert popularny. 19,00
19,20: Rozmaitości. 19,20-19,40: Muzyka

gramofonowa. 20,00—20,15: Wiadomości

przyjemne i pożyteczne, 20,15—22,00: K on ­
cert z Doliny Szwajcarskiej. 22,30: Pieśni w

wyk. Mieczysława Saieckiego. 23,00—24,00:
Muzyka lekka i taneczna.

POZNAN, 10,15— 11,45: Nabożeństwo z katedry
poznańskiej. 12,00— 12,05: Sygnał czasu z

obserw. astron. U . P. 12,05—13,00: Święto
Żołnierza Polskiego w 11 rocznicę rozpędz.

J hord boisz. (Transm. z pi. Wolności). 18,30—-
I 18,00: Audycja dla dzieci. 19,00—19,40: Re­

cital skrzypcowy. 19,40-20,00: Audycja wo­
kalna w wyk. p . Elżbiety Daniel (sopran).
Przy fortepianie prof. Franc. Łukasiewicz.

20.00—20,15: Nadprogram z ilu s tr. muz. 22,15
— 24,00: M uzyka taneczna z kawiarni ,,Espla-
nade" .

PONIEDZIAŁEK, 17 SIERPNIA,

WARSZAWA-RASZYN, 12,10-13,10: Muzyka
gramofonowa. 14,50—15,10: Komunikat go­
spodarczy. 16,00—16,45: M uzyka gramofono­
wa. 17,10-17,35: M uzyka gramofonowa. 18,00
— 19,00: Muzyka lekka z ,,Gastronomji".
19.00— 19,20: Rozm aitości. 19,20— 19,40: M u ­
zyka gramofonowa. 20,30—22,00: Koncert
z Doliny Szwajcarskiej. 22,30—24,00: M uzyka
lekka i taneczna.

POZNAN, 13,00— 13,05: Sygnał czasu z obserw,
astr. U . P. 13,05—14,00: Koncert gramofon,
lub muzyka filmu dźwiękowego z kina ,,Apol­
lo" . 14,00—14,15: Notowania giełdy pien.
i zboż. -towarowej. 18,00 -19,00: Koncert po­
pularny. 19,00—20,15: Dodatek do gazety
porannej R. P. 20,15—20,30: Interl. gramof.
22,15—22,30: ,,Z nad krawędzi1' — Brat Ce­
zary, .
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Bolączki Szwederowa.
Dnia 9 bm. obywatele Szwederowa urządzili

swe zebranie celem omówienia najważniej­
szych potrzeb i bolączek tego przedmieścia.

Między innemi więc podnoszono, że dzisiej­
sze Szwederowo pod względem higjeny i po­
rządków, prawie niczem nie różni się od da­
wniejszego, kiedy było jeszcze gminą powiatu
bydgoskiego i mimo, że obywatele opłacają
podatki na równi z innymi obywatelami mia­
sta, nic się prawie nie robi dla jakiej takiej
wygody i zdrowia mieszkańców przedmieścia.

Magistrat obsadził wprawdzie planty ka­
sztanami, poprawił fatalne bruki dwóch ulic,
pobudował łaźnię, ale też i na tem koniec. W y­
starczy przejść się ulicami Szwederowa, aby
spostrzec wiele niedomagać, które powinny
być jak najszybciej usunięte.

I tak np., począwszy już cd ulicy Podgórnej
widzi się, że prawa strona tej ulicy nie posia­
da chodnika, lecz zabrukowana jest kamieniami
tak nierówno, że trzeba dobrze uważać, aby
się nie potknąć i guza sobie nie nabić. Tak
samo najgłówniejsze ulice ks. Skorupki i Orła

domagają się koniecznej poprawy, nie mówiąc
już o innych, które są w opłakanym stanie tak,
że z powodu tworzących się podczas słoty na

chodnikach bajor, pełnych wody i biota, mie­
szkańcy wo lą chodzić jezdnią.

Straszniej jeszcze przedstawia się ulica

Strzeelcka, na której wogóle niema bruku, lecz

piach i to taki, przez ktróy wozy z trudnością
przejeżdżają, a podczas najlżejszego w ia tru

wznoszą się tum any czarnego jak sadze kurzu,
który mieszkańcy i przechodnie zmuszeni są

wdychać i zatruwać sobie płuca. Jakkolwiek
kamienie leżą tam już oddawna przygotowane
na zabrukowanie ulicy, to jednak do zabruko­
wania jakoś dojść nie może. Taksamo przed­
stawia się sprawa oświetlenia tejże ulicy. Na

całej długości ulicy niema ani jednej latarni,
chociaż jest ona dość zabudowana i prowadzi
do bursy L. O. P. P. Podczas ciemnych nocy,

ludzie idąc naoślep, nie widzą nic przed sobą,
co jest połączone z dużem niebezpieczeństwem,
Jest tam przewód elektryczny, ale nie myśli się
o tem, aby bodaj parę latarni postawić,

Obywatele zwracali się niejednokrotnie do

magistratu z prośbą o pobudowanie ustępów
przy kościele i wszystko napróżno.

Również dziedzińce szkolne domagają się
wysypania ich żwirem, bo podczas słoty są one

pełne błota i wody. Jeszcze gorzej daje się od­
czuć brak wody do picia oraz kanalizacji w

szkole Dąbrowskiego.
Na niektórych ulicach założono już wpraw­

dzie elektryczność, ale niestety, nie wielu oby­
wateli może z niej korzystać, gdyż jest ona,

jak na stosunki przedmieścia, za droga. Oby­
watele chętnie zgodziliby się na to, gdyby ma­
gistrat pobierał za przyłączenie do sieci elek­
trycznej po 20 procent każdorazowo dopłaty
w stosunku do użytego prądu, gdyż zgóry opłat
tych, dosyć wysokich, jak na obecne warunki,
obywatele uiścić nie są w stanie.

Są to bolączki, trapiące bardzo mieszkań­
ców Szwederowa, które powinny być jak najź
prędzej przez magistrat usunięte, zwłaszcza, że

przy tych koniecznych pracach nad usunięciem
niedomagać znaleźliby też zajęcie bezrobotni.

-- Rzeczy do odebrania, W komisariacie II

policji państwowej przy ul. Dąbrowskiego znaj­
dują się różne towary tytoniowe i papierosy,
jak: Aromatica, Płaskie, Sokół i Kaprale. Na­
stępnie tytoń, jak Machorka przcdniejsza, ty­
toń Turecki oraz większa ilość bibuły Altesse.

Dalej mydło białe i żółte, czekolada, cukierki,
cukier, Maggt w kostkach i butelkach, proszki
do prania ,,Radion" i dwie paczki sznurowa­
deł. Wymienione przedmioty pochodzą z kra­
dzieży. Osoby opszkodowane zechcą się zgło­
sić w komisarjacie II. P. P. w celu rozpoznania
skradzionych przedmiotów.

Umysłowo chora zaginęła wraz z dzieckiem.
P. Bronisław Stępowski, sierżant emery­

towany, zamieszkały w koszarach 16 p. uła­
nów, donosi, żo jego umysłowo chora żona,

28-letnia Zofja Stępowska dnia 8 bm. po po­
łudniu, wydaliła się z domu męża, wraz ze

swym 5-letnim synkiem Zbigniewem i do­
tychczas nie wróciła.

Zaginiona ubrana była w gumowy płaszcz
koloru zielonego, w czerwoną suknię, cieli­
ste pończochy, czarne buciki i biały berecik
na głowie. Dziecko miało na sobie ubranko

granatow-e, z lcrótkiem i spodenkami, było
bez nakrycia głow-y i boso.

W obaw-ie jakiego nieszczęścia, uprasza
się wszystkich, którzy mogliby wskazać na

jakikolw-iek ślad zaginionych, aby zechcieli

zgłosić się w tutejszym wydziale śledczym
P. P-, przy ulicy Jagiellońskiej 3.

— Penetracja (przenikanie) żydów na Po-

morze. W oba święta, 15 i 16-go bm., wybie­
rają się akademicy żydowscy z Warszawy
i żydowskie towarzystwo ,,krajoznawcze'* na

Pomorze. Akademicy przeglądać będą oko­
lice Brodnicy, ,,krajoznawcy'* zaś jadą stat­
kiem po Wiśle, do Gdańska i — Gdyni; po
drodze m ają zamiar odwiedzić Bydgoszcz,
Fordon i Grudziądz.

— Ujęto: 3 osoby za kradzież i 1 za oszu­
stwo.

Kochany Dzienniku!
Siedzę we Warszawie w kawiarni Ital.ja:

Obok mnie towarzystwo, któremu jakiś je­
gomość (widocznie m istrz krawiecki) opo­
w'iada co następuje:

— Przychodzi do mnie dziś minister Za­
leski i zamawia sobie paradny uniform.

— Co to będzie kosztować? — pyta.
Wykalkulowałem i mówię:
— Dwa tysiące dwieście złotych, panie

m inistrze.

On złapał się za głowę i pow-iada.:
— Ależ w Genewie żądano odemnie za

taki sam uniform tysiąc franków!

Ajamunato:
— Bardzo być może, panie ministrze.

Proszę jednak zważyć, że w Polsce jesteś
pan wielkim człowiekiem, a w Genewie je­
steś pan taki... taki malutki.

— Z Miejskiej Szkoły Handlowej. Kancelar­
ia Miejskiej Szkoły Handlowej w Bydgoszczy
rozpoczyna norm alne urzędowanie w środę 19

bm. Wieczorny sześciomiesięczny kurs handlo­
wy przy Miejskiej Szkole Handlowej rozpoczy­
na się w pierws zych dniach września. Zgłosze­
nia przyjmuje kancelarja szkoły od środy 19-go
sierpnia. Tel. 16-61.

Kradzieże i włamania.
Jacyś niewykryci dotychczas złodziejasz-

kowie, wyśledziwszy, że w stodole przy ul.

Ujejskiego 43, znajdą obfity łup dla siebie,
urządzili wyprawę i włamawszy się w nocy
z 11 na 12 bm., rozbili znajdującą się w sto­
dole szafę, dokonując kradzieży różnej gar­
deroby.

Mianowicie, skradli oni na szkodę p. Sta­
nisławy Krzyżanowskiej i jej sublokatora

p. Edwarda Gapińskiego jedno ubranie gra­
natowe, jedno sportowe koloru beżowego, je­
dno popielate, jedno czarne i jedno chłopię­
ce sportowe krótkie. Prócz tego, dwa płasz­

cze zimowe męskie i cztery kurtki zimowe,
ogólnej wartości 1.100 zł.

Pan Ludwik Stach, zamieszkały przy ul.

Długiej 78, wystawił dla reklamy przed do­
mem żelazny kocioł. Jakiś nieznany spraw­
ca, któremu się kocioł widocznie bardzo spo­
dobał, tak długo przyglądał mu się, aż w

odpowiedniej chwili ściągnął kocioł jako
swój i ulotnił się z nim. Wartość kotła 30

złotych.
Panu Ottonowi Mittelstaedtowi jakiś ą-

mator jarzyny skradł z pola większą ilość

marchwi, wartości 50 zł.

Koncentracja eksportu masła
a mleczarnie prywatne.

W gmachu Izby Przemyslowo-IIandlo-
woj w Bydgoszczy, Nowy Rynok 8, odbędzie
się w dniu 15 sierpnia br. (sobota) o godz
12 w poł. konferencja, zwołana przez Zwią­
zek Eksporterów Masta w Polsce.

Celem konferencji będzie omówienie,
sprawy konieczności koncentracji wywozu
masła przez mleczarnio prywatne oraz spra­
wy wprowadzenia pełnej standaryzacji ma­
sła w Polsce.

W zrozum ieniu wagi powyższych spraw
dla prywatnych eksporterów masła, winny
zainteresowane firm y we własnym interesie

wziąć jak najszerszy udział w tej konfe­
rencji.

Pierwszorzędne wzorowe przedszkole i

oddział przygotowawczy długoletniej kie­
rowniczki zakładów freblowskich i kursów

dla dorosłych p. M . Boruniowej (Jagielloń­
ska 24) po przerwie wakacyjnej rozpocznie
od dnia 17 sierpnia zapisy nowych dzieci

do lat 7-miu.

W programie między innemi: kształcenie

umysłu i serca dziecka, urabianie charak­
teru drogą poglądową, t. j. naprowadzanie
przez rozm owy do samodzielnego myślenia
i obserwacji (dzieci mniej rozwinięte, nie­
śmiałe).

Pogadanki religijne, moralne, obyczajo­
we, historyczne, z dziedziny przyrody, o czę­
ściach ciała ludzkiego i etyczne oraz z oto­
czenia, podczas których dziecko zapoznaje
się poglądow'o z rzemiosłami, narzędziami
i do pewnego stopnia figuram i geometry­
cznemu Rozbudzanie zamiłowania do pięk­
na i estetyki, stopniowe wzbogacanie mow'y
nowymi wyrazami, wymowa i dykcja (pod
osobistym kier. znanego poety i literata

Stanisława Borunia).

Slójd drzewny i papierowy, wycinanki,
rysunki, malowanie i modelowanie (liczne
nagrody zdobyto przez małych w'ychowan­
ków na konkursach rysunków w kraju i za­
granicą). M etodą poglądow-ą początki jęz.
polskiego i rachunków (dzieci starsze).
Główny zaś cel szkoły równomierne, ewo­
lucyjne rozwijanie dziecka umysłowo i fi­
zycznie, aby dziecko występujące z przed­
szkola w-niosło na ławę szkolną prawe ser­
duszko i głębokie pragnienie wiedzy. Uwa­
ga: przy szkole znajduje się duży ogród,
gdzie dzieci hodują kwiaty. Opłata dla nie­
zamożnych i urzędników znacznie zniżona.

Zapisy od g. 4 -6 po poł.

poważnym kandydatem jest mój kolega po
piórze redaktor Stpiczyński. Myślałem, żo

mnie w-rząca żółć zaleje. Bo niby czemu

akurat Stpiczyński a nie ja? Oboje porów-
no służyliśmy Dziadkowi i mamy teraz te

same prawa do nagrody. Ja nawet w-iększe,
bo ile to razy za Dziadka po gębie nabra­
łem, podczas gdy Stpiczyński przy każdej
aw-anturze um iał się dekować. Prawda, że

on ma zato w-yroki coś na pięć lat krymi­
nału, ale co z tego, kiedy ich nie odsiedział.

Zresztą, jeśli o kryminał chodzi, to i ja by­
łem parę miesięcy zakitowany w Brześciu,
a com tam w-idział i słyszał, o tem ani pa­
ry z gęby nie puszczam. Centrolew chciał
mnie powołać na św-iadka do Brzeskiego
procesu, abym przytwierdził, że Kostek

smarował Uebermana w cztery litery, inom

się tego wyparł, choć parchowi sam przy­
kładałem kompresy na spuchliznę. A teraz

mam rewanż za moje niewzruszone zasady
polityczne. Stpiczyńskich i Biernackich

miodem smarują, a mnie, psiakrew, octem

poją. Mam ochotę zawołać: do bani z taką
Sanacją! ale wolę jeszcze, odczekać, czy mi

się z tej pożyczki amerykańskiej jaka pro­
wizja nie wykroi. Przecie niepodobna, a-

bym paru Jankesów w butelkę nie nabił.

Ostatecznie mogę im ofiarować hipotekę na

Wiśle od Babiej Góry aż do Gdańska, a

gdyby to nie wystarczało, to zaproponuję
im jeszcze 35-procentowy kodycyl na po­
borach urzędniczych. Straw iły te głodomo­
ry piętnaście procent, to strawią i pięćdzie­
siąt!

Na razie jednak gryzę się, że mnie tu

Amerykany w- pace wędzą, a Stpiczyński
tymczasem tekę mi podbiera. Póki takie

rzeczy się dzieją, to nie może w Polsce być
dobrze i zagranica musi stracić do nas za­
ufanie. Ja się raz żalił Dziadkowi na takie

stosunk, ale On mne pocieszył, m ówiąc:

— Jacku, Geduld brinigt Rosen. Przyj­
dzie kolej i na ciebie. Muszę najpierw tych
abfertigować, którzy ze mną stali w polu.
Widzisz, że taki Kostek a wojewodą został.

Czemuż bym tobie m iał teki poskąpić albo

innego dygnitarstwa? Nie bój się, zrobię
cię grubą rybą, choćby na złość narodowym
stronnictwom. Niech wiedzą, że kto przy

mej osobie, ten i przy żłobie. W najgor­
szym razie zostaniesz rządowym komisa­
rzem Kasy Chorych. Już sporo sanacyjnych
drapicliróstów podreper-owało się na tem

stanowisku. Ty zaś nie będziesz między
nimi ten -najgorszy. Sam Wieniawa przy­
znaje, że w- porównaniu do innych, ty je­
steś prawdziwa perła -w mojej belweder-

skiej koronie.

5FExrdi0g*i

donosi:

Long Island, G sierpnia.

Szanowna Redakcjo!
Zdaje się, że ja na Long Island wysiedzę

sobie prawo obywatelstwa, albo jakie inne

nieszczęście. Bo do dziś dnia nie przyszło
z Warszawy potwierdzenie moich papierów
dyplomatycznych. Tak to w ministerstwie

bagatelizują swoje obowiązki. Szczęście, że

mam gorzałę do smarowania żołądka od

wewnątrz, bo inaczej jużby było po Jacku.

Wyczytałem w sanacyjnych bibułach

(innych nikt tu nie bierze do ręki), że na

osieroconą posadę ministra oświaty, bardzo

Skwarne słońce pali turystę.
Jak złudna zjawa stoi mu

przed oczyma nSUGUSw, który
niejednokrotnie już go orzeź­
w iał i gasił pragnienie.
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Przy rozmaitych niedomogach natu­
ralna woda gorzka Franciszka - Józefa
działa przyjemnie i znacznie zmniejsza te do­
legliwości, często nieraz mała ilość działa

już pewnje. Żądać w aptekach i drogerjach.

Zabawa wojskowa w lesie rynkowskim.
Atrakcją Rynkowa są leśne zabawy, urzą­
dzane przez 3. Baon 62 p. p., który tam po­
siada swój ślicznie urządzony obóz letni.

Licząc na piękną pogodę urządza 7. kom-

panja w niedzielę dnia 16 sierpnia podobną
zabawę, która z powodu zwinięcia obozu

będzie zarązem ostatnią. Pożegnalna ta za­
bawa obfitować będzie w niewidziane do­
tychczas atrakcje. Kompanja 7-ma dokła­
da wszelkich starań, by gościom swym po­
byt w obozie jąk najbardziej uprzyjemnić.
Przygotowuje się różnego rodzaju loterje,
strzelania konkursowe i gry, które ze

wzolędu na niską opłatę będą dostępne dla

wszystkich. W razie niepogody zabawa od­
będzie się w pięknie udekorowanych sa­
lach.

PROGRAM W KINACH.

CORSO, Dziś i w sobotę poraź ostatni

wstrząsający dramat sensacyjny p . t . , , W matni

szpiegów'1 w 2 serjach razem. W niedzielę
prem jera nowego programu.

KRISTAL. Już tylko dziś i jutro wspaniałe
arcydzieło filmowe według nowoczesnej techni­
ki, udźwiękowione, p. t. , ,Arka Noego". Aby
wszyscy mogli oglądać to monumentalne dzie­
ło, kino Kristal wyświetla ,,Arkę Noego" osta­
tni raz w niedzielę o godzinie 2-ej po znacznie

zniżonych cenach, — Następnie nowy wielki

pod(wójny program: wspaniałe nowoczesne dra­
maty p. t. ,, Kobieta z przeszłością" i drugi ob­
szerny, ciekawy obraz MWieczny płomień1' .

MARYSIEŃKA wyświetla dziś i jutro poraź
ostatni świetny podwójny program. Kto czytał
powieści Aleksandra Dumasa wie doskonale, iż

,,Dama Kameijowa
'

to jeden z najpiękniejszych
utworów genjusza. Reżyserem tego film u jest
słynny realizator ,,Ben 'Hura", Fred Niblo, zaś

główną rolę odgrywa gwiazda ekranu Norma

Talmadge. Prócz tego fascynująca supersen-
sacja p. t. ,,Wśród wilków" z wysoce inteli­
gentnym psem Rin-Tin-Tin. — W niedzielę gi­
gantyczny arcyfilm ,,Wieża Miłości" z słynnym
John Barrymore w głównej roli. Jako drugi
film sensacyjny ,,Djabełska przełęcz" .

NOWOŚCI demonstruje dziś nieodwołalnie

poraź ostatni dramat polski śpiewno-mówiony
p. t . ,,Głos serca". W sobotę premjera arcy-
filmu w naturalnych barwnych kolorach śpiew­
no.dźwiękowo-mówjonego p. t . ,,Serce i sport" .

Melodramat na tle cudnych krajobrazów. A kcja
rozgrywa się w Nicei i Paryżu. W filmie bierze
udział słynny balet teatru w Medjolanie. Pro­
gram uzupełnia najnowszy tygodnik aktualności

WOJSKOWE wyświetla od 14 do 16 bm.
w ielki wzruszający dramat sensacyjny w 10 ak­
tach p. t . ,,Na strunach zmysłów" tragedja 17-

łetniego gimnazjasty. W ro li głównej Lya de

Putlf, Nadprogram p. t . ,,Marynarz z przy­
padku" .

Okolice Bydgoszczy, obfitujące w zdrowe

lasy, mają kilka miejsc letniskowych, jak
np. Brzoza, Smukala, Opławiec, Rynkowo,
Solec Kujawski, Osielsko i inne, gdzie lu­
dziska, liczące się dzisiaj z groszem, nie

szukające przyjemności i wygód letnisk eu­
ropejskich, a jedynie spokoju i zdrowego
leśnego powietrza, znajdują to, co im po­
trzeba.

W letniskach tych, z roku na rok, prze­
bywa coraz więcej letników, lecz brak od­

powiednich mieszkań daje się bardzo od­
czuć.

Obecnie, jak się dowiadujemy, kilka ro­
dzin żydowskich wynajęło mieszkania przy
ulicy Kożmiana, tuż w pobliżu lasu, gdzie
spędza czas letni. Mieszkańcy tej ulicy od­
najęli swe pokoje żydkom, chcąc ulżyć so­
bie nieco w tych ciężkich czasach, ale czy
owe rodziny żydowskie nie zechcą przypad­
kiem uszczęśliwić Bydgoszczy i osiedlić się
tu na stałe. Takiego prezentu Bydgoszcz
wcale nie pragnie.

Dział sportowy.
S. K. S, (Starogard) — K . S. ,,Astorja"

(Bydgoszcz),
Dnia 16 bm. (niedziela) o godz. 15 na Sta­

djonie Miejskim odbędzie się finałowe spot­
kanie powyższych drużyn, o wejście do kla­
sy ,,A". Znany zespół Starogardzkiego Klu­
bu Sportowego przybywa do Bydgoszczy po­
raź pierwszy w najlepszym swym składzie,
aby zdobyć dla siebie tak ważny punkt jak
mistrzostwo ,,B

"

klasy, czy wstąpienie do

Pomorskiej ,,A
"

klasy.
K. S. ,,Astorja" (Bydgoszcz), stanie tak-

samo w najlepszym swym składzie i nie

będzie chciała pozwolić na utracenie moż­
ności wstępu do wyższej klasy.

Wobec powyższego świat sportowy Byd­
goszczy i okolicy jest bardzo zainteresowa­
ny tym spotkaniem, dlatego też mecz ten

jest sensacją sportową obecnego sezonu. Za­
wody odbędą się bez względu na pogodę.

Zawody piłkarskie.
W niedzielę, dnia 16, bm, odbędą się cie­

kawe zawody piłkarskie o mistrzostwo kl. C

między: K. S. ,,Brda" — O.P.N.SokółV
o godz. 15; zaś K. S. ,,Amator" — K . S, ,,Pro­
mień" o godz. 17.

Ze względu na dobrą formę drużyn, zawody
zapowiadają się bardzo interesująco.

Powyższe zawody odbędą się na boisku im.

Świtały przy ul. Nakielskiej. Wstęp na boisko
50 i 30 groszy.

Przedmeęz II. druż. K . S. ,,Amator" — II .

druż. K . S. ,,Brda'1 o godz. 13.

Spotkanie o wejście do ligi.
PZPN ułożył już kalendarzyk spotkań

o wejście do ligi, które — jak wia-domo
-- rozpoczynają się w dniu 30 sierpnia.
W myśl postanowienia walnego zebra­
nia PZPN okręgi, które do tego term i­
nu nie wyłonią mistrza klasy A nie zo­
staną wogółe dopuszczone do rozgry­
wek. Szczegółowy kalendarzyk spotkań
o wejście do ligi przedstawia się na­
stępująco:

30 sierpnia: Łódź — Warszawa, Po­
morze — Poznań, Kraków — Kielce,

Białystok — Wilno, Lwów — Wołyń.
6 września: Poznań — Warszawa, Po­

morze — Łódź, Śląsk — Kraków, Brześć
— Białystok, Lwów — Lublin.

13 września: Warszawa — Pomorze,
Poznań — Łódź, Śląsk — Kielce, W ilno
— Białystok, Lublin — Wołyń.

20 września: Warszawa — Łódź, Po­
znań — Pomorze, Kielce — Śląsk, Biały­
stok — Brześć, YVołyń — Lwów.

27 września: Warszawa —- Poznań,
Łódź — Pomorze, Kraków — Śląsk,
Wilno - Brześć,Lublin — Lwów.

4 października: Łódź — Poznań, Po­
morze — Warszawa, Kielce — Kraków,
Brześć — Wilno i Wołyń — Wilno.

Jak widać z powyższego, spotkania o

wejście do ligi odbywać się będą w

czterech grupach, a mianowicie: Gru­
pa I: Poznań, Łódź, Warszawa, Pomo­
rze, Grupa II: Kraków, Śląsk, Kielce,
Grupa III: Lwów, Lublin, Wołyń. Gru­
pa IV: Brześć, Białystok, Wilno.

Do

Ssan.Dyr. Maturycsnyeti KursOw ,,W IEOZA*
w Krakowie

ni. Studencka 14.

Za sumienne przygotowanie mnie do egzaminu dojrzą*
fości gimn. typu humanist., k tóry ztożyłam z wynikiem po­
myślnym dnia 26 maja 1031 r. w Państw. Gimnazjum im. św.
Jacka w Krakowie, składam na tej drodze Szan, Dyrekcji
oraz wszystkim Szan. P. P. Profesorom gorące wyrazy

podzlohowania.
Helena Bednarska

17000) Kraków, Koszary Sobieskiego.

Kto wysrał na Ioterji?
W drugim dniu ciągnienia 4-ej klasy1

23-ej polskiej' Ioterji padły następujące
główne wygrane:

10.000 zl. N r. 103281.

5.000 zl. Nr. 25195.

3.000 zł. N r 156008 185592.

1.000 zl. N r. 179736.

700 zl. N r. 54658 58544 80043 109605

124579 198987.

500 zł. N r. 13130 57557 70329 94717

132703 142964 144224 149156170956174800

178359 203547.

400 zl. N r. 99 7717 49141 25649 63672

67519 73244 86525 91748 100460 106519!

113759 116934 118015 120127130973137801

146885 159037 169799 173096 177094 200916

205927.

300 zl. N r. 489 11573 13422 16174 20471

25237 33895 34242 34410 36279 40861 4114t

42927 44071 44565 45478 51441 52308 59185

64232 67663 68758 71381 73287 79331 80933

83240 85095 86589 87312 92080 96974 98307

98393 106583 112512 113664 119172 121512

123682 124408 126791 129923 135797 139047

139185 139837 141407 152863157992158124

160814 164288 165663 166219167519169209

175839 177886 181880 183000183157185870

187184 189913 192671 193962197285 197354

197873 199180 199391 199399 199411199644

202414.

HUMOR i SATYRA.
Sensacja w sklepie.

- Patrzcie! Patrzcie! Ten pan płaci go­
tówką.

(,,Mucha")

Przezorny wróżbita,

Pewien astrolog przyszłość w różył oskonale,
Tak iż do króla doszła wieść o jego chwale.
Sam się wreszcie przekonał król, że on nie kłamie.

Gdyż dokładnie śmierć pewnej przepowiedział
(damie,

Która zmarła istotnie w dniu przezeń podanym,
Wzywa król astrologa, sługom zaufanym
Dąwszy zlecenie, aby w jednem mgnieniu oka
Na znak królewski w przepaść strącili proroka.
Przybył jasnowidz; król go chytrze zapytuje,
Czy wie, kiedy sam umrze. Wróż coś złego czuje,
Z tego bowiem pytania zaraz wymiarkował,
Iż mu król niespodziankę przykrą przygotował.

Przeto, lubo zgnębiony, zalekły okropnie,
Wiedząc, że zabobonnym jest król, rz ekł roz­

(tropnie:
— Królu! Wiem, że niebawem w trzy dni po

(mym zgonie
Sięgnie śmierć po dostojną osobę w ko ro n ie -

Zląkł się król; przestał czyhać na wróżbity życie,
Owszem dał, by mu w życiu było wyśmienicie^

Kr. Stasicki.

Wesołe życie.
— Kiedy popełnię jakieś głupstwo, ta

mam przynajmniej tyle odwagi, że sam się
pierwszy z tego śmieję!

— Wie pan, to musi pan mieć bardzo(
wesołe życie...

Złośliwy Clemenceau.

Podczas wojny światowej jeden z gene-
rałów francuskich w podeszłym wieku za*
ślubił młodą pannę.

— Będzie miał teraz dwa fronty do obro­
nienia — powiedział ironicznie Clemenceau.

U dentysty.

— Ajaj! To nie ten ząb!
— Spokojnie, spokojnie. Powoli dojdzie

my i do tego, co boli.

(,,Mucha"i

Poradnik dla rolników.
Nawozy sztuczne przy uprawie jesiennej.

II.

Oprócz azotniaku będzie dostarczana rolni­
kom także mieszanka azotniaku z tomasyną (pod
nazwą tomasyna azotniakowana), z awierająca

azotu (azotniak) i lO% fosforu (tomasyna).
Jest to mieszanka dwóch od dawna znanych
i praktycznie przez rolnictwo wypróbowanych
nawozów, azotniaku i tomasyny (żużle).

Zawiera ona więc dwa roślinne składniki po­
karmowe: azot i kwas fosforowy. W tomasynie
azotniakowanej znajduje się 9% azotu w formie
azotniaku i lO% kwasu fosforowego w formie

tomasyny.
Ze wzgiędu na swe właściwości nawóz ten

nadaje się głównie do użytku przedsiewnego,
zwłaszcza jesiennego pod rzepak, zboża ozime
i na łąki.

Stosunek azotu i kwasu fosforowego w to­
masynie jest taki, że dając w nawozie tym na

jesieni pod oziminy całą ilość kwasu fosforowe­
go, potrzebnego roślinom do wydania należy­
tego plonu, dajemy równocześnie tylko taką
dawkę azotu, jaka jest potrzebna do jesiennego
zasilenia. Pozostawiamy zatem dalsze zasilenie

tych upraw azotem na wiosnę pogłównie.
Zarówno azot jak i kwas fosforowy, znajdu­

jące się w tomasynie azotniakowej, wykazują
korzystne w jesieni, powolne lecz trwałe dzia­
łanie, nie podlegające przy tem łatwem wymy­
ciu (wypłókaniu) z gleby. Dlatego też tomasyna
azotniakowana jest bezwzględnie odpowiednią
mieszanką do jesiennego nawożenia. Należy
podkreślić, że obok azotu i fojjforu, zawiera ta

mieszanka znaczne ilości wapna, szczególnie
korzystnie wpływającego w sezonie jesiennym.
Praktyczną korzyścią dla rolnika jest to, że

dostaje dobrze wymieszane 2 najważniejsze na­
wozy i zą nawozy te nie płaci drożej w mie­

szance niż przy kupnie' czystych nawozów. Ce­
na tomasyny azotniakowanej rc 18 zł za worek

(8d kg. nawozu), umożliwia użycie tego nawozu

jaknajszerszym warstwom rolnictwa.

Na zakończenie poruszyć należy sprawę cen

na nawozy azotowe, albowiem jest to moment

bodajże decydujący w warunkach obecnych.
Państwowa Fabryka Związków Azotowych

w Chorzowie ogłosiła ostatecznie ceny swoje na

nawozy zarówno na bieżący sezon jesienny, jak
i na następny sezon wiosenny 1932 r.

Przypatrzmy się bliżej tym cenom. Nowością
jest to, te uwzględniając wielokrotne tyczenia
rolnictwa, fabryka ustaliła obecnie ceny na

swoje nawozy wraz z opłatą frachtu do każdej
stacji odbiorczej koleji normalnotorowej. Ceny,
które rozpatrzymy, obowiązują przy gotówko-
wem kupnie w przesyłkach całowagonowych
wraz z opakowaniem (z wyjątkiem wapnamonu)

i wraz z opłatą frachtową z wyjątkiem tomasy­
ny azotniakowanej.

Ceny za azotniak mielony nieolejowany (u­
żywany tylko do niszczenia chwastów) są takie

same, jak za olejowany. Azotniak granulowany,
który wysyła się w blaszanych beczkach o za­
wartości 100 kg. nawozu netto, kosztuje o 20 gr.
więcej na jednym kilogramie w porównaniu do

każdorazowych cen azotnia'ku mielonego olejo-
wanego.

Azotniak mielony olejowany, zawierający
16% azotu, sprzedawany jest na wo rki o zawar­
tości 100 kg .nawozu. Cena worka nawozu wy­
nosi w lipcu 28 zł, w sierpniu 28,50 zł, we wrze­
śniu 28,50 zł.

Tomasyna azotniakowana o zawartości 9%

azotu i lO% kwasu fosforowego, sprzedawana
jest również na worki, lecz o wadze 80 kg. Ce­
na worka tego nawozu jest jednakowa w całym

sezonie jesiennym i wynosi 18 zł za worek. Ce­
na ta odnosi się do nawozu loco fabryka.

Wapnamjm jak wiadomo, na równi z azot-

niakiem i tomasyną azotniakowaną jest również

nawozem przeznaczonym przedewszystkiem do

jesiennego stosowania. Jest on tak jak i azot­
niak najtańszym nawozem azotowym. Zawiefa

wapnamon 16% azotu i jest sprzedawany luzem,
t. j . bez worków. Cena za 100 kg. wapnamonu
(luzem) wynosi w lipcu 27,20 zł, w sierpniu 27,70
zł i we wrześniu 28 zł. Na życzenie sprzedaje
się również wapnamon w workach Za dolicze­
niem za każdy worek kwoty 2 zl.

Zkolei wymienić wypada saletrzak, zawiera­
jący 15,5% azotu o przeszło 56% węglanu wap­
nia; sprzedawany jest również na worki. 100

kilogramowy worek saletrzaku w całym sezonie

jesiennym posiada tę samą cenę, t . j . 29,95 zł.

Wreszcie saletra sodowa syntetyczna o za­
wartości 16% azotu, która jak wiadomo jest na­
wozem zupełnie identycznym z saletrą chilijską,
posiada w całym sezonie jesiennym jedną cenę
t. j. 39,10 zł za 100 kg. nawozu.

Ceny te, jak mówiliśmy, odnoszą się do

przesyłek całowagonowych. Jeżeli zamówienie

wynosi nie cały wagon (lO ton), to przy zamó­
wieniu ponad 5ton (ponad 5.000 kg.), lecz po­
niżej 10 ton, do cen powyższych doliczane jest
3% z tytułu różnicy kosztów transportu. O ile
zaś zamówienie jest poniżej 5 (on, to uważa się
je za wysyłkę drobnicową i wtedy wymienione
ceny należy rozumieć jako ceny loco Chorzów.

Przy zamówieniu w jednym wagonie kilku róż­
nych nawozów azotowych (wagon kombinowa­
ny)! do podanych cen dolicza się tytułem ko­
sztów manipulacyjnych 2 %.

Przy kupnie na kredyt do cen tych dolicza

się oprocentowanie (stopa procentowa Banku

Polskiego H* l % w stosunku rocznym).
Zamówienia na kredyt można uskuteczniać

tylko za pośrednictwem organizacji roln. - hand!.
i kupiectwa.
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Nagłe zasłabniecie na ulicy.
W ub. środę, około godziny 5 po połud­

niu, przechodnie ulicą Grunwaldzką, zau­
ważyli leżącego na bruku i wijącego się w

bólach, jakiegoś żołnierza 62 p. p. Wlkp. Po­
wiadomiono natychmiast o wypadku wła­
dzo wojskowe, na skutek czego przybyła na

miejsce karetka sanitarna, zabierając będą­
cego już w stanie nieprzytomnym żołnierza,
do szpitala.

Tragiczną była chwila, gdy z tłumu ze­
branych widzów wystąpiła jakaś młoda ko­
bieta, która, przyjrzawszy się obliczu niesio­
nego na noszach żołnierza, rozpoznała w

n im swego brata i pełna rozpaczy, zalewa-

Jąo się Izami, prosiła sanitarjuszy, aby jej
pozwolili jechać razem z bratem. Ponieważ

jednak przepisy na to nie pozwalały, odmó­
w iono jej prośbie.

Nazwiska żołnierza narazie stwierdzić

nie mogliśmy, jak również przyczyny nagłe­
go zachorzenia.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

L. Sz., Toruń, Wspomnianej notatki w

,,Dzienniku Bydgoskim" nie było i być nie

mogło. Tego rodzaju postawienie sprawy
jest bowiem sprzeczne z ustawą o urlopach.
Pracownik może i po zwolnieniu żądać ur­
lopu. Inspektor Pracy nie może karać pra­
codawcy za nieudzielenie urlopu. Zechce

Pan przeczytać odnośną notatkę jeszcze raz.

Rocznik ,,Dziennika Bydgoskiego" jest wy-

łożony w filji naszej w Toruniu, ul. Mo­
stowa 17.

X. X. 100. Smutne naprawdę, że ludzie

bez wykształcenia.są wójtami, kiedy setki

inteligentów szlifują bruki miast. W Brzo.

zie np. wójt, który dawniej mieszkał w le­
piance, dziś posiada piękny dworek. Ma

przecie potrójne dochody, jako wójt, sołtys
i sędzia polubowny, przytem może zajmo­
wać się intensywnie rolnictwem i korzy­
stać z kredytów. Niemcy mu czapkują, swo­
ich zaś traktuje jak ów ,,Iłimmelstoss" z

powieści Remarąua. Butę jego zasłania -

sanacja, dla której pracował przy wyborach
do Sejmu i Senatu.

N. F., Bydgoszcz. W drodze sądowej
mógłby się Pan domagać ustalenia czynszu

według tego, co płacono przed wojną. Ra­
dzimy dotrzymać umowy o ile żądanie go­
spodarza nie jest zbyt wygórowane.

M. G., Nowe. Wniosek w języku pol­
skim i niemieckim należy złożyć najpóźniej
do 15 listopada 1931 pod adresem: M inister­
stwo Skarbu - Państwowy Urząd Kontroli

Ubezpieczeń, Warszawa, Kopernika 36—40,

F. P. M. Bardzo pewne są- Banki Ludo­
we gdyż są to spółdzielnie, przyczem odpo­
wiadają członkowie solidarnie. Złoty obec­
nie stoi mocno.

Brzostów Miasteczko. M . Niesiołowska,
redakcja ,Nowego Kurjera", Poznań, św.

Marcina 36.

K. R., Lisewo. Bydgoszcz, Dolina 2.

Cfifiodzieź,

Odpust w Morzewie. W Morzewie odbył się
odpust Przemienienia Pańskiego, który w tym
roku upłynął przy mniejszym niż w latach ub.

napływie wiernych. Na odpust zjechało 6 księży.
Zebranie Zw. Inwalidów Cywilnych, oraz

wdów, sierot i starców odbędzie się w Chodzieży
w niedzielę, 16. bm. o godz. 12 w sali p. Łuki.

Jarmark na konie był dość ożywiony. Koni

sprowadzono nadzwyczaj dużo za które piacono
od 200-600 zł.

Stow. Mlodz. Polskiej w Szamocinie odbyło
swoje zebranie, które zagaił prezes. Referat
na temat ,,CeI i obowiązek druha w Stow." wy­
głosił p. Skibiński. W dyskusji zabrał głos ks.

patron Filipowski, zachęcając druhów do wygła­
szania referatów iub odczytów. W związku
z nadchodzącą rocznicą p. Pioch odczytał wy­
kład p. t. ,,Cud nad Wisłą". Z powodu złoże­
nia urzędów przez prezesa Stankiewicza i na­
czelnika Piocha uchwalono zwołać za 14 dni

nadzwyczajne walne zebranie celem uzupełnie­
nia zarządu.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
MAŁE BARTODZIEJE.

Zebranie Koła Ch. D . M ałe Bartodzieje
odbędzie się w święto Wniebowzięcia N. M.

P., t.j.wsobotę,dnia15bm.ogodz.2,30w
lokalu p. Scheerbarth'a, przy ulicy Toruń­
skiej.

FORDON.

Zebranie Kola Ch. D. Fordon odbędzie
się w niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 12 w po­
łudnie w lokalu p. Krygiera przy Rynku.

Na wszystkich powyższych zebraniach,
przemawiać będzie prezes Rady Okręgowej
p. red. Formański.

Z powodu ważności spraw, liczny udział

konieczny.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
ŻNIN.

W niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 12-ej w

poł. zebranie filji Żnin Chrzęść. Zjedn. Zaw.,
w lokalu p. Rucińskiego.

Referent przybędzie z Bydgoszczy.
O liczny udział członków uprasza

Zarząd.
O-

Polskie Stronnictwo

Chrześcijańskiej Demokracji.
(Sekretariat ul. Dworcowa 5.)

Zawiadamia się wszystkich członków Ch.

D., że jeżeli mają jakiekolwiek sprawy do

załatwiania, jak wnioski, skargi, reklama­
cje, itp., lub też chcą jakiejkolwiek rady,
ażeby przyszli do biura Ch. D., gdzie się za­
łatwia sprawy bezinteresownie, zaraz na po­
czekaniu.

Biuro jest czynne codziennie od godz-
8-13 i od 14,30 do 19-ej.

— W sobotę I niedzielę odbędą się w

,,Strzelnicy", przy ul. Toruńskiej, dwie wiel­
kie zabawy taneczne. Początek o godz. 7-ej
wieczorem. O rkiestry doborowe. Wstęp 50

gr. Kto się chce godziwie i tanio zabawić,
zajrzy niewątpliwie do ,,Strzelnicy".

— Wycieczka SMP. ,,Gwiazdy" do Opław-
ca. Kto ma chęć w d zisiejszych czasach do­
brze się zabawić, niech pospieszy 15 bm. (w
święto Wnieb. N . M . P.) do Opławca, gdzie
zawsze pomysłowa ,,G wiazda" umie każdego
doskonale zabawić. Zarząd czyni wszelkie sta­
rania, aby wszystkich gości i sympatyków za­
dowolić.

Z ruchu wydawniczego.
,,Od Naszego Morza". Prasę opuścił naj­

nowszy numer 15 ,,Od Naszego Morza", ilu.

strowane czasopismo o Morzu i Pomorzu

przeznaczone dla m łodzieży polskiej, które

redaguje p. Albin Nowicki, Grudziądz, Ry­
nek 15, telef. 713.

Treść nr. lp: ,iHej Ty Morze" - Jan Mo­
ścicki; ,,Znaczenie Floty Handlow'ej dla
Polski" — nap. Wacek Ambroziewicz; ,,\Va-
runki przyjęcia do oficerskiej Szkoły Ma­
rynarki W'ojennej w Toruniu". Pięknie
opisał M. Piotrowicz-Grudziądz, swe wra­
żenia z w'akacyj, opisując ,,W isłą do Mo­
rza". W'okras Żój daje ładny feljeton
,,Anioły Morza", a Stefanja Czarnecka -

Poznań, część III. ,,ZolojkI". Znany i popu­
larny inspektor szkołny Jan Patock daje
opis p. t.: ,,Chłopi z Gnieżdżewa kupują
owce". Liczne piękne ryciny — ,,N ieusta­
jący konkurs" — rozkiad jazdy statków -

oto piękna całość nr. 15 ,,Od Naszego Mo­
rza", które polecamy serdecznie uwadze na­
szych Szan. Czytelników.

Z ruchu towarzystw.
Kcnierencja męska św. Wincentego a Paulo

przy kościele księży Misjonarzy. Zebranie mie­
sięczne w poniedziałek 17 bm. o godz. 20 w

zakładzie ks. ks. Misjonarzy przy ul. Ossoliń­
skich.

,,HALKA". Jutro w sobotę pogrzeb druha

naszego ś. p. Drzycimskiego. Zbiórka ze sztan­
darem o godz. 15,45 przy ulicy Długiej 22.

Związek b. Uczestników Powstań Naród,
grupa Powst. Wlkp. z r. 1918-19 bierze udział
w uroczystości odsłonięcia pomnika oraz pro­
mocji w Szkole Podchorążych w sobotę 15 bm.
Zbiórka przed szkołą przy ul. Gdańskiej o g. 9.
Poczet sztandarowy bierze udział.

Tow. Kobiet ,,Jedność". Zebranie miesięczne
w niedzielę 16 bm. o godz. 16 w Domu Kat.

przy Farze.
K. S. ,,Astorja" sekcja piłki nożnej. Dziś

o godz. 20 w lo ka lu p. Magdziarza, ul. Szcze­
cińska 7, schadzka w sprawie niedzielnych za­
wodów dla I, Ib i II druż. W niedzielę zawody
o wejście do klasy ,,A" S. K. S. —

,, Astorja” .

o godz. 15 na Stadjonie Miejskim. Zbiórka gra­
czy I druż. o godz. 14 na Stadjonie Miejskim.

Tow. śpiewu ,,Dzwon'* . Dziś w piątek lekcja
śpiewu punktualnie o godz. 20 w auli szkoły na

Okolu. Komplet konieczny. W święto Wnie­
bowzięcia N. M . P. śpiewa tow. podczas mszy
św. o godz. 12 w kościele Pojezujckim.

Sokół konny X II. Celem wzięcia udziału w

odsłonięciu pomnika marsz. Piłsudskiego zbiór­
ka drużyny z sztandarem w sobotę 15 bm. o

godz. 8,30 rano na dziedzińcu Szkoły Podcho­
rążych przy ul. Gdańskiej. Przybycie wszystkich
' konieczne.

S. M . P. ,,Przedświt" oddz, młodszy. Zebra­
nie plenarne w niedzielę, 16. bm. o g. 13 w Do­
mu Katolickim przy Farze.

Tow. Powst. i W cj. Bielawy - Skrzetusko.
Zbiórka dnia 15. bm o godz. 5 rano obok gł.
poczty uł. Jagiellońska na wyjazd do Torunia

na uroczystość 10-lecia.
Sokół III. Dziś wyjazd na wycieczkę. Zbiór­

ka o godz. 16,30 przed gł. dworcem. Wyjazd
zawodników do Torunia w sobotę rano o g. 6 .

Wszystkich ćwiczących uprasza się obecnie o

liczne przybycie na ćwiczenia.

Pclskie Zjednoczenie Drobnych Kupców. Ple­
narne zebranie w sobotę, 15. bm. o godz. 16 u p.
Mellera, pi. Piastowski 2.

Kol. Grupa Pewstaóców Naród. R. P. 1918-19

roku. Zbiórka wszystkich członków w sobotę
15. bm. o godz. 9 rano przed szkołą podchorą­
żych celem wzięcia udziału w odsłonięciu pom­
nika marsz. Piłsudskiego.

Sokół IV. Bielawy. Próba teatralna odbę­
dzie się dnia 14. bm. o g. 19 w sali Instytutu
Rolniczego przy ul. Zac:*ze.

K. S. HPolonja" . Dnia 15. bm. wyjazd I. i ITł.

drużyny do Nakła. Zbiórka o godz. 10,30 na

głównym dworcu.
Tow. Uczniów Kupieckich arządza dnia 15.

bm. wycieczkę do Poznania. Zbiórka uczestni­
ków o godz. 5,30 rano na Starym Rynku przy
firm ie Grzegorzewski. Zgłoszenia przyjmuje się
w sekretarjacie w piątek od godz. 7—8 .

Zw. Podoficerów Rezerwy. Zbiórka delega­
tów i pocztu sztandarowego w dniu 14. bm.
o godz. 22,30 główny dworzec. Wyjazd do

Gdyni plutonu honorowego, może nastąpić tylko
na 50 proc. zniżkę na koszt własny.

Cech stolarski urządza wycieczkę do Ostro-
mecka. Odjazd w niedzielę. 16. bm. rano o go­
dzinie 8 i o 1 w południe autobusem z pl.
Koś Cieleckich.

Klub kręglarzy nKręglorzut". Kulanie od­
będzie się dziś w piątek o godz. 8 u Luckwal-

da, a nie w sobotę.
Sokół L Dnia 15 bm. o godz. 9 stawi się

drużyna w mundurach ze sztandarem przed
Szkołą Podchorążych, by wziąć udział w uro-

czystośęi szkoły. Dnia 30 bm. proponuje się
wycieczkę gniazdową do Lisiego Ogona.

Związek Pracodawców zawodu krawieckie­
go w Bydgoszczy. Nadzwyczajne zebranie od­
będzie się w poniedziałek 17 bm. o godz. 20 w

lokalu Luckwalda nast.. Marsz. Focha 30.
Zw. Pracowników Kupieckich przypomina

biorącym udział w wycieczce do Gdyni, te

zbiórka uczestników dziś o godz. 23,30 pun'ktu­
alnie w hali dworcowej. Karty uczestnictwa do

nabycia w sekretarjacie.
Tow. Powstańców i Wojaków Macierz" .

Zbiórka członków, którzy biorą udział w uro­
czystościach 10-lecia bratniego tow . ,,Straż"
w Toruniu, w sobotę o godz. 5 rano na Zbożo­
wym Rynku.

Tow. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz-
Jachcice. Nadzwyczajne walne zebranie dziś^
14 bm. o godz. 19 w lokalu p. Orczykowskicgo.
Zebranie zarządu o godz. 18. W razie niesta­
wienia się kompletu odbędzie się pół godziny
później drugie prawomocne walne zebranie bez

względu na ilość członków.

Bank Polski płacił w dniu 14 bm. za:

dolary amerykańskie 8,95—8,94

funty szterlingów 43,21
franki szwajcarskie 173,55
franki francuskie 34,85
marki niemieckie nienotowane

guldeny gdańskie 172,59

szylingi austriackie 125,—

liry włoskie 46,53

korony czeskie 26,34

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 13 sierpnia 1931 roku.
8% do(, listy Pozn. Ziem. Kredyt. 88% -f .

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego
14.50 -14 .87,5 -* 14.75 - f

Tendencja spokojna.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

TOZNAŃ, dnia 13. 8. 1931 roku.
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto . ... .. ...... ...... ..... ...... .. ... .. ...... 2 1 ,00 -21 ,25
P s z e n i c a ...................................... 19,50— 20,50
Jęczmień przem iałowy ..... 16,00— 18,00
Owies nowy . ....... ...... .. 16.o0— 17,00
Mąka żytnia 650ln wł. worki 33,00— 34,00
Mąka pszenna 65%wł. worki - 32,00—34,00
O tręby żytnie . . ............... 13,50— 14,25
Otręby pszenne . .... .. .... .. .... .. .... 13,25— 14,25
Otręby pszenne (grube) .

- - 13,75- 14,75
Rzepak -

.... .. .... .. .... .. .... .. .. 25,50 - 26 50
G roc h V i c t o r i a ........................... 24,00— 28,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda warszawska
z dnia 13 sierpnia 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. inw. seryjne sztuki - - 000,00 086,00
6-p ro c . poż. d o i . ....................... 000,00 069.50

10-proc. p o ż . k o l . ....................... 000,00 104,00
Akcje w złotych

Bank P o l s k i .............................. 000 ,00-114 .00
L i l p o p ...................................... 000 ,00 -014,00

Tendencja przeważnie słabsza.

Firma Sf. Szukalshi
Bydgoszcz, płaciła w ostatnich dniach za:

Koniczynę c z e rw o n ą ........................... 300 -350
Koniczynę białą ...... ..... .. ... 160-229
Koniczynę s z w e d z k ą ........................... 160—220

Koniczynę żółtą łuszczystą.....................100-120
Komczynę żółtąw ł u s k a c h ................. 50— 69
l o k a m a t k ę ..............................................6 0 - 80
P rz e lo t .............................. 100-120

Rajgras krajowy
*

-

..... ...... ...... ...... .. 1 0 0-1 20
T y m o tk ę ............................................. ... 40— 30
W ykę la t o w ą ......................................... 32— 36

W'iczkę z im o w ą ...................................... 5 0 - 60
P e lu s z k e ................................................. 3 2 - 3 6
Groch V i c t o r i a ...................................... 24 -26
Groch p o l n y ......................................... 2 0 - 2 2

Gorczycę .............. 40— 50
Rzepak... ..... ...... ...... ...... ...... ...... ... 2 7— 28
R z e p i k ..................................................... 3 5 - 40
Siemie lniane -

*

........................ 40— 50
K o n o p ie ................................................. 50— 60
Proso ż ó łte ..............................................3 0 - 40
T a t a r k ę ...................................................50— 61
Mak biały ...... ...... ...... ...... ...... .. 6o - 70
Mak n i e b i e s k i ....................... ... 55— 05
ł.u b 'n ż ó ł t y .......................................... 22— 25
Łubin niebieski s ie w n y .........................3 0 - 35

wszystko za 100 kg.
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Z ostatniej chwili.

Śmierć w trybach koła.
Baranowicze, 13. 8. (PAT) W młynie

wodnym we wsi Bogusze gminy ja­
strzębskiej, robotnik zatrudniony w tym
m łynie dostał się przez nieostrożność

między tryby koła, które zmiażdżyły je­
go ciało. Śmierć nastąpiła natychmiast.

Sprawa zlikwidowania opery war­
szawskiej jeszcze nie przesadzona

'Warszawa. Na ostatniej konferencji
prezydenta miasta Warszawy Słonim­
skiego z delegacją związku artystów
scen polskich prezydent ośw'iadczył, że

decyzja o zlikwidowaniu opery war­

szawskiej pow'zięta zostaa w czasie jego
nieobecności. Uchw'ała ta będzie zre­
widowana, gdyż uważa za rzecz nieby­
wałą,, ażeby stolica Polski pozbawiona
byla opery. Spraw'a ta będzie w szyb-
kiem tempie załatwiona. Co się tyczy
dramatu to sprawa teatrów dramatycz­
nych będzie pozytywnie załatwioną do

1 września. Oświadczenie prezydenta
m iasta oznacza usunięcie niebezpieczeń­
stwa likwidacji i zamknięcia teatrów

miejskich, a jednocześnie zawiera za­
powiedź uruchomienia wszystkich tea­
trów' miejskich.

koń sprawcą wstrząsającej
katastrofy samochodowej.

2 osoby zabite. — 5 pasażerów ciężko
rannych.

Konin. W niedzielę wydarzyła się na szo­
sie konińskiej wstrząsająca katastrofa sa­
mochodow'a, która pochłonęła za sobą
śmiertelne ofiary. Z Piotrkowa do Konina

zdążał autobus Juljana Kopczewskiego, wio­

ząc kilkunastu pasażerów. Na szosie 6kim.

od Golina napotkano wóz, zaprzężony w

młodego konia, który spłoszył się maszyną,

staną! dęba i runą! na autobus.

Skutek tego był katastrofalny. Samochód

zderzył się z wozem, roztrzaskując się mo­
mentalnie. Również wóz został całkowicie

zgruchotany. Spraw'ca nieszczęścia, płochli­
wy koń, został zabity na miejscu, Z pod
gruzów rozbitego wozu W'ydobyto zwłoki za­
bitego rolnika Jana Święcickiego, a z pod
szczątków strzaskanego samochodu jednego
pasażera zabitego i 5 ciężko poranionych.

Krakowski lekarz - bolszewikiem

Spokojny Kraków miał niezwykłą sen­
sację, bylo nią aresztow'anie lekarza kar

sy chorych Henryka Biernackiego pod
zarzutem działalności antypaństwowej.

Jak nas informują, aresztow'anie na­
stąpiło na skutek polecenia sędziego
śledczego. Jest ona wynikiem znalezie­
nia w mieszkaniach komunistów kra­
kow'skich m aterjału obciążającego świad

czącego o bliskim ich kontakcie z dr.

Biernackim.

Przeprowadzona w mieszkaniu dr.

Biernackiego rewizja dała w'iele ma­
terjału, świadczącego o działalności an­

typaństwowej aresztowanego.

Wałkiem od ciasta w oko małżonka

Lublin.W domu nr. 1przy ulicy Ski­
bińskiej, na tle niesnasek w rodzinie

Telepskich miała miejsce omal nie za­
kończona tragicznie niezwykła awan­
tura.

Oto 22-letni małżonek, niezadowolo­
ny z gospodarki swrej 21-letniej połowi­
cy, zaczął ją strofow'ać.

Od słowa do słow'a powstała rozgło­
śna kłótnia, zakończona zaciętą bójką,
w trakcie której wojownicza małżonka

W'ymierzając bolesne razy swemu panu

wałkiem, od ciasta, trafiła go w oko.
Oślepiony małżonek z jękiem poto'­

czył się pod ścianę.
Skorzystawszy z przerwy w bójce,

małżonka, będąc w najwyższym zdener­
wowaniu schwyciła buteleczkę zawiera­
jącą jodynę i w zamiarze pozbawienia
się życia, w ypiła jej zawartość.

Do obojga małżonków wezwano Po­

gotowie Ratunkowe, które po udzieleniu

pierw'szej pomocy pozostawiło ich na o-

piece domowników.

Celna kula strażnika
pozbawiła życia przemytnika

Częstochowa, 10. 8. (PAT). Strażnik

Straży Granicznej, przechodząc około

wsi Ługi w granicznej przystani po'ło­
żonej na granicy niemieckiej, zauw'ażył
kilku przemytników, skradających się

pod słoną nocy od strony niemieckiej
Nie usłuchawszy wezwania strażnika,
przemytnicy rzucili się do ucieczki-

Strażnik dał kilka strzałów w kierunku

uciekających. Przem ytnik Franciszek!

Piątkowski padł śmiertelnie raniony

kulą, pozostali zbiegli.

Podejrzany oiobnik rozkręcał
śruby mostowe.

Wilno. Na moście komunikacyjnym;

służącym do użytku w'ojskowego, a łą­
czącym dzielnicę Antokol z Łosiówką
w Wilnie na gorącym uczynku wykrę­
cania śrub mostowych ujęto podejrzar
nego osobnika, jak potem wyjaśniło się
Włodzimierza Jasiukiewicza,, zamiesz­

kałego w Wilnie. Władze śledcze pro­
wadzą w tej sprawie energiczne docho­
dzenie, w celu wyjaśnienia, w jakim
celu Jasiukiewicz dopuszczał się roz­

kręcania śrub.

Nie całuj mnie!
Dla higjenisty nie ma nic świętego,

skoro to jest nieapetyczne. W Ohio pe­
w'ien lekarz wniósł ustaw'ę przeciwko
całow'aniu w usta. W Now'ym Jorku

szerzy się ruch, skierowany przeciwko
całowaniu jako zwyczajowi szkodliwe­
mu dla zdrowia. Z Anglji donoszą, że

tamże małe dzieci noszą na kapeluszach

wstążki z napisem: Nie całuj mnie.

Aczkolw'iek w tych objawach jest
może zbyt wiele przesadnej obawy

przed bakterjami, to przecież m ają one

także swoje uzasadnienie. Choroby za­
raźliw'e niewątpliw'ie mogą być przeno­
szone przy całow'aniu. Literatura me­
dyczna posiada liczne dowody na to,

szczególnie co do gruźlicy, dyfterji itp.
Zarazki choroby istnieją jeszcze dłu­

go po przebyciu choroby. Ludzie chorzy!
albo chorowici nie powinni ani całować

ani być całowani.

Stanowczo potępić należy obcałowy^
wanie małych dzieci. Nie powinno się
całować obcych dzieci i godzić na cało

wanie własnych.
Jak wiadomo, jama ustna stanowi

główne wrota dla wtargnięcia do organi­
zmu zarazków choroby, które przez pe­
w'ien czas pozostają w ustach, aż się od­
powiednio rozmnożą. Zarazki te, która

dla danego osobnika mogą być nieszko­
dliwe, przeniesione na dziecko przez ca­
łow'anie wywołują choroby, którycli
przyczyny nie potrafimy sobie wytłum

maczyc.
A zatem ostrożnie z całowaniem.

Uchwala. W sprawie przymus, przetargu nieruch,
w Bydgoszczy położonej i w księdze gruntowej Byd­
goszcz t. XIV . wykaz 1.515 na imię Weroniki Komischke
z d. Sadowskiej z Bydgoszczy wpisanej, wstrzymuje się
tymczasowo dalsze postępowanie, albowiem Sąd Okrę­
gowy w Bydgoszczy uchwałą z dnia 22 lipca 1931
l.cz. 1 O.J.398/31 wstrzymał egzekucję prowadzoną w po­
wyższą nieruchomość. Termin przetargu wyznaczony
na dzień 18 sierpnia 1931 r. znosi się. (17166
Bydgoszcz, dnia U sierpnia 1931. Sąd Grodzki.

Przeiarj*przumusowu..
W poniedziałek, dnia 17. VIII . 31r. o godz. 10

przed poł. sprzedam przy PI. Teatralnym 3 najwię­
cej daiącemu za natychmiastową zapłatą:
szafę żelazną, 300 par skarpetek, 500 krawatów, 600 koszul

wierzchnich, 900 par pończoch damskich, maszynę do szycia,
80 par rękawiczek skórzan., 100 czapek, 300 kap. męskich,
100 par sziipferów, aparat EIektroIux, 8 łóżek, kasę reje­
stracyjną ,,National", 6 obrazów.

17170) Bertrand, komornik sądowy.

Przedstawicielaw instytucjach państwow.
i na rynku prywatnym na województwo Pomorskie

poszukuje Fabryka Środków Opatrunkowych w Łodzi.

Oferty poważne kierować do Polskiej Agencji
Publicystycznej — Oddział w Łodzi, Nawrot 8

dla,,G.R.14". ( 17163

|Stopień kulturalny narodu

jest lego największą siłą.
Zapisz sie na członka wspie­
rającego Tow. kulturalno-

oświatowego T. C. L.

CENNY PORADNIK FOTOGRAFICZNY
bezpłatnie
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do Brdyujścia
kursować będą

w sobole, dnia 15 i w niedziele, dnia 16 sierpnia
jak następuje:

Odjazd z Bydgoszczy: 830 11w 1300 1400 1500 1545 163o

Odjazd z Brdyujścia: l l 001215 14Qo 17^ 1800 1900 2030

W dni powszednie, począwszy od poniedziałku, 17 sierpnia
Odjazd z Bydgoszczy o g. 1439 — Odjazd z Brdyujścia o g. 1800.

17153 LLOYD BYDGOSKI Spółka Akcyjna.

używane
jako kupna specjalnie

okazyjne
osobowe, wysyłkowe,

cięiarowe
najsławniejszych fabry­
katów z karoserjami
wszelkiego rodzaju, od

małych niezwykle eko­
nomicznych do dużych
wygodnych turystycz­

nych.
Wybór bardzo wielki.

Ceny bezkonkurencyjne.
Dogodne warunki zapłaty.
Oferty na żądanie. (i6659

iii s.
II.

Poznań, ul. Dąbrowskiego 29
Tel. nr . 63-23, 63-65.

Prosimy przed kupnem
samochodu odwiedzić
w własnym interesie
nasze przedsiębiorstwo.

Jak za mioaBiBcRB czasów odzyskaPan znów męskie siły stosując
aparat BNr. 111” opatentowany w wielu kulturalnych krajach. Naukową broszurkę niezmiernie interesującą

i j zawierającą dysertacje i opinje w ielu osobistości nauki lekarskiej wysyłamy bezpłatnie i dyskretnie. Adres.

,,I N f E 1 f 1JS” (KB) Lwów, ulica Jagiellońska nr. 20.
Dozwolone do użytku przez władze administracyjno-lekarskie. Za skuteczność przyjmujem y pełną gwarancję.

d la fotoa m atorów

oraz

przyszłych zwolen.
ników sportu foto*

graficznego. Bardzo

bogaty materjał In­
form acyjny na 83

stronicach druku.

W ysyłka przez naj­
większy w Polsce

dom wysyłko wy
aparatów i Przybo­
rów fotograficznych

Oszczędność!
Reperuję i czyszczę tanio
nawet najgorszą gardero­
bę. Gdańska 85. (9230

3 Fotografie
legitymacyjne 1,50, pilne
na poczekaniu, wykonuje
?Wiol", Marsz. Focha 16
i Dworcowa 43. (9242

Aparaty
fotograficzne chociaż ze­
psute kupuje ,WioP',
Dworcowa 43. (9244

Podłogi
parkietowe w'ykonuje so­
lidnie i tanio Kaźmier-

ezak,Bydgoszcz, Paderew­
skiego 10, m . 5. (17107

Meble 117122

najw'yborniejsze sypial­
nie, jadalnie, pokoje mę­
skie, kuchnie, szafy, ka­
napy, leżanki, najtaniej,
najdogodniej sprzedaje
Zieliński, Śniadeckich 40.

Brzytwy
nożyce ostrzy szlifiernia
ul. Matejki 7. 9219

Najgorsza
garderobę czyści, reperu­
je, przerabia prędko, sta­
rannie, najtaniej ^Eko

nomja” , Dra Emila War­
mińskiego 10. 9228

Ostrzę
brzytwy, nożyczki, ma­
szynki. Sw'italski, Poznań­
ska 11. (17089

Kapelusze
damskie tanio poleca BSło-
wik” Dw'orcowa 30. (9220

i

.1
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Dnia i września rozpoczyna się półroczny

kun handlowy
takie udziela się lekcje wieczorem.

O.Yorreau 17033

Bydgoszcz, ulica Marszałka Focha nr. 10.

Ratunek dla skórnochorych!
Krem na skórę ,,HEILWUNDER", patent gdański
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry,
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz­
liwych wypadkach wszystkich liszajł, nawet li­
szaj! ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz­
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwo­
ności twarzy inosa,odmrotenlach it.d.
1rzy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności.
Świetne uznania. 121,12 Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy.
Ceni 8.60 zł. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce samy zgóry, bez portorjum.

Iliom. t a . laboratoriumJossin", Gdańsk1, Hondegasse43.

Chcesz otrzymać posadę?
MU^ISZ
UKOŃCZYĆ

KURSY
FACHOWE
KORESPONDENCYJNE
im . SEKUŁOWICZA
Warszawa, ulica Żurawia 42.

AVYUCZAJĄ LISTOW NIE: buchalterji,
(O rachunkowości, korespondencji, steno-

grafji, handlu, prawa, kaligrafji, języków
16055) obcych, daktylografji, pisowni, gramatyki

polskiej, ekonomji.
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW.

Dorośli baczność!
RAZ KUPIONY WYSTARCZY NA ZAWSZE!

Nie zużywający się idealny przyrząd ,,AMOURu nie ma nic wspól­
nego z prezerwatywą, maścią, płynem i pigułkami. -- Cena wraz

ze sposobem użycia, opakowaniem i przesyłką Zł 7.50 . Płaci się
przy odbiorze. Adresować: (l 7017

E. FEFER , Warszawa, I. Skrzynka poczt. 922/c. D . B.

Sprzedaż posezonowa!!!
Prawiedarnioiu

Pończochy dziec. . dawn. 1.00 teraz 0.50
Pończochy damskie 2.00 ,, 0.95
Szlipfery damskie ,, 1.50 ,, 0.95
Obuwie dziec. . . ,, 2.50 ,, 0.95
Obuwie damskie . ,, 9.00 ,, 1.95
Kalesony albokoszuletryl(. ,, 3.50 ,, 1.95
Koszule damskie kol. ,, 3.50 ,, 2.50
Pantofle ranne . . ,, 4.50 ,, 2.95
Pończochy damskie,,Bera^erga', ,, 5.00 ,, 2.95
Pulowery jedwabne. . ,, 7.50 ,, 3.95
Kombinacje jedwabne. ,, 7.0 0 ,, 4.95
Koszule sport, z krawatami ,, 7.5 0 ,, 5.95
Buciki damskie boksowe ,, 19.00 ,, 10.90
Buciki męskie boksowe ,, 19.00 ,, 12.90
Płaszcze damskie . ,, 30.00 ,, 15.90

Pocztą nie wysyłamy! (17028) Bez zamiany

3/3MIosśowa 3/3

Podkłady sosnowe, dębowe
dla linji normalnych, bocznicowych i wąskotorowych
saEaldBwBcie 18,2501 23 m/m

oraz dębową posadzkę parkietową
dostarcza tanio natychmiastowo (91Sb

P . JUAMttPŁKWł
BYDGOSZCZ, UL. GDAŃSKA 134. - TEL. 15-45.

91'

Polskie Towarzystwo Węglowe z o.p .

Bydgoszcz, ul. Krasińskiego U parter. -Tel. 321-

dostarcza

wagonowo

górnośląski

I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
z reprezentowanych PolskichKopalń Skarbowych

Król, Bielszowice i Knurów

Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo
w każdej ilości z dostawą w dom (7658

ze składnicy: Racławicka 14, tel. 378

Efalsseiiil-Patzera
ulica iw . Trójcy 31-33 .

Smaczne i obfite

obiadg
z3dań1,20zł
włącznie z obsługą.

Potrawy a la carte
do godziny 4-tej rana.'

Specjalność: (3i04a
Grochówka - Flaki - Nogi wieprzowe
z kapustą i grochem.
lokal oiwariy do godziny 4-leirano.

Ważne Ola właśtitlell
m tioaioSti I rolaiMw.

Sprzedajemy 1
ściach

dowolnych ilo-

(6791

wysortowaoe deski sosnowe
w grubościach przeważnie 23 m/m

nadające się do reparacji domów,
szop, stodół itd. po dostępnych
i korzystnych cenach.

S p ia Ut...Lasu Polskie"
Tarlak Bydgoszcz
Kapuścisko Dolne

ul. Przemysłowa 16.

c
JTzezcmaęcspcr-

dipudomummi:
I my również musimy obecnie

bardzo się ograniczać w wydatkach.
Oszczędzam, na czem tylko mogę —

nigdy jednak nie oszczędzam w nie-
wtaściwem miejscu. Trzeba tylko

umieć należycie rachować. Na-
przykład: pierwszorzędne mydło, a

więc mydło ,,Ko!tontay z pralką”
kosztuje wprawdzie o 20 — 25 groszy

na kilogramie więcej, niż inne .,tanie”
mydta, rnydto ,,Koltontay” jednak

jest zato o 20% wydajniejsze, co sa­
mo już stanowi 40 groszy korzyści.

Oprócz tego jest ono subtelnie perfu­
mowane, nieopakowane, zawiera gli­

cerynę oraz nie niszczy mej drogiej
bielizny ani mych rąk — jest więc

rzeczywiście znacznie lepsze i

korzystniejsze, a w dodatku wielka
fabryka gwarantuje mi zawsze nie­

zmienną dobroć towaru. Pocóż więc
mam sobie dać wmówić t. zw . ,,tań­

sze" mydta, skoro się przez to tylko
narażam na zmartwienie i szkodę?

Nie — j a oszczędzam, j a k należy,
i kupuję tylko ,,mydło Kollontaya.

”
—

O
ZP'

Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927. ifoio

Zastępca na Poznań i Pomorze: Kłaczyński i Ska, Poznań, Wielkie Garbary 21.

Posiadaczom polis pr^edniojcwninfi
Jlierniechicłi!TonaarziisiłniIfAezpłecien

mm icie
ij. udziela porady fachowej

w sprawach dotyczących zgłaszania pretensyf opartych na

wkładzie waloryzacyjnym polsko-niemieckim z dn. 5. VII. 28 r.

(fon.JŹbezp.,,Przezorność”
)6059) 'Mac Wolności 14 Oddział m Toznanlu Tel. 1766.

~ OBCASY GUMOWEtylko marki

II

GLOBUS
Są one najtrwalsze i najtańsze!

Gwarantujemy 3-miesięczną wytrzymałość w noszeniu!

Każdą parę zniszczoną w krótszym czasie wymieniamy na nową!

WOLBROM" Fabr. Wyrobów Gumowych f. A.
w WOLBROMIU.

(l 5241

Telefon 150 i 830 Telefon 150 i 830

Pierwszorzędny górnośląski

33 Will, Mi lulu, Wini! ^

wagonowo I detalicznie

SCHLAAK i DĄBROWSKISp.zo.p. (15195

BYDGOSZCZ, UL. BERNARDYŃSKA 4.

Piegi - plamy - wyrzniy
usuwa krem i mydło

f ( Benesnina”
Puder Benegnina jako ko­
nieczny dod. nadaje cerze

przepiękny wygląd i na­
tura lną świeżość. Cena
kremu 2 zł, mydła 1,50
zł, pudru 1 zł. (4930

Magister Jan Stenzel, apt.
Apteka pod Łabędziem

Grudziądz, Rynek 20, Tel. 142.
Wszędzie do nabycia.

Garaże, dnic^mi,5pt
wnice do wynajęcia. Za­
pytać: Ogtonex, ulica

Gdańska131,jp.l. (s m

Nieruchomość
handlowa z domem piętrowym, nadająca się na handel
węgla, paszy it.p . przy ruchliwej ulicy na sprzedaż.

Zgłoszenia ulica Kujawska 96. (I6960

TEGO JESZCZE NIE BYŁO
z powodu kryzysu prawic darmo zegarek szwaj­
carski z wiecznera szkłem syst. ,.ANKIER*4 s

kopertami z 10 letnią gwarancją za . j
(zamiast 30) wysyłamy na listowne
zamówienie za zalicz, poczt. zeg. mod. eleg.
płaski, praktyczny dia każdego człowieka tak
dla robotnika jak inteligenta, ochraniają od
kurzu i od rozbicia się szkła, bo z wiecznem
szliłem wyr. do minuty’2 szt. 11,70. Lep. gat.
fant. zł. 795, 8.50 ze świec. cyf. amer . 7.50, 9 50,
15.- Kryty z trzema kopertami pg rysunku zł.
11.- 14. -' 16.— 25.- na rękę damski lub męski
9.30, 12 .- 14 .

- ze świecącym cyferblatem 14.—
^ 16.—.Łańcuszkiani6r.1.-2 .-3,50i8,bu­

dziki 8.95,12 --. Za koszta przesyłkipłacikupujący. Adr. do znanej firmy

Przedst. Szwaj(. Zegar. E. Jakubińskl, Warszawa
Plac Napoleona; oddz. 18d. skrzynka poczt. 237,

Cudowne loki
Nieograniczenie trwałe przy wilcotnem po

wietrzu i pocie, osiągną Panowie i Panie bez
rurek zapomocą Hela esencją ziół do włosów.
Również najpiękniejsze krótkie włosy u Pań

będą upiększone przez Hela, ponieważ on­
dulacja jest zbyteczna. Duże zaoszczędzeni*
czasu i pieniędzy. Działa ua porost włosów.
Pański obraz w lustrze zachwyci Was. Zaraz

po myciu wspaniałe fale ondulowanych lo­
ków, powabna fryzura. Dużo listów z podzię­
kowaniem. Przedewszystkiem artystki sce­
niczne są pełne zachwytu.

Cenazl.2.-, 3 flaszki zł.4.50,6flaszekzł.7.-. (16201

DR. NIC. KEMEMY, Cieszyn
Skrzynka pocztowa 1019. Polska.

Sadzonki truskawek
w 6-cia najlepszych gatunkach

p.%zł6.-
. %ozł50.-

Rozsadki szparagowa
p.%zł6.-

, %ozł50.-
poleca

ROBERT BÓHME
Ogrodnictwo ( 16910

Bydgoszcz, Jagiellońska 16, t eł. 42 .

Pianina
JćilamaeEgo

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W. Jahne
30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, łel. 2225

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

POZNAŃ, Gwarna 10.

Wózki dziecięce naj­
nowsze modele poleca

Bydgoszcz
ul. 3 Maja nr. 12.

Wykonuje reperacje!
Hurt! 92 53 Hurt!

Prima

mm

koks hutniczy
szczapy olchowe

i sosnowe oddaję po ce­
nach konkurencyjnych.
Dostawa zimowa na dogo­
dnych warunkach. (9206

J. Matuszyński
Ul. Gdańska 121

Telefon 3246.

Przed utyciem - Po ułyciu .

Krem i mydło
,.Kosmos**

usuwa pod gwarancją
flSAffi plamy, prysz-
UlPfll cze, wągry, ja k i

liU M l wszelkie nieczysto­
ści cery (4449

Krem2.50i5 .

- zł., mjdlt 2.—

Do nabycia
tylko w firmie .,Kosmos"
Drogerja i Perfumerja
J. Gluma, Dworcowa 19.

ulica Pomorska nr. 50

Smaczne i obfite

obiodąf
z3dań1,20zł

włącznie z obsługą.
Potrawy a la carte

do godziny 4-tej rana.

Specjalność: (3194

Grochówka - Flaki - Nogi wieprzowe
z kapustą i grochem.

Lokal otwarty do godziny 4-tej.
Ernest BUcker.

Kafle
białe i kolorowe.

Przenośne
piece kaflowe
pierwszorzędn. jakości.

Żelazne kuchenki
po najniższych cenach

stale na składzie.

O. Schdpper
Bydgoszcz, Zduny 5

Telefon 2003. (2567

W. i G. Neumann
Wł. Marja Kasprowicz

Bydgoszcz, Gdańska 19
poleca po cenach przystępnych

paski, gorsety
biustonosze, re­

formy, halki,
pończochy.

12276

T.zo.p.

Centrala Bydgoszcz
Marsz. Focha 46

Plae Teatralny
Telefon 1214, 1215

oferuje
| po przystępnych cenach I

j i dogodnych warun-

! kach zapłaty z naszej |
składnicy

Bydgoszcz
Chodkiewicza 8-18

Tel. 1300

Papę dachową
Papę izolacyjną
Papę niesmoło-

waną
Smołę węglową |
Lak dachowy

nieściekający
Smołę liściastą
Smołę żywiczną
Lepnik
Karbollneum
Gudron
Asfalt

Epuró
Płyty asfaltowe
Kit dachowy
Cement Portld.
Cement marm.

Wapno palone
Wapno bydrau- J

liczne
Gips murarski
Gips sztukator-

skl

Płyty gipsowe
Kredę sptawion. I
Biber

Masę izolacyjną J

Muł tortowy
Fiizy ścień. głaz.
Fiizy posadzk.
Flizy terazzo

Klinkierszwedz.
Marmurmielony
Koryta kamion­

kowe glaz.
Rury kamionk.

glaz. do kanał.
Rury betonowe

Flizy cement.

Cegłę szamot.

Zaprawę szam.

Płyty szamot.

Łupek dekarski |
Szplisy
Trzcinęsufitową I
Podsufitówki

druciane cegły I
Kafle
Piece kaflowe

przenośne
Gwoździe bud.
Gwoździe pap.
Trzciniaki
Cegłę budowl.

Sufitówkę-da-
chówkę

Rury drenowe

Węgiel, Koks

Węgiel drzewn. i
itd.

6640
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Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
ełowo 20 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobneogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

KEEEDl
Akuszerka

Zabłocka przyjmuje zamó­
wienia, udziela porad.
Marsz. Focha 20. (l6645

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie.kućhnie,
krzesełka wiedeńskie. H.
Schmidtke. Szpitalna fi. -

Czysta praca, akuratna
dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (2t395

meble!
Przy dogodnych

warunkach polecam :

kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8,

Tel. 1651.

SPRZEDAŻE

Majątek 117081
87 mórg ziemi pszennej,
10 mórg łąki, zabudowa­
nia twardo kryte, muro­
wane, żywym i martwym
inwentarzem, pryw'atne,
4 kim. od miasta, stacji.
Cena 23.000 w 'płaty 13.000
reszta zostaje. Ziembicki,
Bydgoszcz Lubelska 23.

Kamienicą
ogród, skład, mieszkanie
wolne sprzedam półdar-
mo lub zamienię na go­
spodarstwo. Gdańska 136,
gospodarz. (17070

Rozsprzedajemy
z Samsieczynka koło Na-
kła dalsze kilkaset mórg
pszennej ziemi tanio, do­
godnie, wtorki. Adminis­
tracja. ( 17156

Place
budowlane korzystnie do
oddania. Osada 23. (17139

Lisewo
przy Golubiu parceluję.
Foerster, właściciel. (17157

Dom
nowy, 3 pokojowy, kuch­
nia sprzedam. Chołoniew­
skiego 8 a. (17054

Sprzedam
place budowlane przy Ks.
Skorupki i Leszczyńskie­
go. Wiadom. Ks. Skorup­
ki 99. (17087

Baczność I

Sprzedam natychmiast z

pełnem żniwem i inwenta­
rzem resztówkę 75 mórg za

26 tys. zł w'płaty !0 tys. Jó­
zef Świtajski, Nakło. (17l38

Sklep (17155
cukierków wraz mieszka­
niem natychmiast sprze­
dam. Grudziądz, Stara 23.

Skład
kolonjalny z tow'arem z po­
wodu wyjazdu na sprzedaż.
Grundtke,D worco wa 9817110

Interes
papierniczo- zabawkarski,
mieszkanie, świetna egzy­
stencja, wyjątkowa okazja,
warunki bardzokorzystne.
Of. , W yjazd'1Dzień. (9240

Sprzedam
osadę w powiecie wyrzy­
skim parcelacyjną, 60 mg.
wdasne budynki z żywym
i martwym inwentarzem,
cena kupna 16.000 wpłaty
10.000. Zglosz. filja Dzień,
pod , Osada” . 9135

Świetna
egzystencja z pow'odu
śmierci sprzedam mój dłu­
goletni zaprowadzony do­
brze, prosperujący skład

tytoniowy, galanterji, zaba­
wek, wózków dziecięcych
itd. z przyległem większem
mieszkaniem, tania dzier­
żawa w dobrem położeniu
miasta Grudziądza. Oferty
do Dz. Bydg. Toruń pod
, Okazja*1. (17162

Place (17090
budowlane oddaję tanio
i korzystnie. J . Stranz,
Nakielska 141, tel. 14 -86,

Dom
sprzedam tanio. Gołębia
76, (41). (1708ł

Sprzedam
dom, kuźnię i 3 morgi
roli. Prądy 21, pow. Byd­
goszcz. (17086

Plac (170S3
budowlany z materjałem
sprzedam. Karpacka 23a.

Sprzedam
kolonjalkę z towarem
mieszkaniem tanio byle
zaraz. Wiadomość w filji
Dz. Bydg. (9234

Sprzedam
dom z rolą. Wiadomość
Bełzka 90. (17098

Dom
przy tramwaju, ogród, 3

pokoje w'olne, sprzedam.
Czarneckiego 3. (17128

Restauracjo
jadłodajnia, dobra egzy­
stencja, centrum miasta

sprzedam. Gdzie? wskaże

filja Dzień. Bydg. 49198

Kiosk (9211
na sprzedaż przy Śnia­
deckich rog Gdańskiej.

Rower
i maszynę do szycia
sprzedam. Wiad. restau­
racja Poznańska 34. (17047

Motocykl
220 cm. ze światłem na

sprzedaż. Ruska 37. (9221

Wózki
dziecięce w ielki wybór
najnowszych modeli pół-
darmo sprzedaje ,Rower”
Długa 5. 17067

Słownik
rosyjsko-niemiecki oka­
zyjnie sprzedam. Gdań­
ska 109. 9196

Samochodowe
używane części, motory,
opony, sprzedaje za bez­
cen Jagiellońska 25 pod­
w'órze. 17097

Tarcze
transmisyjne, blachę, drut
kolczasty, różne użytko­
w'e żelaza tanio sprzedaje.
Marszałka Focha 34,(17091

Rowery
w szelkie części sprzedaje
półdarmo ,Rower” Dłu­
ga 5. (17069

Dom (17161
2 piętrowy, 2morgi ogro­
du 45.000. Dom z skła-'
dem 13.000 sprzeda Me-
derski, Tornń, Wodna 38.

Kolonjalka
wyszynk piwa, agenturę
pocztową, mieszkaniem

dużej wsi kościelnej oka­
zyjnie poleca. Ziemiann,
Dworcowa 60. (9232

Kolonji
parcelacyjnych wybór po­
siadam. Odpowiedź zna­
czek. Pawelec, plenipo­
tent, Grudziądz, Groblo-
wa 11. '

( 17158

Piec
budowlany sprzedam. Do­
lina 15. (17053

Singera
maszynę do szycia sprze­
dam. Nakielska 3. (17052

Pianino
sprzedam tanio. Majew­
ski, Pomorska 14(65).(9239

Psy
szpice młode. Dworco­
wa 70. (9233

Sypialka
biała kompletna tanio na

sprzedaż. Dolina 33, Na­
w'rocki. (17171

Pianino
czarne krzyżowe tanio

sprzedam. Ul. Cieszkow'­
skiego 12, m. 7. (9247

Rower
damski, gitarę sprzedam.
Błonia 5, mieszk. 2. (15352

Cegły
ca 100.000 szt. jaknajlepszej
jakości po niskiej cenie od­
daję. Zapytania pod,,Cegły"
do adm. Dz. Bydg. (17136

Rower (17135
nowy okazyjnie na sprze­
daż. Pomorska 22, podw,

Samochód
do rozwózki w dobrym sta­
nie tanio sprzeda. Wytw'ór­
nia Mydła, Szpitalna 3.(17065

Ford
tanio sprzedam. Gdań­
ska 170, gospodarz. (9216

Wózek
dziecięcy sprzedam. W in­
centego Pola4, m.8,Wil­
czak. (17060

Samochód
taksówka z zegarem na

sprzedaż. Oferty do filji
Dzień. Bydg. pod ^Tak-
sówka” . (9212

Parowy (17152
kocieł stojący 4l4 mtr.2,
ogrzewania bardzo tanio
do oddania. Zgłoszenia
pod ,Kocieł” do filji Dz.

R KUPNUll

Kupią
dom wprost od gospoda­
rza przy wpłacie lb - 15

tys. Of. do filji Dzień,
pod,S.A .”. (9236

Rolwóz (92I8
na 100 ctr., wózek ręczny
wóz roboczy, powózkę,
ucznia przyuczonego po­
trzebuję. Grunw'aldzka 96

Kupie
skład kolonjalno-spoży w-

czy, dobrze prosperujący
w Bydgoszczy. Zgłosze­
nia do administracji pod
,M.J.S.” 17095

Kupule (17056
przyjmuję w komis me­
ble, garderobę męską,
bieliznę, obuwie. Skład

Komisowy, Szpitalna 8.

Kupie
dom, W'płacę 3 -5 tysięcy.
Of.Dz. Bydg. ,Z.” (17079

Chodnik
kokosow'y, linoleum,szyld
firmowy kupię. Pomor­
ska 14(65), m. 2. (9237

Kupie
kuchnię westfalską. Ja­
giellońska 45, Restaura­
cja. (9235

Wóz
(rolwagę na resorach ca.

25 ctr. kupię. Zgł. do Dz.

,Wóz”. (17061

Maszynę
parrw'ą 20-25 koni siły.
dobrze utrzymaną, kupi
,Kama” Zduny 20, tele­
fon 14-10. 17151

R NAUKA f l

Centrala
Hodowli Jedwabników i

Morwy, Bydgoszcz, ulica

Dworcowa88urządza kurs

jedwabnictwa z dniem 1
września br. pod kierow­
nictw'em A.Czajkowskiego
Wpisy przyjmuje Cen­
trala. (17105

w5łw" aa
Pierwszorzędna

i dobrze zaprow'adzona
hurtownia wingronowych-
szampana i koniaku fran­
cuskiego poszukuje su­
miennych, odpow'iedzial­
nych i zaprowadzonych
przedstawicieli na w'oje­
wództwa: Poznańskie i
Pomorskie. Oferty i refe­
rencje zwracać pod ^Szam-

pan11 do ,P ar” Kraków',
Rynek Gł. 46. (17154

Osoba
obnajmiona z handlem
z kaucją 2-3 tys. potrze­
bna do samodzielnego
prowadzenia składu piś­
miennego. Oferty *Piś-

micnny” do filji Dz. (9245

Każdy
może kilkaset zł. mie­
sięcznie zarobić, sprzeda-
wając w miejscu swego
stałego zamieszkaeia,
bądź w miejscu, bądź na

w'si n'asze okrusy i fartu­
chy gumowe, bardzo do­
brej jakości i efektow'ne­
go w'ykonania. Now'ość!

Sprzedaż można trakto­
wać jako zaj ęcie stałe lub

pobocęne. Żądajcie pro­
spektów. Firma Krain i

Fesser, Katowice, Kocha­
now'skiego 4. 17165

Instytucja
finansowa podlegająca bez­
pośrednio kontroli Min.
Skarbu poszukuje w Gdyni

i na Pomorzu reprezentanta
i przedstawicieli dysponu­
jących biurami. Zgł. piś­
mienne dyr. Korab-Czyże-
wicz, Bydgoszcz, poste-re-
stante. ( 17167

Prz edsiawicieli
zaprowa dzonych w skle­
pach drogeryjnych i kolon-

jalnych poszukuje na po­
szczególne powiaty fabryka
artykułu pierwszej potrze­
by. Z głosz. ^Par*1 Poznań,
Aleje Marcinkowskiego 11

pod nr. ,56,201*. (17159

Inteligentna
bona Niemka, do dw'ojga
dzieci potrzebea, do ma­
jątku ziemskiego w pow.
sierpickim. Wiadmość u

portjera hotelu ,Pod Or­
łem”. 9201

Samodzielna
książkowa z dniem 15. 9.
1931 potrzebna do hur­
towni kolonjalnej i fabry­
ki w'ódek, chodzi o dłu­
goletnią posadę. Z poda­
niem pensji przy wolnem

utrzymaniu. Zgłoszenia
uprasza sie do Dziennika

pod ,Nr. 101”, 17147

Typografista
szybki potrzebny do War­
szawy. Oferty wyczerpu­
jące do ,,Parl, Warszawa,
ul. Bracka 17 sub ,,Typo­
grafista11. (i?164

Dziewczyna
czysta, uczciwa, znająca
pracę domową oraz go­
towanie potrzebna. Poz­
nańska 28, m. 1. (17175

Zdolne (17055
krawcowe do płaszczy
damskich potrzebne. Grze­
gorzewski, St. Rynek.

Panna
z szyciem, gotowaniem,
do zastępstwa pani może

się zgłosić, kaucja pożą­
dana. Nakielska 2, skład
kolonjalny, (17106

Gosposia
samodzielna do prowadze­
nia gospodarstwa wiej­
skiego potrzebna zaraz

Oferty wraz z fotografją,
odpisami świadectw, wa­
runkami pod ,Młodsza”
do Dzień. Bydg. (17099

Uczeń
fryzjerski potrzebny. Le­
szczyńskiego 23. (17062

Uczeń
fryzjerski potrzebny. Ka­
mieński, mistrz fryzjer­
ski. Sw. Trójcy 14. '(17096

Kucharka
która może zastąpić ku­
charza potrzebna zaraz.

Kawiarnia Ziemiańska,
Pomorska 5. (17123

Dzidwczyna
młodsza do prac domo­
wych potrzebna. Dąbrow­
skiego 9, m. 1. (17075

Dziewczyna (17133
do kuchni potrzebna. Ja­
giellońska 7, restauracja.

Kucharka
samodzielna z kuchnia
w'arszawską w lepszym
domu poszukiwana. Aleje
Mickiewicza 3, III lew'o,
od3-4 . (9215

Ucznia U7I68
młynarskiego za wyna­
grodzeniem poszukuję za­
raz lub później. Barga-
nowski, młyn wodno-pa-
rowry, Bąk, p. Karsin.

Służącą
z dobremi świadectwami

potrzebna zaraz. Zgłosz.
Restauracja Zagłoba,
Gdańska 10. (17148

KTOMy"POSZUKUJĄ jfd fl

Gospodyni
kucharka poszukuje po­
sady najchętniej do lepsze­
go państwa. Zgłoszenia
do filji Dzień. Bydg. pod
nGospodyni” . 9199

Ekspedjentka
młodsza, branży obuwia

poszukuje posady zaraz

lub później. Of. do filji
Dz. Bydg. pod ,20” . (9217

Plernikarz
samodzielny, samotny,
mogący prowadzić korzy-
stniepiernikarstwo, szuka
odpow 'iedniej posady. Of

(do 20 września) pod ,,Sa­
modzielny” do Dz. Bydg.
Toruń. (1716'J

Szofer
mechanik wykonuje w'szel­
kie reperacje szuka posa­
dy. Filja Dzień. Bydg.
pod ,Gwarancja” . (9225

Nauczycielka
wychowawczyni wzorowa

z pozwoleniem kuratorjum
kilkuletnią praktyką, poszu­
kuje posady od 1 września
za wynagrodzeniem 30 zł.
Łaskawe zgł. do agentury
Dz. Bydg. Nakło pod , Szla­
chetna*. (17137

Panienka
bardzo uczciwa z kursem

handlowym poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do Dzień,
pod ,,Zdolna1*, (17l26

Dla poszuknjąeyoh posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjm uje się do godziny 9.

Ogród
dw'u morgowy do wy­
dzierżawienia. Kujawska
nr. 107. (9238

K PZiE3ŹflWY

Hotel
z restauracją i wyszyn­
kiem, bardzo dobrze się
prosperujący, z powodu
choroby przedzierżawię
tylko dobremu kupcow'i".
Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod,A.C.S.” (17094

Składy
mieszkania w'ydzieżrawię,
Długa 5. Gospodarz. (17068

220 mg. (17113
wydzierżawi Młynki,
poczta Maksymiljanowo.

Hurtownia
zboża i mąki, nadający
się też na inną branżę,
obszerny, mieszkanie, du­
ża wieś kościelna na Po­
morzu, korzystnie oddam
w dzierżaw'ę. Of. ,Hurt.”
Dzień. Bydg. 17146

Drogerja
obszerna, mieszkanie du­
ża wieś kościelna na Po­
morzu, oddam w dzierża­
wę korzystnie. Of. , Dro­
gerja” Dz. Bydg. (17145

Oberżę
kolon, jedyna w kośc. wsi
bez konkurencji z ubikac

jam inad. na się bławaty rze-

źnictwo i inne branże na­
tychmiast wydzierżawię.
Oberża Uzdowo, stacja Gra-
lewo, pow. Działdowo. (I7I44

Piekarnia
do wydzierżawienia z mie­
szkaniem 3 pokojowem.
Nakielska 177. (17130

Miejscowy
przedstawiciel pow'ażnej
Sp. Akc. poszukuje 3

wzgl, 2 pokojowe miesz­
kanie, czynsz W'edług u-

mowy. Łaskaw'e oferty
pod,Wśródmiasto” Dzień.
Bydg. 9221

Mieszkanie
dla nowożeńców 3 pokoje,
kuchnia, łazienka, kom­
pletnie urządzone z por­
celaną tanio do oddania
za zgodą gospodarza. Of.
do Dziennika Bydg. pod
, , Now'ożeńców**. '

(l 7103

Mieszkanie
4 pokojowe, komfortowe
oddam. Połcka 8, gospo­
darz. (17083

Mieszkanie
2 pokojow'e do w'ynajęcia,
tamże place budowlane
na sprzedaż na Bielaw'­
kach. Senatorska 34.(17082

1i2 (l7l2l
pokoje z kuchnią w'prost
od gospodarza w'ynajmę,
czynsz za rok z góry.
Grunwaldzka 183 m. 2.

POKOJE

Pokój
dobrze umebl. w centrum
miasta poszukuję dla
dwuch panów. Restaracja
Zagłoba, Gdańska 10.(17140

Uczni 117108

szkolnych przyjmę z cało-
dziennem utrzymaniem i

opieką. Wiadomość: Ma­
ciejewska, Długa dawn. 63
teraz 51, skład konfekcji.

Profesor
gimnazjalny przyjmie
chłopcow na stancję, do­
bre utrzymanie, opieka,
pomoc w nauce. Korzystne.
Zgłoszenia filja Dziennika

Bydg. do dnia 20 sierpnia
pód ,,Profesor'*. (9248

Gimnazjastów
przyjmie z pełnem utrzy­
maniem i dobrą opieką.
Zduny 8, I p. 17122

Stancja
dla panienek, dobra opie­
ka, pomoc w' nauce. Zgł.
pod *Stancja” , do filji Dz.

Bydg. ( 17174

Stancja
dla uczni wolna. Sowiń­
skiego 2, miesz. 2. (9214

Uczniów
lub uczennice przyjmę na

stancję z pełnem utrzyma­
niem. Gdańska 85, I piętr.
prawo. (9230

Pokój
wynajmę. Chołoniew'skie­
go 10. "

(17077

Mały
pokój do wynajęcia. Pa

derewskiego 22, m . 2. (9204

Pokoje (17062
dla uczni szkolnych z ca­
lem utrzymaniem, troskli­
w'ą opieką tanio W'ynaj­
mę. Śniadeckich 21, m. 6.

Pokoje
utrzymanie, opieka za 80
i 160 wskaże Nakielska 30

kolonjalka. (17076

Pokój
Chwytowo U. (17071

Pokój
umebl. dla 2-1 osób w

centrum, światło elektr.,
do wynajęcia. Krasińskie­
go21,m.3. 17074

Pokój
do wynajęcia. Sommer,
3 Maja 18. 9243

Pokoik (17058
umeblowany wynajmę.
Marcinkowskiego 9, m. 14.

Pokój (17C92
umeblow'any wynajmę
PI. Piastowski 13, m. 7

2 pokoje (17112
kuchnia, łazienka do wy­
najęcia. Of. pod ,,Willa'*.

Pokój (9241
dw'uosobowy ew'ent utrzy­
maniem. Kościuszki 21.

Pokój
Orła 20. (17127

Pokoik
Chrobrego 7, m. 1. (9210

Pokój
osobnem wejściem. 3 Maja 5.
m. 4. (9223

Pokój
umeblow'any dowynajęcia.
Cieszkowskiego 20 (nowy)
Ip. (9213

Pokój
z używ'aniem łazienki do

w'ynajęcia. Kościuszki 18,
mieszkanie 8. 9222

Pokoje
umeblowane do wynajęcia.
Wełniany Rynek 8, restau­
racja. (17142

Pokój
słoneczny umeblowany. PI.
Piastowski teraz 2. (17134

Pokój (17129
do wynajęcia próżny lub

umeblow'any. Flisacka 3.

2 pokoje (17093
kuchnia umebl. tanio od­
dam. Nakielska 32, m. 5.

Pokój
dla panienki Śniadeckich
nr. 48/4. 9227

Pokój
do wynajęcia. Gdańska 83,
mieszk. 6. 9226

EtdŹHE

Obiady
kolacje jedyne w Byd­
goszczy mięsne w abona­
mencie zł. 1,20, jarskie 1,33
Kaw'iarnia Ziemiańska,
Pomorska 5. (17124

Ostrzeżenie.
Ostrzegam przed naby­
ciem gospodarki 7 mor­
gowej w Białobłotach,
nr. 16. Domu nr. hipo­
teczny 8, karta 1, od mej
żony Franciszki Seiso-

wej. Franciszek Seis.(17173
Pani

Stefanji Motylewskiej,
zam. przy ul. Sw. Trójcy
21. w 'zbraniam trzymania
sublokatorów. Gospodarz
domu. (17088

POŻYCZKI^
lii,A 'ag JTOH

Pożyczki
od 8 do 10 tysięcy poszu­
kuje właściciel nieruchomo­
ści przedsiębiorstwa han­
dlow'ego. Jako procent od­
dam mieszkanie 3 pokojowe
z kuchnią ewent. i skład
w dobrej dzielnicy. Zabez­
pieczenie hipoteczne. Of. do
Dz. Bydg. pod ,172t” .(17073

5.000
na I hipotekę poszukuję
zaraz. Korzystne warunki.

Oferty:.,Spiesznie*' Dzien­
nik Bydgoski. (17102

200 zł.

pożyczki do przedsiębior­
stwa poszukuję. Gw'aran­
cja pewna i wysoki pro­
cent. Łaskawe oferty pod

Emeryt" do filji Dzień.

Bydg. (17109

Kawaler
urzędnik państwowy etat.

9-tej kateg. na posadzie
dożywotniej, przystojny,
solidny, szatyn, lat 39,
Wielkop., ożeni się z pa­
nienką przystojną od lat
26 wzwyż nie dzisiejszych
poglądów, posiadającą od­
powiedni posag, również
z prowincji. Pośrednictwo
bliskich znajomych mile
widziane. Poważne zgł.
do Dziennika Bydg. pod
,,Ar. N . S. 91". (17101

Mężczyzna
inteligentny, w krytycznem
położeniu, da nazwisko ko­
biecie majętnej i niezale­
żnej. Rzecz traktuję poważ­
nie, dyskrecja zapewniona
słowem bonom. Of. do filji
Dz. pod Altruista*. (9229

Prz ez

umieszczenie

drobnego
ogłoszenia

na tem miejscu zna­
lazło już wielu ludzi

swoje szczęście mai- -

żeńskie. Nie zechciał-1
byPan (Pani) także raz

spróbować tej prostej
drogi, zamiast na ślepy
traf czekać???



Nr. 187. D Z IE N N IK BYDGOSKI**, so'bota, dnia 15 s'ierpnia 1931 T. 'Str. 19.

Hipoteki
reguluje z dobrym skut-
Mem w kraju i zagranicy

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd-
.goezcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

Suche
deski i bale dla stolarzy
i kołodzieji i w drzewie
sosno,w . i liściastem tanio
u Suligowskiego, Chod­
kiewicza 22. (16610

Wywiadowca
'emerytowany urzędnik
śledczy Bydgoszcz. 'Zdu­
ny8,m.1. (9184

Wózki dziecięce
najnowsze modele poleca :

Fabryka Wózków Dzie­
cięcych .Sport” , 3 Maja12.
Wykonuje reparacje.
Hurt. (l 1925

Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble

'wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie
Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.

Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Farbowanie włosów
nieszkodliwe, najnowszem
sposobami. Budziński

naprzeciw Klarysek.(24495

Tanio (13885
bo bez kosztów handlo­
w ych! Materjały męskie,
materjały na suknie weł­
niane i jedwabne. Inlety.
Białe towary bieliźniaue

i pościelowe. Siuchniński

tylko Zygm. Augusta 9, I.

Przeprowadzki
'wozami meblowetni wyko­
nuje dobrze i tanio W. Po­
czekaj, Pomorska 62, tele­
fon 65. (16066

Materace
pełnowyściełane, zagwa­
rantowanej jakości, siatki

znanej marki ^Heureka”

tylko specjalnym maga­
zynie materacy, Dworco­
wa 46 (75). (15908

Meble (17045
jadalnie, sypialnie i me­
ble pojedyncze, kanapy,
leżanki najtaniej wprost
z fabryki poleca Józef
Orłowicz, Grunwaldzka69.

jj^"SgS'zEPflŻl ^

Gospodarstwo
rolne około 40 mórg zie­
miIiIIklasy,wtemJ/s
łąki dobrej, z kompletnym
inwentarzem żywym i

martwym, oraz tegorocz-
nem żniwem na sprzedaż.
Budynki murowane z ce­
gły, dom mieszkalny 9 u-

bikacyj, cena 22.000 wpła­
ty 14.000. Zgłoszeń, tylko
poważnych reflektantów
d o Ja n a Mikołajczaka,
Gniezno ul. Kaszarska 3.

17026

Sprzedam
dom, 3 morgi roli, cena

3.800. Ruska 29. (17100

Dom
2V2 morgi ziemi włącznie
place budowlane w Byd­
goszczy sprzedam lub za­
mienię na 15—25 mórg.
Oferty pod ,,S.G ." Dzien­
nik Bydgoski. (17059

Realność
handlowa z kilku składa­
mi, mieszkaniem okolicz­
nościowo zaraz na sprze­
daż. Of. pod nA. 100” do
Dz. Bydg. (16440

Kamienice (9155
z piekarnią, ogrodem
20.000, w płaty 10.000. No­
wakowski, Dworcowa 60.

Okazja. (17027
Kamienice, składy, po­
dwórze, bez długu, dochód
8600zł, wpłaty 15000tak­
że hipoteka, sprzeda Piotr

*Hojak, Chełmno, Rynek 31.

2 domy (17031
dwu piętrowe, z dwoma
składami. Cena 45 tys.,
wpłaty 25- 30tys. Dłu­
ga 51, skład cukierków.

Skład (17016
kolonjalny (mieszkanie) z

wyrobami tytoniowemi,
dobrze zaprowadzony, je­
dyny w okolicy, ztowsrem
lub bez sprzedam. Zgłosz.
agentura Dziennika Bydg.
Chojnice, Mickiewicza 17.

Skład
kolonjalno - delikatesów,
palarnia lcawy, w centrum

Bydgoszczy na sprzedaz.
Oferty do filji Dziennika
, Palarnia” . (9203

Skład (9187
mydła, perfumerji z to­
warem, 2 pokoje kuchnia
wtemczynszdo1.I.32
zapłać. 4.000 zł. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.

Kolonjalhę
tanio oddam. Wiad. Dzień.

Bydg. 117035

Maszyny
do pisania nowe pierwszo­
rzędne od zł 690.— oraz

używane z prawem za­
miany od zł 95.— posiada
Skóra i Ska, Bydgoszcz,
St. Rynek 27, I p. (l6065

Fortepian
200, pianino 300, sypialnia
masywna dębowa 400, klu

bowy garnitur skórzany
500 zł, rowery, siodła, dy
wany,gramofony,skrzypce
i inne instrumenty bardzo
tanio poleca Stała Okazja,
ul. Gdańska 34. (9l52

Wałkowa
młóckarka tanio nasprze
daż. R. Schwarz, Fordon,
Rynek. (19177

Browningówkę
cal. 16 sprzedam okazyj
nie. Pasiński, Gdańska 16.

9175

Jadalka
dęb. jak nowa okazyjnie
tanio do oddania. Zduny
19, na, 2. 4.9176

Kołodziej I
Warsztat kołodziejski
Gniezno, dużo narzędzi i

gotowych robót, bardzo
dobra egzystencja od 30

lat, z powodu śmierci na

dogodnych warunkach na

sprzedaż. Wiad. Gniezno,
Słomianka 10 lub Byd­
goszcz, Herm. Frankego
17, mieszk. 3. (17020

Bufet
i kredens nowy tanio na

sprzedaż. Grunwaldzka
197. (9167

Motocykl
Triumph 500 ccm. w do

brym stanie. Adres Dzień.

Bydg. (17040

Okna
stare sprzedam. Malbor-
ska 5, (17050

Cukiernik (17034
któryby chciał otworzyć
kawiarnię-cukiernię, mo­
że nabyć tanio Jrompl. u-

rządzenie, 2 szafy, 3 ścia­
ny z mat. szkłem. Wiad.
Mostowa 5, u fryzjera.

Wóz (17072
aarokonny zamienię na

tażdą wartość. Wysoka 27.

Łód*
w dobrym stanie sprze­
dam. Jadłodajnia, Mosto­
wa 6 gdzie Bank Bydgo­
ski. (9197

Motor
spalinowy ,Benz” 18 ks.,
dobrze utrzymany korzy­
stnie na sprzedaż. Zgłosz.
^Rawa” Śniadeckich.(9077

Tanio
do oddania szyny kolejo­
we, szyny wąskotorowe,
tragarze nadające się do

budowy, bolce, ankry, ka-
ki do zawias, drut kol­
czasty, drut okrągły do
5mm., ru ry gazowe, rury
płomieniowe do cali gr.,
blachę od72mm. do20mm.,
żelazo użytkowe okrągłe,
i okrągłe nadające się dla
kowali i ślusarzy. Równo­
cześnie kupuję wszelkie
m etale i stare żelazo i

płacę najwyższe ceny.
Bydgoska Hurtownia Su­
rowców, ul. Artyleryjska
nr. 10a, (9082

K jjjjgg
Kupię ('t7038

dom w Bydgoszczy z

wolnem mieszkaniem i
składem lub odpowiedni
plac budowlany. Wpłata
15-20.000 zł. Oferty pod
,1800” do Dz. Bydg.

Kupię
dom z ogrodem. Zgł. do
Dzień. ,U.T.” (17021

Kupię
domek z ogrodem, blisko
miasta zaraz gotówką.
Of. pod ,Gotówka” . (17024

Kupię
dom w Bydgoszczy, wpła­
cę20-25 tys. Of. Dz.Bydg.
,M.J.” (17078

Kinoaparat
kupię. Of. z podaniem ce­
ny do L. Ziel'iński, Gdań­
ska 16. (9173

Kupię (16883
trak (Vollgater) skok 40
w dobrym stanie. Wika,
Nakło n./N., R ynek 33.

Akumulator
12 V. samochodowy ku

pię. L . Zieliński, Gdań­
ska 16. (9174

Kożuch
futro i Dobermana ku­
pię. Oferty filja Dzień.
, Futro”. (9188

50 złotych
dziennie zarobić mogą
zastępcy i zastępczynie
przy sprzedaży kilku ar­
tykułów masowego zbytu,
między innemi nowość

pat'entowaną, którą każdy
sklep potrzebuje i kupu­
je. Zgłoszenia przyjmuje
w dniach17i18bm. p.
H. Zinner, Bydgoszcz,
Hotel ,Pod Orłem

”

.(17008

Zarobek
400 do 500 zł miesięcznie
znajdą pracownicy 'umy­
słowi, fizyczni i bezro­
botni. Bez wkładu i fa­
chowości natychmiastowy
dochód zapewniony. Zgł.
,Gozakred” Lwów, IJZało-
wa, 11 a. 17015

Eiewka (9194
do księgarni potrzebna.
Oferty z życiorysem pod
,,Księgarnia” do filji Dz.

Diielitego
ekspedjenta z branży ko-
lonjalno-żelazruej od 1. 9,
rb. poszukuje Urbanow­
ski, Tuchola (Pom.) (16931

Stolarzy
na drzwi i okna poszuku­
ję. Długa 5. 17066

Bufetowa
potrzebna. Cukiernia,
Gdańska 72. (9200

Stołowy
poszukuje posady lub bu­
fetu na własny rachunek,
kaucję mogę stawić. Of.
do Dz. Bydg. Grudziądz,
pod ,Stołowy” . (16836

Nowa
budowa. 2 pokoje kuchnia

bezdzietnym. Wiatrako­
wa 4. (17043

drukować
lecz tego nam ńie wolno.
Lecz wolno nam i możemy
naszym PP. Kupcom i Prze­

mysłowcom dostarczyć przez nasz dział ogłoszeniowy
wysoki obrót, a zatem przypływ pieniędzy. Ogłoszenie
w Dzienniku Bydgoskim jest wypróbowanym środkiem

reklamowym uznanym przez handel hurtowy jak i de­
taliczny, na co mamy liczne dowody. 40.000 abo­
nentów stałych znaczy 120.000 czytelników posiada
,,Dziennik Bydgoski41.

Wl wauKflM
Zapisy

do Jednorocznej Koed.
Szkoły Przysposobienia
Kupieckiego Jana Henne-
sa, zatwierdzonej przez
Kuratorjum Poznańskie i
równocześnie na wieczor­
ny półroczny kurs han­
dlowy przyjmuje się w

Dyrekcji Szkoły, Chro­
brego 15, godzina 10—12,
6-7 . 16478

Szoferem
zostanie osoba która u-

kończy kursy samochodo­
weZ.Kochańskiego w Byd­
goszczy, 3 Maja 14a. Za­
pisy każdego czasu. Opłata
ratami. (16345

Z prawami (15131
szkół państwowych Gim­
nazjum Żeńskie Humani­
styczne G. Winogrodzkie-
go w Wejherowie przyj­
muje zapisy do wszyst­
kich klas, oprócz 8 m-ej

Buchaiteryjne
Współczesne Wykłady

Palliera gwarantująwielo-
dziedzinową samodziel­
ność. Warszawa, Nowo­
grodzka 48. Zamiejscowi
listownie. 27822

Seminarium
żeńskie w Bydgoszczy ul.

Zduny 1, z prawami szkói
państwowych przyjmuje
uczennice na kurs I i
dzieci do trzech klas

szkoły ćwiczeń. (9062

Starszy
czeladnik rzeźnicki po­
trzebny. Rohloff, Toruń,
Różana 3. (16984

Młodsza
dziewczyna do prac do­
mowych potrzebna od 1.
IX. 31. Zgłoszenia we

wtorek między3a4godz.
Zduny 4 m. 9. (17057

KrawczyA
do maszyn elektrycznych
przyjmuje Industrja, Ku­
jawska 124. 16980

Czeladnik
szewski na reperacje po­
trzebny. Pankratz, Gar-

bary 30. (17032

Kucharka
pierwszorzędna siła re­
stauracyjna. Zgłoszenie
Kasyno, Gdańska 20. (9179

Służąca
umiejąca gotować potrze­
bna zaraz. Warszawska 17,
J. Każmierczakowa. (9209

Poszukuję
ucznia i pomocnika Iian-

dlowego.Odpisyświadectw
z podaniem miesięcznego
wynagrodzenia skierować
do H. Święcicki, Chełm­
no, skład kolonjalny, re­
stauracja, kwaszarnia o-

górków i kapusty. (16998

Kto
udziela lekcyj rysunków
z budowy maszyn. Oferty
filja jBudowa”. (9181

POSADY
% POSZUKUJĄ / J I

Młynarz
samodzielny 16 lat praktyki
poszukuje posady lub dzier­
żawy młyna. Kaucja podług
ugody. Łaskawe zgłoszenia
Teodor Prądziński, Żalno
p. Tuchola Pomorze. (16019

Bona
pielęgniarka, doświadczo­
na przy starszych dzie­
ciach i niemowlętach z

kilkuletnią praktyką, po­
moc w nauce, poszukuje
posady. Łask. zgł. Nowa­
czyk, Toruń, Głowackie­
go 12. (16940

Szofer
kawaler, zie.lgnym dyplo­
mem, posiada dobre świa­
dectwa, poszukuje posady.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
rDyplom", (17030

Sumienna
uczciwa i pracowita dziew'­
czyna ze wsi, poszukuje
posady do wszelkiej pra
cy domowej z gotowaniem
najchętniej zaraz. Łask.
of. do filji Dz. Bydg. pod
Młodsza” . (Ul 78

Agronom
Wielkopolanin lat 35, z

wyższem wykształceniem,
15 letnią praktyką we wzo­
rowych majątkach, obe

znany dobrze z uprawą ro'
li każdego rodzaju gleby,
z hodow'lą zwierząt zaro

dowyeh i z książkowością
gospodarczą, z dobremi
świadectwami i referencja'
mi, obecnie na niew'ypO'
wiedzianej posadzie, po­
szukuje posady zarządcy
administratora od 1.10. 3t.
lub później. Łask. zgłosz.
,ff.J .636”. doDziennika

Bydg. (16924

Młody
szofer poszukuje posady
na samochód prywatny,
złożę mniejszą kaucję lub

pis emną gwarancję. Of
Dzień. Bydg. pod ,Szo­
fer 25” . (l 7037

Sekretarz
sądowy poszukuje posa
dy u adwokata lub w

przedsiębiorstw'ie liandlo-
wem zaraz lub później.
Kwalifikacje dobre. Of.

pod ,,Sekretarz sądow'y
”

tiłja Dz. Bydg. (9180

Poszukuję
składu z ubikacjami na

w ytwórnię cukierków'. O -

ferty,Dobry punkt”do filji
Dzień. Dworcowa. (9t72

Wydzierżawię
zaraz obszerne ubikacje
z podwórzami, stajnią,
biurami ewent. z mieszka­
niem, nadające się na

każde przedsiębiorstwo
razem lub częściow'o . De-

karczyk,Grudziądz, D w'ór-
cowa 9-11. "

(16913

Skład (l7025
wydzierżawię, nadający

na bław'aty. Sieroca 13.

Skład
fryzjerski wprost od go­
spodarza do wynajęcia.
Nakielska 15. (17049

Mieszkanie
4 pokoje kuchnia do wy­
najęcia. Długa 58, Mon-
dzielewska. (9207

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią, przy
tramwaju do wynajęcia.
Fordońska 73a. (17046

Warsztat 49190

duży do w'ynajęcia. Ulica
Pomorska 17, gospodarz.

Skład
z piwnicą na zaprowadze­
nie filji Bacon do wyna­
jęcia. Zgł. Dzień. Bydg.

. Bacon”. (17041

Do wynajęcia
skład oraz 4 ubikacje na­
dające się na biuro, hur­
tow'nię, mieszkanie. Far-
na 6. ( 17064

Poszukuję
mieszkania 5-7 pokoi
w'prost od gospodarza,
upraszam o podanie wa­
runków pod ,L.D,50” do
Dz. Bydg. (16934

Poszukuję (9182
1-2 pokoi z kuchnią wr

Bydgoszczy, blisko szosy
Fordon-Bydgoszcz. Zgł.
wysyłać Fordon, Mickie­
w'icza nr. 5, Gródecka.

8 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Gdańska teraz 34 u Rin­
gowej. (9202

Mieszkanie
5 pokojow'e w najlepszym
porządku przy Placu Te­
atralnym na I piętrze, od

gospodarza do wynajęcia.
Zgł. do filji Dz. cGospo-
darz” . (9192

Nowy Rynek 6
II ptr. nowo odremonto­
wane 7 pokojowe miesz­
kanie zaraz do w'ynajęcia.
Gospodarz, Gdańska 91.

9117

ESDI
Samochody

ciężarowe 2 i 5 ton. do

wynajęcia. Tel. 2323. (17120

Poszukuję (I7019
wspólniczki do dobrze za­
prowadzonego interesu z

kapitałem do 5000 zł. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,222”.

Zioła
lecznicze Magistra W ol­
skiego,zatw'ierdzone przez
Departament SlużbyZdro-
wria, leczą niezawodnie:

cierpienia W'ątroby, wo­
reczka żółciowego, płuc
nerek, pęcherza; usuwają:
bóle artretyczne, reuma­
tyczne, isjascliu, gardła,
bezsenność nerwową, oty­
łość nadmierną, obstruk­
cję chroniczną, regulują
trawienie, układ nerwowy
funkcje serca ; powodują
prawidłowąprzemianę ma-

te rji. Objaśniające broszu­
ry wysyła bezpłatnie Ma­
gister Wolski, Warszawa,
Złota 14. (14727

stancja (9193
dla uczennicy II kl. gimn.
potrzebna. Zgł. z poda­
niem w'arunków do filii
Dz. Bydg. pod ,Stancja” .

Uczniowie
gimn. znajdą pierwszo­
rzędną stancję i opiekę w

dobrym domu. Gdańska 91,
m. 7. (9205

Przyjmę (170I4
2 uczniów (uczennice)
szkolnych na stancję z

całem utrzymaniem, tro­
skliwa opieka, mieszka­
nie zdrowe i 'w'ygodne,
pomoc w' nauce do klas

niższych. Zgl. Bydgoszcz,
Ilerm. Frankego 17, m.3 .

Stancja
dla młodzieży szkolnej.
Gdańska 34, m . 4. (9195

Wdowa
bezdzietna przyjmie dwie
panienki lub uczni na

mieszkanie. Berndt, Gdań­
ska 154. 9171

Piękny
pokój frontowy. Gdańska

62, I. (169z7

Dobrze
um ebl. pokój dla lepszego
pana do wynajęcia. Dwor­
cow'a 75 (31b), in. 7. (16867

Elegancki
pokój. Cieszkowskiego 13,
I lewo. (9148

Pokój (16972
frontow'y, tani, światło
elektr., osobne W'ejście,
blisko Zboż. Rynku) dla

Urzędników' lub uczni
szkolnych zaraz lub 1. 9.
br. Ba'bia Wieś, 3d, m. 6.

Pokój
Chocimska 20. 49142

Pokój
umebl. używaniem piani
na, telefonu. Pomorska 42,
mieszkanie 5. (9169

Pokój
do wynajęcia. Kordeckie­
go12,m.2. (17022

Duży
pokój skromnie umebl.
z osobnem w'ejść z uży­
waniem kuchni bez po­
ścieli. Siender, Prome­
nada 7. (9168

Pokój (17Ó29
niekrępujący. Stroma 32.

Pokój
ładny. Niedźwiedzia 4,
mieszk. 7. (17042

Umeblowany
pokój dla solidnego pa­
na tanio do wynajęcia.
Łokietka 27, 11 ptr. 417043

Pokój (9208
Marcinkow'skiego 3, m. 6.

Pokój
Toruńska 174. 67048

Pokój (9191
wygodnie umeblowany,
całodzienne utrzymanie,
Paderewskiego 12, m . 4.

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Długa a8, Mądz'ielew-
ska. (17039

Pokój
Grodzka 16, m . 13. (17080

Tani
sezon książki Wydawnic­
twa , Pomoc Szkolna”
Wajnera, Warszaw'a, Bie­
lańska 5-33 . Prospekt na

żądanie bezpłatnie. (16054

Zioła 412131
lecznicze w'edług przepi­
sów sławnych lekarzy
przeciw chorobom żołąd­
ka, kiszek, płuc, nerwów,
W'ątroby, nerek, pęcherza,
hemoroidom, upławom,
obstrukcji, kamieniom żół­
ciowym, kaszlow'i, astmie,
błędniej', sklerozie, artre-

tyzmowi, reumatyzmowi
e'tc. Żądajcie bezpłatnej
broszury pouczającej !!!
Adres: Liszki, apteka.

S yfilis
wyleczam! Daję pisemną
gw'arancję. Leczę też cier­
pienia żołądka, wątroby,
pluc, nerw'ow'e, sercowe,
kobiece, weneryczne, reu­
matyczne, artretyczne,
sklerozę i t. d. Zgłosz. pi­
semne i osobiste. Liczne
podziękowania. Zakład
Przyrodoleczniczy Mar-

inolówej. Królewska Huta,
Rynek 18. (16954

Ostrzeżenie.
Cztery weksle po 500 zł

podpisane Kleczkow'ska

Rozalja, Kleczkow'ski A-
dam, podstępem wzięte
przez Poleńskiego Ciesz­
kowskiego 6, ostrzegam
przed kupnem i uniewa­
żniani. Kleczkow'ski. (9170

Obelgę
rzuconą na p. Oskara Ha-
iiianna z żalem Cofam.
A. Zirke. (17104

ICEDl
Unieważniam

zagubioną książeczkę woj­
skow'ą na nazw'isko Wła-

dj'Sław Smoliński, wysta­
wionąprzezP.K.U.So­
snow'ice. 417010

Zgubionę
książeczkę wojskową u-

nieważńiam. JózefGuczal-
ski. 16859

W iSSSSST ii

Wdowa
bezdzietna, inteligentna,
ze sfer kupieckich, na

stanowisku, posiadająca
zł 15 tys. gotów'ki, wła-
sńe mieszkanie, zapozna
przystojnego pana o sta­
łym charakterze, kupca
lub wyższego urzędnika
państwowego od lat 35
do 45. Panowie posiada­
jący realność mają pierw­
szeństwo. Of. pod .Zmia­
na życia 35” do Dzień.

Bydg. 17003

Dla
panny inteligentnej, 38,
zaw'odowo pracującej z

mieszkaniem poszukuje
pana na stanowisku, cel

matrymonialny. Filja pod
nSkromna” . (9i86

Starszy
wdow'iec, rzemieślnik,
pewna praca, poszukuje
towarzyszki życia, panny
lub bezdzietnej wdow'y,
wiek 45-55, cośkolwiek
majątku pożądane. Zgło­
szenia do Dz. Bydg. pod
. Oszczędna 59” . (17036



Str. 20. DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 15 sierpnia 1931 r.
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t
Dnia 12 bm. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach

opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św. moja ukochana żona,
dobra matka i teściowa

p.

Katarzyna Przybyłowa
z domu Łakoma

w 68 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążony

Mąż, córka i zięć.
Nakło, w sierpniu 1931 r. (Tl 19

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 15 sierpnia br. o godz. 5,15
z domu żałoby ul. Dąbrowskiego 149. Msza żałobna za duszę
Zmarłej odbędzie się w poniedziałek 17 sierpnia br. o godz. 8,30.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Za wzięcie udziału w pogrzebie ś. p.

Stefana Kołubickiego
w dniu 13. 8 . b. r. i za okazane nam współczucie i pomoc
składamy wszystkim życzliwym osobom a w szczególności
Zarządowi 8-go Dyunu Samochodów, p. p. Kasperowiczom
i pp. Kuczmanora

serdeczne podziękowanie.
9183) Rodzina.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość po­
łożona w Szubinie, pow. Szubin i w chwili uczynie­
nia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Szubin toni. XI . karta 478, na imię Władysła­
wa Szafrańskiego bednarza w Szubinie, zostanie
dnia 6 października 1931 r., o godz. 11 przed po­
łudniem w drodze egzekucji wystawioną na przetarg
w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 6. Nierucho­
mość powierzchni 1,05,10 ha składa Się z łąki i roli.
Akta gruntowe i wyciągi katastralne można prze­
glądnąć w sekretarjacie. Wzmiankę o przetargu za­
pisano w księdze gruntowej dnia 11 czerwca 1931 r

Niniejszera wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi

zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwa­
niem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili,
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania

się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza

sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka­
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach

sądowego dochodzenia swych praw , oraz oznaczyć
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się aby
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo­
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra­
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości,
tylko do uzyskanej ceny kupna. (17115
Szubin, dnia 24 lipca 1931 r. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość po­
łożona w Szubinie stanowiąca gospodarstwo rolne wraz

z zabudowaniami obsiane 30,68,56 ha i w chwili uczy­
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Szubin tom II karta 94, tom VI karta 279, tom VIII
karta 361, tom V III karta 368, tom V III karta 372, tom X
karta 454, tom XVI karta 598 i tom XXI karta 776 na

im ię ro lnika Wincentego Cichego w Szubinie zostanie
dnia 9 października 1931 r., o godz. 10 przed poł.
wystawioną w drodze egzekucji na przetarg
w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 6. W zm iankę o prze­
targu zapisano w księdze gruntowej dn. 2 .7 .1931. Niniej-
szem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili za­
pisania wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej
w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia
ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy­
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po­
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale

ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych
prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed terminem

podać na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowe­
go dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, od­
setkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo,
którego się żąda. Tyeh, którym służy prawo sprzeci­
wienia się przetargowi, wzywa się, aby przed udziele­
niem przybicia targu postarali się o umorzenie lub za­
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich odno­
sić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzy­
skanejceny kupna. (l7116
Szubin, dn. 8 czerwca 1931 r. Sąd Grodzki

l*rpnymusowg.
W poniedziałek, dnia 17 bm. o godz. 9 sprze­

dawać będę w Brzozie - letnisko najwięcej dającemu
za gotówuę:

motor benzynowy marki ,,Deutz" i dynamo.
Zbiórka reflektantów przed stacją kolej. Chmielniki.

17140) Wałkiewicz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Przeforćpr*ąjmusowąj.
W poniedziałek, dnia 17 bm. o godzinie 10,30

sprzedawać będę w P rzyłękach najwięcej dającemu
za gotówkę:

biurko z fotelem , kanapę i warsztat stolarski.

Zbiórka reflektantów przed oberżą p. Malickiego.
17141) Wałkiewicz, kom. sąd. Bydgoszczy.

Wróciłem
lekarz specjalista chorób

zębów i ust (17131
Bydgoszcz

Marszalka Focha 46,II
Telefon 429.

zepodrół(i

K. i I . Eigierowie
dentyści. (9246

Przetarg przymusowy.
Dnia 17. 8. 31 o godz. 10 sprze­
dam przy ni. Jasnej 17 stary
numer, najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą (17125

zegar regulator ł leżankę.
Woźniak, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek, dnia 17. 8 . 31.

o godz. 9 przed poł. sprzedawać
będę w firmie Rawa przy ul.
Śniadeckich 19 dawn. najwięcej
dającemu za natychmiastową za­
płatą: biurko, biurko małe pod
maszynę, szafę na bibijoteke z

książkami, etażerkę, bufet, kre­
dens i bufet. (17169

Kowalski, komornik sądowy
w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek, dnia 17. 8 . 31.

o godz. 9,30 przed poł. sprzeda­
wać będę przy ul. Śniadeckich 56

dawn. najwięcej dającemu za na-

tycbmiastową zapłatą: 07170

maszynę do pisania.
Kowalski, kom ornik sądowy

w Bydgoszczy

TAPETY
Pomorska 8. (m i

Wróciłem

Dr med. K. Szymanowski
specjalista w chorobach ocznych

ulica Gdańska nr. 5 . (8954

LEKARZ DEHTYSTA
A.WOYCIECHOWSKA

ordynuje

od9doli1/-iod4V2do7popołudniu
"B Y DGOSZCZ 0166

ALEJE MICKIEWICZA 1, róg ul. Gdańskiej.

W spra-wie upadłościowej dóbr rycerskich Szu­
bin Wieś i Lachowo właśc. Elza Rożen w Szubiń­
skiej Wsi nowy termin do sprawdzenia dodatkowo
po upływie czasokresu zgłoszonych wierzytelności
wyznacza się termin na dzień 15 września 1931 r.

o godz. 10przed poł. przed tutejszym Sądem Grodzkim

pokój nr. 6. O711.7
Szubin, dnia 24 lipca 1931 r. Sąd Grodzki.

W yw ołanie. Emma Heinsch, urodzona Majewska
zamiesskała w Kirchgellersen powiat Liineburg (Niemcy)
zastąpiona przez adwokata Dra Felberbauma w Byd­
goszczy zamieszkałego, zawnioskowała wywołanie ^listu

hipotecznego dla wierzytelności zapisanej w księdze
w-ieczystej Prądy tom lit karta 53 w dziale III pod nu­
merem 23 w wysokości 10.000 marek niemieckich, na

jej nazwisko. Wzyw-a s!ę posiadacza listu hipotecznego,
by najpóźniej w terminie wywoławczym dnia 10 marca

1932 r . w podpisanym Sądzie pokój 28 prawa swe zgłosił,
w przeciw-nym razie dokument będzie pozbawiony mocy.
Bydgoszcz, d. 25 lipca 1931 r. (16887) Sąd Grodzki.

Magistrat miasta Bydgoszczy
Wydział VIII. - Budownictwa Naziemnego

ogłasza niniejszem

PRZETARfi
publiczny pisemny, na . Warunkach obowiązujących
przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w

Bydgoszczy1* na wykonanie a) prac ziemnych,
b) prac murarskich, c)prac żelazo-betonowych
przy budowie VlI-klasowej Szkoły Powszech­
nej na Bielawkach przy ul. Senatorskiej.

Kosztorysy przetargow-e i warunki nabywać moż­
na w godz. urzędowych, począwszy od dnia 19 sier­
pnia br. za opłatą 5 zł w Wydziale VIII. ul. Jana
Kazimierza 5, I piętro, gdzie udzielać się będzie
również bliższych w-yjaśnień i gdzie zostaną wyło­
żone do wglądu rysunki oraz projekt umow-y.

Oferty składać należy w-e wskazanym Wydziale
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 26 sierpnia
1931 r. godz. 12 -tej, o której nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kw-it na złożone w

Głównej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5%

(słowami) pięć % od sumy oferow-anej.
Bydgoszcz, dnia 14 sierpnia 1931 r. (17118

( )Int. areh. Raczkowski - radca budownictwa.

Przetarćprzijmusowv.
W dniu 17. 8 . 1931 r . sprzedam najwięcej dają­

cemu za gotówkę o godz. 10-tej przy ul. Gdańskiej 2

(stary nr.) w podwórzu: kredens,
o godz. 11 przy ul. Gdańskiej 131w f-mie Herzke:

bufetdębowu.
17133) Stężycki, komornik sądowy.

I.lll

TARGI WIEDEŃSKIE
6 - 1 2 wrzeSnia 1931 (Rotunda do 13 wrzeinia)

Imprezy specjalne:

Wystawa mebli I Wysława reklamy Z,,Fotografia w reklamie" I Wystawa
nowoczesnych przyrządów gazowych Z,,Elektryczność w gospodarstwie

domowem" I Salon futer I Wiedeńska moda wyrobów dzianych
WYSTAWA RADJA i PRĄDU SŁABEGO

Wystawa artykułów binrowych I Wystawa mebli żelaznych
i opatentowanych I Wystawa budowlana oraz budowa dróg I Techniczne
nowości i wynalazki ż Wystawa artykułów spożywczych i delikatesów

Austrjacka wystawa sportu zimowego.
Pokazy wzorów gospodarstwa wiejskiego i leśnego.

Wiza w-jazdowa zbędna. Legitymacja Targów- W iedeńskich
i paszport zagraniczny upoważniają do przekroczenia gra­
nicy austrjackiej. Czechosłowacka w-iza tranzytowa zbędna.
Znaczne zniżki na kolejach polskich, niemieckich, czecho­
słow-ackich i austrjackich oraz na linjach lotniczych. Wszel­
kie informacje oraz legitymacje Targów (po złotych 8)przez

Wiener Messe - A. G., Wien VII.
jak rów-nież podczas jesiennych Targów- Lipskich w-Biurze
info rm ac ji w Lipsku. P'awilon Austriacki (Oesterr. Messehaus)

oraz u honorow-ych przedstaw-icieli: (irooo

Bydgoszcz: Sekretariat Związku Fabrykantów, Io w . zap. Iłow y Rynek 9.

solidnej Itonsffukcji
o śzlo(hclnym dźifięku
po cenach pnysfepmudn
na dogodnychworankadi spiaig

poleca
FABBfyKAPIANIN1

Magazyn sprzedaży ul. Śniadeckich Z, dawn. 56. |
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Czytajcie Dziennik Bydgoski!
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sobotę, dnia 15 sierpnia br. nastąpi

OTWARCIE
| mojej nowo odrestaurowanej restauracji g

|ŚMIAŁOCiął”1
ulica Łokietka 40.

Wszystkich starych przyjacieli, mile widzia- |j
H nych gości i starych dłużników zaprasza

17085) Aleks. Szumińskl.
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włącznie 31-go sierpnia r. b . Polecamy pa bardzo niskich cenach:
Pończochy jedw. do prania -4,50 4,10 3,85
Pończochy ,,BEMBERG4t - 8 ,10 7,65 5,85
Pończochy Flor ...... 1 ,20 1,20 0,75
Skarpetki dam skie................1,95 1,50 0,95
Skarpetki męskie kolorowe i nicianne od 0,60
Szlipfery d a m s k ie .................1,70 1,50 1,15
Szlipfery damskie makko - - 4,80 3,10 2,10
Kalesony męskie.....................5 ,00 4,20 2,50
Koszule m ę s kie .....................6,75 5,60 3,20
SKARPETKI DZIECIĘCE niebywale obniżone.

Rękawiczkidamskie,imit.duńskiezman-
kietą prima jakości.................... .

- od zł 3,15
100/,, rabatu udzielamy na w-szelkie towary

nie objęte redukcją cen! (mu

A. i W . Ziętak, Bydgoszcz, Mostowa 7
Pończochy, trykotaże, rękawiczki,towary krótkie.

u'
Edmund Machnikowski

Bydgoszcz
ulica Toruńska 42

Telefon 792 (4639
dostarcza jako specjalność:

sochęleskipodłogowe
heblowane i szpundowane

oraz wszelki tarty
m aterjat budowlany

i stolarski.

Okazja!
Hotel-restau

sprzedam p rzy
30 tys., interes pe
konkurencji, pow
jazd. Zgłoszeni:
Bydg. pod ,,Okazji

Kupuję każdą ilość

i w-ysyłam na życzenie
własne auto. (17150

Kam a

ulica Zduny n r. 20
Telefon 14-10.

Ceny oeioszeń: 25 gr za wiersz milimetrowy na stronie 7-iamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr.. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1.00 zł. za m ilim. l łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słow-o tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Wieksze ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniów-j -m . Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniac h sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekow-e: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny; Stanisław' Nowakowski w Bydgoszczy,


